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Wisła wysycha.
W arszawa. (Telef.) Skutkiem posuchy 

woda na W iśle nieustannie opada. Z  vlna 
w iślanego w ych y la ,a  sic obszerne m ieliz­
ny, wśród których rzeka w ygląda ja k  nę­
dzna rzeczka. W  dniu wczorajszym  stan wo 
dy pod W arszaw a w ynosił 55 cm. i ta ten­
dencja spadkowa zdaje się być trw ała, ho 
w K rakow ie W isła  osiągnęła poziom tak 
niski- że nawet w katastrofalnym  dla W i­
sły 1930 r. by ło  lepiej. M ianow icie 4 lata 
temu notowano w Krakowie najniższy w 
ciągu całego roku stan 316 cm, a teraz jest 
już 314.

Stan w ody na W iśle nieprędko ulegnie 
popraw ie, bo niebo nie w róży deszczu. W  
dodatku dnie teraz długie, parowanie w o­
dy bardzo silne, a w s-elki opad deszczowy 
tak szybko wchłaniany jest przez sprag-uio 
ną w ilgoci roślinność, że koryto rzeczne bar 
dzo matą ma korzyść z opadów.

Jeśli chodzi o żeglugę, to od W arsza 
w y w górę W isły  rzeka jest splawna tylko 
dla... lodzi. Przem iały po 55 cm. są notow a­
ne w kilku m iejscach i niema m ow y o ry- 
chłem wznowieniu kom unikacji w górę rze­
ki. W dół rzeki chodzą jeszcze statki. Łe- 
g ln ga  utrzym uje się eszoze dzięki walce, 
jaką  z dnem W is ły  prowadzą poglębiarki.

BU RZLIW E OBRADY NAUCZYCIELI.
W arszawa, (tel.) B urzliw y przebieg 

m iało walne zgrom adzenie członków war­
szawskiego Związku N auczycielstw a Pol- 
skipgo. M ianow icie zarząd wystąpi, z p ro ­
jektem  podwyższenia składek członkow ­
skich na cele w ydaw nictw  organizacyj 
nych, a składek sam opom ocowych na zor­
ganizow anie centralnych  bihljotek przy 
oddziałach pow iatow ych. N adto w staw io­
no w preliminarz burlżetn dodalek 30 gr. 
miesięcznie, celem  zryezałlow ania rozm a­
itych opłat, jak  na LOPP., L igę Morską 
i Rzeczną ltd. P rop ozycje  te spotkały się 
z ostrą opozycją . — P rzew ażająca  część 
członków niet.ylko wystąpiła przeciw ko 
zwyżce składek, lecz dom agała się obniże­
nia kw estjonując celow ość licznych w y ­
dawnictw dla nauczycielstwa, gdyż mało 
kto je  czyta. Oświadczenie jednei z nau­
czycielek, że pensje urzędników Związku 
są wyższe, niż nauczycieli, przyjęto rzęsi­
stemu oklaskami.

Po odrzuceniu propozycji zarządu, o- 
mawiano spraw y nauczania, poezem obec­
ni niemal jednogłośn ie wypowiedzieli s;ę 
przeciwko zam irrzonem u skróceń u obo­
wiązku powszechnego naliczania z lat 
7-miu do lat 4, względni a 5-ciu.

SK A ZA N IE  KOMUNISTÓW.
W arszaw a, (s. — telef.) Sąd łucki na 

sesji w yjazdow ej w K ow lu  w ydał w yrok 
przeciw ko 56 oskarżonym  o przynależność 
do part.jj kom unistycznej i organizowanie 
band dyw ersyjnych  na terenie W ołyn ia . 
Sąd skazał dwóch oskarżonych na 15 lat 
więzjęnia, trzech na 12, pięcia po 10. dwu 
dziestu sześciu na 8. trzynastu na 6. czte­
rech na- 5. jednego na rok. a dwóch unie­
winnił. W szystkich skazanych pozbawiono 
praw obywatelskich na lat 10.

Przed wielkiemi manewrami ang. floty powietrznej.

(xy) Eskadra angielskich sam olotów  w ojskow ych w  czasie ćwiczeń do  mają­
cych się od być niebawem wielkich m anew rów powiet-znych na lotnisku Hen- 
don p od  Londynem . W  przednim sam olocie znajduje się sygnalista, wydający

rozkazy w  powietrzu.

16-tu uczestników wycieczki
zniknęło bez śladu w Rosji.

W arszawa, (s. — telef.) — D o portu 
gdyńskiego przybył w czoraj popołudniu 
parowiec „W arszaw a", który woził tury­
stów  na wycieczkę do Leningradu. B yła  to 
pierwsza tego rodzaju w izyta gości pol­
skich, zorganizowana przy w spółudziale 
sow ieckiego biura vInturist‘‘ . Pn zawinię­
ciu do portu w Leningradzie uczestników 
wycieczki zasypano stosami bibuły propa­
gandow ej w języku polskim i żargonie. — 
Turystom  dano zupełną swobodę ruchów.

Przeć odjazdem  okrętu kapitan przepro­
wadził sprawdzenie listy podróżnych. Oka 
zało się. że 16-tu uczestników wycieczki 
utknęło na lądzie. Skorzystali oni w ido­
cznie z okazji, by przedostać, się do R osji 
sow ieckiej bez paszportów. W szyscy  pozo­
stali w Leningradzie pochodzą z Łonzi i są 
wyznania m ojżeszowego. Okręt „W arsza­
wa" opóźnił sw ój odjazd z portu lenin- 
gradzkiego o 4 godziny i nie doczekawszy 
się dezerterów, odpłynął.

Wyprawa harcerza polskiego
z Kołomyi do Szanghału Żaglowym kajakiem,

tokę Parska, do Indyj. a dalej rzeka­
mi Indus i Ganges do Syamu i An- 

natnu, a wreszcie do Szanghaju.
Ozas w ypraw y obliczony jest na 2 lata — 
Dr. K orabiewiez jest członkiem związku 
harcerstwa polskiego, a w r 1929 odbył 
w ypraw ę kajakiem  do Stambułu.

Warszawa, (s. — telef.) Dr. W acław  
Korabiewiez wyrusza wraz z żoną dnia 15. 
Iipea br.

z Kolomyji żaglowym kajakiem 
Szanghaju. Trasa prowadzić bedzie 
przez Morze Uznrne.Bosfor. morze 
Mirniara, Dardanele, Mórz* Egejskie 
M rze Śródziemne, rzekę Eufrat, za-

POG W  AŁCEN IE T R A W  OBYW ATELI 
POLSKICH.

Warszawa- (s. — telef.) P ow stały ostat­
nio związek ochrony m ienia polskiego za 
granicą, podejm uje akcję  protestacyjną 
przeciw ko zapowiedzianemu zawieszeniu 
w ypłaty zobowiązań przez Rzeszę niemiec­
ką. Związek zw róci się do m inisterstw spr. 
zagranicznych, skarbu i przemysłu i han­
dlu. Związek podnosi, że zapowiedziane 
przez N iem cy zawieszenie transferu z on. 
1 lipca pociągnąć może za sobą n iezw ykli 
ciężkie skutki dla naszego życia gospodar­
czego. Przedsiębiorstwa polskie posiadają 
w Niemczech w ierzytelności, sięga jące wie- 
lom iljonow yeh  sum, a pozatem obyw atele 
polscy  są w łaścicielam i 5000 nieruchomości 
czynszowych i m ajątków  ziemskiU-h na ob­
szarze Rzeszy. Za wiesz, h ic ua.nsferu sia 
nowić będzie pogwałcenia praw obyw ateL 
pojiskich. Ze względu na to, że w łasność nie 
mieoka na terenie polskim jest dość poważ­
na, m em oriał wskazuje, iż istnieje m ożli­
wość zabezpieczenia należności polskich w 
stosunku do Niemiec.

PROTESTY W YBORCZE.
Warszawa, (s. — telef.) Główna kom i­

sja w yborcza w  Łodzi rozpoczęła urzędo­
wanie w celu przyjm ow ania ewentualnych 
protestów wyborazych. W  związku z tem o- 
biega pogłoska, że odbyły się specjalne ze­
brania w yborców  w kilku okręgach celem 
organizow ania protestów'. Powszechny blok 
w yborczy zamierza, og łosić protesty w 3 
okręgach. W  okręgach tych w yborcy  nie 
m ogli sw obodnie głosow ać z powodu re­
presji bojów ek. W  tych trzech okręgach 
stronnictw o narodow e zdobyło 14 manda­
tów, tak. że od uwzględnienia tych pro­
testów zależą, dalsze losy rady m iejsk iej.

K A R A W A N  Z PIECZĘCIAM I 
KOM ORNIKA.

Warszawa. (Telef.) W  żydowskiem to ­
warzystwie zm arłych „O statnia P osługa" 
w W arszaw ie pracow ał przez w iele lat 
Memdel Goldstein, znany wśród żydow ­
skiej ludności stolicy  pod przezwiskiem  
„M endele Senator1'. Zmarły pozostawił żo­
nę i tro je  dzieci. Na podstaw ie rozliczeń 
wdow ie należała się odpraw a w wysokości 
około 5.000 zł. G dy wszelkie zabiegi o o+rzy 
manie tej sumy od zarzadu „O statniej P o ­
sługi" nie dały wyniku, Goldsteinowa zw ró 
oiła się do sądu, który przysądził w dow ie 
całkow itą należność i w yrok opatrzył r y ­
gorem  natychm iastow ej w ykonalności. 
W  rezultacie kom ornik opieczętował w iele 
ruchomości „O statniej P osłu g i'1, a m. in. 
now y karawan sam ochodow y, służący do 
przewożenia zmarłych z prow incji. O gól­
nie sądzą, że teraz, po opieczętowaniu ru ­
chom ości, zarząd tow arzystwa w ypłaci 
wdowie czekającej bezskuteczmie od trzech 
lat całą sumę.

W ITTM AN  MISTRZEM ESTONJI.
Warszawa, (s. — telef.) W  T allin ie od­

był się fin a ł turnieju  o m istrzostwo teni­
sowe E etonji. Zdobył je  mistrz W arsza 
w y Wittman. pokonując najlepszego g ra ­
cza E ston ji Lasne 6:1. 6:8. 8:6, 6:2.
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Rozbrojenie, rozbrojenie!
Trudności nie do pokonania. -- Rozmowy bez Niemców. -- Postawa Francji. -  Beznadziejność poczynań.

W iadom ości, jak ie  przychodzą z Gene­
wy, robią zupełnie wrażenie konnyukatów  
z placu boju . Raz brzmią pesym istycznie, 
to znowu optym istycznie, w każdym razie 
jednak z Genewą związane są znowu pew­
ne nadzieje. Co znaczy w t5Tm związku w y­
raz Genewa1? Chodzi tu przedewszystkiem 
o K onferencję  R ozbrojen iow ą. O je j cha­
rakterze i sensie pisaliśmy na tem m iejscu  
wielokrotnie.

ROZBROJENIE JEST RZECZĄ  
W ZNIOSŁĄ. A L E  BARDZO TRUD­

N Ą DO ZR EALIZO W AN IA.
Na przeszkodzie tym poczynaniom  stoją 
z jedne.i strony wzajem ne nieufności 
państw do siebie, ich am bicje jaw nie i 
skrycie w ystępujące. Na przeszkodzie stoi 
także ogólny stan zaniepokojeuia, jak i sic 
dzisiaj w E uropie daje zauważyć. A le  po­
minąwszy te na-stroje ogólne, trzeba prze­
cież zaznaczyć, że są i pewne przyczyny 
zupełnie specjalne, które w yw ołu ją  tu 
trudności.

TRUDNOŚCI ZAŚ SĄ D W O JA K IE ­
GO RODZAJU. DOTYCZĄ ONE — 
PO PIERW SZE SAMEJ SP R A W Y  
ROZBROJENIA, PO WTÓRE ZAŚ 
MOŻNOŚCI POROZUMIENIA SIĘ  
NA TEMAT METOD PRZEPROW A­
DZEN IA ROZBROJENIOW YCH D Y ­

SK USYJ.
N iem cy w całym  szeregu oświadczeń 

zapew niają w sposób uroczysty, że jeśli się 
zbroją , to nie czynią tego dlatego, ażeby 
kogoś napadać, względnie, ażeby z kimś 
załatwiać sw oje  porachunki, ale jedynie, 
ażeby zaspokoić sw oją dumę narodową, 
• rażoną tem, że ich zdegradowano do rzę­
du państwa drugiej klasy. Z  takim i argu ­
mentam i natury raczej uczuciow ej jest 
bardzo trudno polemizować. 

PR ZEDSTAW ICIELE NIEM IEC DA- 
JA  M F M A L  DO ZROZUM IENIA, ŻE 
JEŻELI) jSlEMCY U ZY SK A JĄ  RGW- 
NOŚĆ ZBROJEŃ Z INNEM I PAŃ­
STW AM I, DOPIERO W TE D Y  ZA ­
PEW NION Y BĘDZIE POKÓJ W  GA- 
ŁYM  ŚW IĘCIE, A  PRZEDEW SZYST  

K IM  W  E U R O P IE  
N ie można się dziwne, jeśli różne pan-stwa, 
a przedewszystkiem sąsiadująca z N iem ca­
mi F ran cja  do tego lodzaju  oświadczeń od­
nosi sią nieufnie. Przyczyn  tej nieufności 
je st sporo. Tkwią one i w dziejow ym  anta­
gonizm ie francusko - niem ieckim , tkwią 
też i w zbrojeniach niemieckich, o których 
”-oraz częściej i gęściej przynoszą pisma 
francuskie rewelacyjne i mające pozory 
autoryłatywnośei informacje, Niemcy na­
wet przestały sie< już w ypierać tego, że się 
zbroją  ,czy też dozbra ja ją  i znajdu ją  na 
wszystkie sw oje  poczynania w tym  kie­
runku usprawiedliw ienie w sw oiście inter­
pretow anych postanowieniach traki ato- 
wyeh.

W Y ST Ą P IE N IE  NIEM IEC Z LIGI 
NA RODÓW I ZE R W A N IE  K O N TAK ­
TU Z KONFERENCJA ROZBROJE­
N IO W Ą SYTUACJĘ NIEZM IERNIE  
UTRUDNIŁO Z TEGO POWODU. ŻE 
O D BYW A SIĘ ONA W ŁAŚN IE ZU­
PEŁNIE BEZ TEGO PAŃ STW A, O 
KTÓRE PRZECIEŻ P R ZE D E - 

W SZYSTK IEM  CHODZI 
Trzeba używ ać dopiero rozm aitych dróg 
pośrednich, a przedewszystkiem szukać 
drogi, ażeby N iem cy znowu jakoś do Ge­
new y skusić, tak, iżby mog’ a sie znaleźć 
jakaś okazja i płaszczyzna do porozum ie­
nia, K ażdo taktyczne pciągnięcie w lym  
kierunku usiłow ały Niemcy w yzyskać na 
sw oją korzyść w sensie uzyskania jakichś 
now ych koncesyj. Dziś już nawet o to nie 
dbają, gdyż uważają, że bez 1 roszczeniu 
sie o zdanie innych, m ogą np. budować 
olbrzym ie podziemne hangary dla sam o­
lotów

Jest rzeczą zrozumiała, że 
W E  FRANCJI, NAJBARDZIEJ ZA- 
INTERESOW ANEJ W  TEM. AŻEBY  
Z NIEMCAMI ZROBIĆ PRZECIEŻ  
JAKIŚ PORZĄDEK, ISTNIEJE N A J­
W IĘCEJ CT*ORU PRZECIWKO DO- 
TYU IC ZA SOW EJ FR AZEOLOGJI 

GEN EW SKIEJ,

uprawianej tam w swoim  czasie z pow o­
dzeniem przez Brianda. W  tonie francu­
skim nastąpiła ostatnio bardzo zasadnicza 
zmiana. Jest to najzupełn iej zrozumiałe. 
W  miarą jak  rzeczyw istość niem iecka sta­
je  się coraz groźniejsza, w ym ow a fran cu ­
ska staję sią coraz wyraźniejsza. Ciągle 
zm iany rządu i przesilenia, ostatnio wiel- 
wTa afera Stawiskiego, wstrząsnęły także 
wewnętrznie calem życiem  polityeznem 
F rancji. A le właśnie groźba niebezpieczeń­
stwa zewnętrznego podziałała na op iu ję  pn 
bliezną bardzo otrzeźw iająco i

W YD O B YŁA Z UST FRANCUSKICH  
MĘŻÓW STANU T A K IE  W Y R A Z Y , 
JAK IC H  DO TEJ PORY SIE N IE  

SŁYSZAŁO
Ten stanow czy ton polityki francuskiej 
w yw ołał pewne zaniepokojenie z drugiej 
strony K analu  Ł a  M anche i to tem większe, 
że Francuzi — jak  się pokazało — posta­
now ili nie ograniczać sie do słów. ale 
wszcząć jakąś wielką in trygę polityczną 
na nieznaną do tej pory skale. Chodzi tu o

POROZUM IENIE FRANCUSKO - sO- 
W IE C K IE .

Na razie ocenie je wypadnie przedewSzost­
kiem jako manewr taktyczny, który Fran­
cji w obecnej sytuacji oddać m o ż e  pewne 
usługi." Nie należy z tem wiązać nadziej; 
jak ie jś  zm iany w układzie stosunków mię­
dzynarodow ych, bo cala sprawa na razie 
zasługuje na uwagę w yłącznie z perspek 
tyw y genew skiej. Tak też ocen ia ją  ja  w 
A n g lji, gdzie jednak taktyka francuska 
wywołała dość poważno zaniepokojenie.

Jest rzeczą bardzo prawdopodobna, że 
w interesie ogólnym  w szystkich państw 
zainteresow anych będzie sią

TODTRZYM YW AC FIKCJĘ KON-
FEKENCJI RGZBROJEM O WEJ

M inister Simon dał w yraz przekonaniu, że 
istnieje już cały szereg spraw, któreby sie 
nadawały do dyskusji, gdyż nie ma co do 
nich jak ie jś  wTył>itnej różnicy zdań. Do 
takich spraw należałoby np. zagadnienie 
w ojn y  ohem icznej. Jednak nie należy za­
pom inać o tem, że z chwilą, kiedy Niem cy 
nie biorą udziału w pracach K on ferepcji, 
nawet zagadnienia napozór tak proste nie 
dadzą sie załatwić. Inny przykład. P osta ­
now iono omawiać sprawę jaw ności budże­
tów  w ojskow ych. Tym czasem  w końcu

marca N iem cy ogłosiły  sw oj budżet, zabie­
ra ją cy  na i w idocznie! szereg punktów uta­
jonych , niezależnie od tego, że N iem cy 
przyznają, sie do wydatków , pow iększo­
nych o 2.20U m iljonów  na cele w ojskow e. 
Nie należy tych spraw programowych 
traktować tak poważnie i zasianaw ać sio 
nad tem, czy ten lub ów projekt bęuzie 
mógł stanowić przedmiot obrad.

NIE CHODZI W  TAM AYYPADKU  
C PROJEKT, A L E  O NASTRÓJ.

Ten jest dzisiaj na jw idoczn iej n ieprzy 
ehyliiy dla dyskusyj rozbrojen iow ych . Je 
żeli Francuzi rozm aw iają dzisiaj lub też 
udają, że rozm aw iają poważnie z Litwino­
wem, to czynią to m iędzy iunem i dlatego, 
żeby w ytw orzyć nową sytuacje, bardziej 
może pom yślną do debat nad zagadnienia­
mi konkretae-ini, od których dzisiaj prze; 
eież w szyscy uciekają Dopóki nie nastąpi 
jakiś zwrot w układzie stosunków między­
narodowych, równoważący wystąpienie z 
Ligi Narodów Niemiec, tak długo wszelkie 
debaty rozbrojeniowe obracać sie beda w 
biędnem kole beznadziejności, a przywią­
zywanie do nich jak ichś pow ażniejszych 
nadziei m usiałoby w tych warunkach u- 
chodzić za szczyt naiwności.

Sprawa moratorium mieszkaniowego
w świetle ustawy i w praktyce.

Skutkiem kryzysu, bezrobocia i og ó l­
nej biedy, w ostatnim  roku nagrom adziła 
się ogrom na ilość eksm isyj, których w y­
konanie z ustaw y było zawieszono na o- 
kres zim owy, od 1 listopada 1933 do 31 
m arca 1934 r. Lokatorzy zagrożeni eksmi­
sją, z n iecierpliw ością i strachem  w ycze­
kiw ali zapowiedzianego dekretu o dalszem 
m oratoijum  na okres letni, podobnie jak 
to rniato m iejsce w dwóch latach poprzed­
nich. Istotnie rozporządzenie P. Prezyden­
ta Rziplitej z 13 kwietnia br. w prow adziło 
także moratorium letnie na czas do 31 paź 
dz.ie-rnika 1934 r. i w ten sposób zyskali lo- 
l atf.rzy zabezpieczenie przed eksmisją 
faktyc.an.ie na cały rok, albow iem  od 1 U 
stopada obow iązyw ać znów będzie mora­
torjum  zim owe w myśl ustawy z 7 listopa­
da 19"i r.

W  praktyeznem  jednak zastosowaniu 
ostatniego m oratorjum  u jaw niła  sie inter­
pretacja, ścieśniająca przepisy m oratory j­
ne, tak, że w wielu wypadkach lokatorzy,

mimo istniejącej ustawy o moratorjum. zo­
stają w drodze eksmisji pozbawieni swo­
jego mieszkania. A  tym czasem  sytuacja w 
tej dziedzinie jest tego rodzaju, że należy 
m oratorjum  zastosować w całej p* i ni, aby 
uratow ać setki i tysiące rodzin przed eks­
misją. M oratorjum  ma zasadniczo na cela 
opieko nad tym i, którzy mimo uajlenszyeh 
chęci komornego zapłacić nie mogą. Kto 
zarabia, ten mftsi korft&rno płacić i nie 
może żądać m oratorjum , a cor ilo wysoko 
śei opłacać się m ającego kom ornego zn a j­
du je należytą obronę w przepisach ustawy 
o ochronie lokatorów oraz w w łaściw ym  
Urzędzie R ozjem czym  dla spraw najm u, 
powołanym  do ustalania kom ornego pod­
staw owego. Lecz temu, kto czynszu płacić 
nie może, należy się bezwzględni^ m ora­
torjum .

Tymczasem, wedle obecnej praktyki 
przyznaje się m oratorjum jedynie pracow­
nikom fizycznym, bczrobotumi, w ykazu­
ją cym  się poświadczeniem  Państw ow ego

prry powrocie tidrowUk.
W  związku ze zbliża !ącym  się okresem 

urlopów  i w akacyj coraz aklualiiiejszą 
staje się kw estja  w yjazdów  do uzdrowisk 
i letnisk, Daw niej już 10-dniowy pobyt w 
określonej m iejscow ości letniskowej lub 
ku racy jn ej uprawniał do korzystania na 
kolejach  z 50 proc. zniżki pow rotnej. No­
wa taryfą  kolejow a, obow iązującą od 1 
stycznia br., ulgę tą zniosła i m im o za­
biegów i starań z różnych stroni, dotych ­
czas nie wnrowadzono je j  z powrotem. Co 
w ięcej, w edług zapowiedzi sfer m iaroda j­
nych. ulga ta nie będzie przyw róconą.

M inisterstwo K om unikacji uważa, żc 
wobec ogólnej obniżki tarj fy , w większo­
ści w ypadków  koszta przejazdów nie sa 
większe (!) od kosztów przejazdów w ze­
szłym roku z uwzględnieniom obow iązu ją­
cej wowruns ulgi pow rotnej. Gdy w roku 
ub. Au proc. zniżka przysługiw ała tylko 
przy powrocie z n iektórych letnisk na pod­
stawie zaświadczeń (nie zawsze bezpłat­
nych), obecnie ze zniżonych stawek tary fy  
korzysta się przy wszystkich przejazdach 
bez żadnych form alności. Ponadto ’ M ini­
sterstwo K om unikacji podkreśla, że w w ie­
lu wypadkach przejazd jest tańszy (!), niż 
w roku uh., ponieważ rozszerzono zasięg 
taryfy _ podmiejskiej., wprowadzono pocią­
gi w ycieczkowe i bilety fam ilijne, a ewen- 
tualnie różnice na krótkich odległościach 
są m inim alne

Stanowisko zarządu kole jow ego rów ­
nież n ie jest słuszne. W  przyznaniu oma­

w ianej ulgi zainteresowane są nioW Ibo 
zarządy uzdrowisk, ale i szerokie sfery 
ludności. Idzie tu o dostosowanie ta ry fy  
osobow ej do zdolności płatniczej społe- 
czeńs. w-a i tćm łąm em  zwiększenie frek- 
w-tneji na kolejach. Bo mimo ostatniej 
obniżki kolej jest jeszcze za drogą. D ow o­
dem tego jest, że zmiana ta ry fy  nie zwięb 
szyła bynajm niej frekw encji na kolejach 
natomiast popularnością cieszą się wszel 
kie pociągi wycieczkowe o cenach przejaz­
du? znacznie zniżonych.

BraK om aw ianej u lgi równa się u trzy­
maniu kosztów przejazdn na letnisko na 
wysokości opłat z 1930 r. A uważam y, że 
nie leży w interesie zarów no kolei, jak  i 
.minośei, utrzymywanie ecu z przed 4 łat. 
W  ciągu tych czterech -Tr.t, za przykładem 
Niństwa dochody wszystkich sfer społe­

czeństwa zostały znacznie obniżone, ho na 
wet do 50 proc. 0'bniż.anio się dochodów od- 
lr ja io  się stopniow o u jem nie na ruchu lud­
ności, na frekw encji w letniskach i zdro­
jow iskach. Cóż donieio mówić obecnie o 
wyjaździe na. w akacje, gd y  dochody wszyst 
kich jeszcze w ięcej się skurczyły, a miino- 
to koszta przejazdu do uzdrowiska i z po­
wrotem  pozostały na w ysokości z przed 
4 lat.

M inisterstwo K om unikacji powinno 
wiec zrew idow ać sw oje st-anówisko i przy­
w rócić ulgi powrotne z uzdrowisk i zdro­
jowisk w wysokości 50 proc obecnie obo- 
M iazującej taryfy.

B iura Pośrednictw a P racy . Ni o przyznaj© 
się m oiatorju m  w w ypadkach, w których  
eksmisja opiera się na ugodzie sadowej, 
nic moga też z n iego korzystać samodz ci­
ii" urzędnicy, oraz osoby, trudniące się za« 
wodowo pracą umysłową. Te ograniczenia 
nie znajdu ją  jednak uzasadnienia w  usta­
wie. Art. 23 ustaw y o ochronie lokatorów  
nosi napis: „m oratorjum  m ieszkaniowe dla 
bezrobotnych i w norze zim ow ej", a niema 
w chlej, ustawie nigdzie określenia, jakoby 
bezrobotnym mógł być tylko pracow nik  fi­
zyczny, a nic pracownik umysłowy

To jedna sprawa. A  drugą jest, że ni© 
należy m oratorjum  ogran iczać do w ypad ­
ków, w których eksm isja orzeczoną zosta­
ła v r drodze w yroku. Lokatorzy zresztą 
bardzo często z in ic ja tyw y  sądów zaw iera­
li u gody sadowe, zw yczajnie w przypad­
kach, w których zachodziły ustaw owe w y­
m ogi do orzeczenia eksm isji, p rzy jm u ją c  
na sieme obowiązek ratalnej spłaty żale- 
g łego  kom or lego. Te ugody świadnza o do­
bre w oli lokatora do plaeenia kom ornego. 
Jeśli jednak ten lokator, z przyczyny przez 
siebie n iezaw inionej, stal się bezrobotnym , 
i nie m oże płacić kom ornego bieżącego i 
raty a wszelkie w płaty zalieza się mu w 
myśl u gody przedewszystkiem  na czynsz 
bieżący, to sama logika  wskazuje, że na- 
eży mu rów nież przyznać m oratorjum .

A  teraz dalsza sprawa. Jak wiaaomo, 
morator.iiun jest itosowane tylko do mięsu- 
lań mniejszych, jedno- i dwu pokoi owych 
Otóż należy tu zw rócić uwagę, że w m yśl 
Przepisów art. 23 ustaw y o ochronie loka­
torów, przysługu je lokatorom , obok po 
wyższego rnm-atorjmn z rozporządzenia z 
13 kwietnia 1964 r„ prawo żądania zawie­
szenia eksmisji, bez wzgjędu na wielkość 
mieszkania a z  Przyczyn gospodarczych, 
na okres 6-miesięczny. względnie nawet na 
rok, odnośnie zaś do rnioszknń jedno- i 
dw upokojow ych  jeśli bezrobotny lokator 
otrzym ał pracę i płaci obok czynszu bie­
żącego 85 procent m iesięcznego kom orne­
go na zaległość. i

M oratorjum  dotyczy w ogóle tylko 
tych eksmisyj, k lóro spowodow ane zosta­
ły  zaległością czynszową. Eksm isje, orze­
czone z innych przyczyn, przewidzianych 
w ustawie o ochronie lokatorów , n ie mogą 
być zawieszone, na podstawie ustew mo- 
ratory jnych . W  granicach obow iązujących 
obeeu.ic przepisów o m orato iju m , może 
być niejedna egzystencja  lokatora i jego  
roc,ziny uratowaną przy należytem  inier- 
pretow aąui ustawy, ni-zy którem  zawsze 
w ychodzić należy z nałożenia, że ustawa ta 
wydaną została na korzyść lokatorów, ja- 
ko ekonomie wie słabszych. potrzebuj.eycJi 
konieczne obrony i opieki.

A d " .  Dr. Izydor Kaufm&n.
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Pierwszy statek polski i jego dzieje.
Projekt symbolicznego pomnika statku „Lwów" na placu Akademickim.

w porcie Gdyni, służy jako koszary dla | 
m arynarzy łodzi podwodnych, odpoczyw a- | 
ją c  po znojnym  trudzie lat 60-ciu, zbudo­
wany bowiem  zo6tal w r. 1869 w A n g lji 
I kierow nik nauk statku inż. Ancuta o-

teeznie w m iarę swych sił popiera akcję 
rozbudow y flo ty  polskiej. C zyby zatem 
nie godziło się, by w m ieście tern, którego 
imię nadano pierwszemu statkowi nasze­
mu, wystawie pom nik propagandy ,.Pro 
M em oria Maris“ .

Istn ieje we L w ow ie m iejsce, które zda­
niem. arch. N ow oryty , aż się prosi, by na 
niem ustaw ić mode] pierwszego statku 
polskiego. Oto na końcu przepięknej alei 
topolow ej, na pl Akadem ickim , urządzo­
no klom b kw iatow y w obram owaniu be- 
tonowem , Owóż, zamiast tego klom bu, 
który gin ie wśród pięknych budow li p la­
cu i pom nika F redry, należałoby zbudo­
wać m ały basen, a na nim ustaw ić k ilku­
m etrowej w ysokości mode statku „Lwowa" 
w ykonany z m iedzianej blaehyT K oszt ta­
k iego modelu, w ykonanego w naszej stocz­
ni, b y łby  niew ielki, a pl. A kadem icki zy ­
skałby na w yglądzie. P  N ow oryta  w yk o­
na! odręczny szkic takiego pom nika, który 
poniżej podajem y.

M oże lepiej, jak  sądzą inni, nadaw ał­
by się nr ten cel park K ilińskiego. W  każ­
dym razie m yśl sama zasługuje na to, by 
za ję ły  się nią sfery  komptentne. Prócz 
pięknego ob jekm , m iasto nasze zyskało­
by trw ały sym bol, znak, k tóryby  m u przy­
pom niał, że nie w olno ani na chw ilę zrzec 
się m yśli rozbudow y flo ty  polsk iej. Napis 
na basenie „L eopolis sempor fidelis pro 
memodia m aris“ b y łby  hasłem który u 
trw aliłby  nie n ietylko na ustach, ale i w 
sercach m ieszkańców naszego miasta.

(S ł )

W praktyce było jeszcze gorzej.
Niższe 
ne

zwoju —
to największe ułatwienia, a niewąt-

2007

Polski Słownik Biograficzny.
Dnia 31 m aja  odbyło się w ZcKladzie 

h istorji gospodarczej na U niw ersytecie J. 
K . zebranie członków reg ion a ln ej K om is ji 
P olsk iego Słow nika B iograficznego, _ w y­
dawanego przez Polską A kadem je U m ie­
jętności w K raków  .

Redaktor prof. K onopczyński z K rako­
wa złożył sprawozdanie o postępie prac te­
go  monumentalnego dzielą- które w prze­
szło 20 tysiącach życiorysów  zawrzeć ma 
całą naiszą daw niejszą i współczesna histo­
rię. P raca nad stworzeniem  kartoteki naz­
wisk osób zasłużonych jest ju ż na ukoń­
czeniu Prócz głów nego w ydaw cy: P o l­
skiej A kadem ji U m iejętności w K rakow ie, 
finansu je  pu b likacje  Fundusz K ultury 
N arodow ej, ale potrzebna jest w szerszej 
mierze pomoc ze strony społeczeństwa.

R edakcję P olsk iego Słow nika B iogra ­
ficznego reprezentują we Lw ow ie Doc, Dr. 
K azim ierz Tyszkow śki (Ossolineum) i D r. 
Zygm unt Zborncki (U niw ersytet), u k tó­
rych zainteresowani mogą zasięgnąć wszel­
kich in form acyj. odnoszących się do rea* 
lizacji tegp w ielk iego przedsięw zięcia nau­
kowego.

Ludzie, którzy la p o m u  oeE?
swego nazwiska I swojel przesziośti.

(1.) Na dorocznym  zjeździe psyeholo-1 wysized} jednego dnia rano z domu, aby 
gów  Stanów Zjednoczonych krym in olog  zw rócić p rzy jacielow i dług w kw ocie 3.00C 
B rndley z San Francisco złożył niezmier­
nie in teresu jący  referat o wypadkach ti-

i Wielka radość zapanow ała w P olsce 
ca łe j, gd y  w  r. 1920 rząd polski zakupi! w 
Holand.ii stary trójmasztowiec angielski 
dla potrzeb szkoły morskiej w Tczew ie. 
P rzerob ion y  w Rotterdam ie, gdzie mu do­
dano dwa m otory ropowe o eile 180 H. P. 
każdy, statek p rzybył w r. 1921 do Polski, 
a we wrześniu w Gdyni, gdzie na m iejscu  
obecnego olbrzym iego portu  znajdow ał się 
mały pomost drewniany, odbyło się  po­
św ięcenie i chrzest statku.

Na ty lnym  m aszcie statku podniesio­
no wspaniałą banderę jedwabną, uszytą i 
ufundowaną przez panie Lwowa, — bo 
w łaśnie imię naszego miasta otrzym ał ten 
pierwszy statek polski. B andera ta, spo­
czyw ająca w pięknem  pudle z herbem  
Lw ow a, tow arzyszyła  wszystkim  ipodróż- 
żom  statku, a w momentach uroczystych 
podnoszono ją  na maszcie lub niesiono 
przed szeregam i załogi, gdy na lądzie de­
filowała.^ Tak by ło  w r. 1921? w R io  de Ja- 
nejro , w r. 1925 w Rzymie, gdy  załoga szła 
na aud jencję  do O jca  św., tak wreszcie 
w  r. 1928, gdy załoga „L w ow a" w W arsza­
w ie składa hołd W ładysław ow i W a r­
ren  czyk o wTi.

Od r. 1921 statek „L w ów " odbywa, cały 
szereg podróży z uczniam i Szkoły Mor­
skiej w Tczewie, a następnie w Gdyni. 
W  r. 1922 w ięc odbył on dwie podróże do 
Anglji, Francji i Danji, przebyw ając 7630 
m il morskich W  roku następnym  podróż 
do Francji, Szwecji, Anglji i Brazylji 
(16380 m il morskich). W  r. 1927 „L w ów " od­
byw a podróż na wyspy Azorskie pod dow. 
kap. M aciejewioza i k ierow nika naiuk inż. 
Stefana A ncuty. W  tym roku „Lw ów " wi­
ta wracające do kraje prochy Juljusza 
Słowackiego. Jeszcze kilka podróży do 
Włoch, Hiszpanji, Holandji i Konstanty­
nopola, wreszcie w r. 1930 „L w ów " w ych o­
dzi do D an ji na spotkanie now ego statku 
„D ar P om orza" i przestaje być statkiem 
szkolnym.

Od tej chw ili „L w ów ", zakotw iczony

(xy) W ielką  sensację w yw oła ła  w  ca ­
łe j D an ji w ielka nagroda literacka Jana 
K rystian a  Andersena, gdy  ogłoszono je j  
iwynik O kazało się  bowiem, 

że pod nazwiskiem autorki powieści pt. 
„Smi-eić m a klucz" ukrywa się duńska 

służąca Andrea Anóreasen.
Andrea Andreasen- urodzona na p ó ł­

w yspie Jutlandzkim, żyTje  obecnie w K o- 
penhadize u  krewnycn. „Jestem  obecnie 
bez zajęcia", odpow iedziała reporterow i 
jedn ego z dzienników kopenhaskich. 

„Ostatni moi chlebodawcy, u których 
służyłam, wypowiedzieli n,: służbę, po­

nieważ piszę książki.
W  iększość ch lebodaw ców  nie chce m ieć 
służących, piszących książki. D laczegol 
Be mikt nie zna lep iej fiz jon om ji sw oich 
państwa od służącej. A n ie zawsze przy­
jem nie  jest poznać siebie potem  w powie­
ści. napisanej przez własną służącą".

Dowieść „SmieTĆ ma k'ucz“ nie jest 
pierwszą powieścią panny Andreasen. 
i Już przed dwoma laty wydała powieść 

pt. „Jeden numer w ś r ó d  wielu", ale 
prztszła ona bez echa. Drukowała rów­

nież w czasopismach nowele.
' Panina Andreasen pisała 6w oje powie­
ści nocam i w dzień spełniała pilnie obo­
w iązki służącej.

Już jako 11-Ietnia dziewczynka opu- 
. śtiła dom rodzinny, aby zarabiać sa­

modzielnie na życie.
Służyła w  różnych domach, w rożnych 
stronach D anji. U jednych  państwa w N y- 
borg służyła 6 lat. W ów czas zaczęła p isać 
pierwszą sw oją  powieść. A le potem za­
częły  się nieporozum ienia z chlebodaw ca­
mi K iedy  ostatnią pow ieść je j przy jęto  do 
Uniku, znalazła się bez posady. W  K o por 
hadze jest dopiero od kilku  tygodni.

Nagrodzona powieść pauny Andreasen 
rozgrywa się na wsi. a 

tematem jej jest stosunek między sy­
nem bogatego chloipa a córką biednego 

chałupnika.
Jest to powieść poważna, tragiczna.

Panna Andreasen zamyśla obecnie p o ­
św ięcić się zupełnie literaturze, poniew aż

puścił G dynię i osiedlił się w m ieście. 
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P am ięć tej p ięknej chw ili zapoczątko­
wania naszej m arynarki nie powinna za­
ginąć. I oto znany tutejszy architekt inż. 
Jan N ow oryta, k tóry  przez k ilka lat ba­
w ił w Gdyni i zapozna! się z tam tejszym i 
stosunkami, rzuca in icjatyw ę, która nie 
pow inna przejść bez odgłosu. Miasto na­
sze, gdzie rodziła się niejedna zdrowa m yśl 
i 6zta stąd na całą Polskę, bierze żyw y 
udział w propagandzie L igi M orskiej i sku

lako autorka nagrodzonej pow ieści nie do­
stanie posady służącej.

Laureatks liczy zaledwie 39 lat, ale 
przeżyła już bardzo wiele.

N agrodzona je j  pow ieść odznaczą się n ie­
zw ykłą w nikliw ością  psychologiczną, 
szczególn iej w odtw orzeniu procesu m y ­
ślow ego dzieci. P osiada jednocześnie ak­
c ję  o bardzo silnem napięciu dramatyez- 

em i doskonale u jętym  kontlikcie m iędzy 
dwiem a generacjam i.

traty pam ięci u ludzi, którzy doznali roz­
szczepienia jaźni, a lbo zupełnie zapomnie­
li o sw o„ej przeszłości. Prelegent posłużył 
się bogatym  m aterjąłem  z całych  Stanów 
Z jednoczonych , w któryeh w ostatniem 
pięcioleciu  zdarzyło sie, 162 podobnych  w y­
padków

Przeciętnie 30 osób rocznie nastręcza 
policji dużo kłopotu, nie pamiętając 
nazwiska, miejsca zamieszkania i wu-, 
gole swojej przeszłości. Zanikowi pa­
mięci ulegają z reguły niemal tylko 
niężczyżi.i Na 162 wypadków straciło 
pamięć we wspomnianym okresie jedy­
nie 14 kobiet Przyczyna nieszczęścia 
był prawie zawsze u mężezyzn i u ko­
biet jakiś wstrząs przeważnie natury 

kryminalnej 
I tak np. bogaty rzeźnik w Chicago

dolarów . N apróżuo oczekiw ała go rodzina 
i czeladnicy, odtąd bowiem  wszelki ślad p# 
nim zaginął. Krew ni m yśle ’ i, że ktoś za­
m ordował go i obrabow w al P o lic ja  szuka­
ła zagin ionego wT calem państwie, ale be* 
rezultatu.

Niezależnie od tej ca łe j sprawy w trzy 
tygodnie po zaginięciu  rzeźnika znaleziono 
w matem miasteczku, oddalonem 300 km. 
od C hicago jak iegoś osobnika, śpiącego na 
tawce w parku publicznym . Chciano go 
w ylegitym ow ać, ale człow iek ten nie m iał 
żadnych papierów, ani nie wńodziali, ja k  
się nazywm. M yśląc, żo to n iebezpieczny 
bandyta, zam knięto go  naprzód w wiezie­
niu, a potem  oddano go  jako  sym ulanta 
do zakładu dla obłąkanych.

Tatn dopiero stw ierdzono u pacjenta 
zanik pam ięci. W szelkie próby przyw róce­
nia je j  zaw iodły.

Wobec tego rozesłano do wszystkich 
posterunków policyjnych fotografię 
nieszczęśliwego. W  Chicago wywołała 
ona sensację, gdyż w człowieku, który 
stracił pamięć rozpoznano bogatego 

rzeźnika Od chwili jego zaginięcia u* 
płynęło już 5 miesięcy i wszyscy uwa­
żali go za nieżyjącego. Po półtorarocz­
ne m leczeniu rzeźnik powrócił do zdro­
wia ! przypomniał sobie, że jakiś osob­
nik uderzył gG żelazną palką w głowę, 
niewątpliwie w celach rabunkowych. 
Ten cios pozbawił go przytomności na 

półtora roku.
W  innym w ypadku bandyci w ja k ie jś  

bójce nocnej uszkodzili czaszkę m łodem u 
człow iekow i ze znanej rodziny patrycju - 
szow skiej w San Francisco. Po wTy jściu  ze 
szpitala zapom niał on o swem pochodzeniu 
zamiast w rócić  do domu, przyłączyć się 
do szum owin i stał się niebezpiecznym  
przestępcą. Podczas jednego włamania 
schw ytano go  w raz z dwoma kom panam i. 
P o lic ja  opublikow ała ich fo to g ra fje  i  w te­
dy rodzina rozpoznała z przerażeniem  w  
bandycie zaginionego syna i brata. W yleezo 
no go, ale m usiał odsiedzieć karę dw ulet­
niego wiezienia za czyny, popełnione w 
s tanie zaniku pam icci.____________

ZN A N A  LOTNICZKA W STĘPUJE DO 
KLASZTORU.

Uzerniowce. (dk) Znana lotniczka Sma- 
r.anda Braescu, która zdobyła sw ego czasu 
w A m eryce rekord 6koku ze spadochronem 
ponad 7.00C m. postanow iła w stąpić do klasz 
toru. K r 'k  ten spow odow any jest podob­
no zawodem  m iłosnym . Lotniczka, po zło­
żeniu ślubów  zakonnych, udaję się z m isją
do A fryki,

Księżna Yorku w szpitalu poU wym.

(xy) Księżna Yorku zwiedziła w  tych dniach szpital połowy St. Johna w Londynie, 
ażeby przekonać się o postępach służby sanitarnej w tym instytucie. —  Księżna 

Yorku przecuodzi przed frontem kompanji honorowej.

Służąca laureatką nagrody literackiej.
Sensacja w Dunji. — Powieść służącej nagrodzona. — Panna 

Andreasen pisała swoje powieści nocami.
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«fi Lwowie.
Dzień 1 czerw ca zaznaczył się na tere­

nie lw ow skiej D yrek cji K o le jow e j ''w .nc- 
m. zmianami csobow em i na stanowiskach 
kierow niczych. Zam iast zapowiedzianych 
i spodziew anych awansów, nastapił deszcz 
zwolnień i mianowali.

Ja,k wiadom o, od szeregu lat w zasa 
dzie nie m ianuje sje naczelników w ydzia­
łów  i k ierow ników  działów, lecz ’ edyn,e 
pow ierzano pełnienie obow iązków  kierow ­
niczych . Takie „pow ierzanie pełnienia o- 
bow iązków “ by ło  m. i. w j nikiem  w strzy­
m ania awansów. Gdy z pewnera stanow is­
kiem  slużbowem połączony b y ł pewien sto­
pień służbow y, niemożliwem by ło  m iano­
wanie bez awansow ania m ianow anego na 
odpowiedni stopień. Tem u zaradzi ta insty­
tu cja  „p. o.‘‘ M ieliśm y przeto we w szyst­
kich urzędach państw ow ych urzędników o 
niższych stopniach służbow ych, za jm u ją ­
cych  wyższo stanowiska.

N ow a pragm atyka służbowa i nowe 
przepisy o uposażeniu zerw ały z zależnoś­
c ią  stanowiska od grupy p łac i  przyw róci­
ły  możność awansów.

Zdaw ałoby sic, że w obec zm iany prze­
pisów  dotychczasow i urzędnicy, którzy od 
szeregu lat należycie spełniali obowiązki 
kierow ników , zostana obecnie nnanowani 
kierow nikam i, a ponadto z uw agi na Zaj­
m ow ane stanowiska i lata służba otrzym a­
ją  awans. Tym czasem  w kole jn ictw ie do­
tychczas awansów nie było, a jeśli chodzi 
o mianowrania. to początek czerw ca przy ­
niósł liczne niespodzianki.

Nie w szyscy pełn iący dotychczas ob o ­
wiązki k ierow ników  zostali m ianowani 
kierow nikam i działów, prowadzonych do-

Cfiorobsj zahafrie w Polsce.
W edług ostatnich zestawień departa­

mentu służby zdrow ia w m inisterstw ie o- 
pieki społecznej, w okresie od 13 do 19 
m aja br. zarejestrow ano na terenie całej 
Polsk i następujące przypadki chorób za­
kaźnych:

188 przypadków  dnru brzusznego, 96 
duru plam istego, czerw onki i zapalenia o- 
230 błon icy, 3 zapalenia opon m ózgo-rdze- 
niow ych, 888 odry, 63 róży, 208 krztuśoa 
16 zim nicy, 32 gorączki p ołogow ej, oraz 2 
p rzj padki H eine Medma.

W  porów naniu z tygodniem  poprzed­
nim  zm niejszyła się liczba przypadków 
duur plamistego, czerw onki i zapalenia o- 
pou  m ózgo-rdzeniow yeh, wzrosła nato­
m iast liczba przypadków  odry, krztuśca 
i zim nicy.

ty eh czas, lub też innycli działów. W ielu  
zostało zw olnionych ze stanowisk kierow ­
niczych i przydzielonych na stanowiska, — 
zajm ow ane przed kilku laty.

Takie nawroty „p. o. k ierow ników 11 w 
charakter urzędników przydzielonych zda­
rzały się ju ż j przedtem, nie m iały jednak 
nigdy ckaraktehu masowego i zawsze by ­
ły  nie m iłe widziane przez ogół jako  pew ­
nego rodzaju  degradacja.

Oprócz w yżej omawianych zmian i 
zwolnień; z dniem 1 czerw ca br. kilku kie­
row ników  przeszło w stan spoczynku a 
kilku w stan nieczynny.

Jedem  słowem, nastąpiło wiele zmian 
na stanowiskach kierow niczych, w których 
narazie trudno się w nieli zorientow ać, a 
nastąpiły one nagle i n icczekiw anie i po­
nadto brak o fic ja ln y ch  enuuncjacyj.

Emigracja osadnicza do Brazylii.
W  ciągu  roku bieżącego wyruszą je ­

szcze trzy transporty osadników na kolo- 
n ję  polską ,-Orzeł B ia ły1 (A guia  Branca) 
w  stanie Espirito Santo w B razy lii, a mia­
now icie w niu 11 jze-rwca, 2 lipca  23 np- 
ca. Po wyie-idzie tych trai sportów nastąpi 
dłuższa przerwa w w ysyłce dalszycn par- 
ty j osadników do stycznia roku przyszłego.

W szelkich  |3ft>?ntf>o.i w s p r a w : w y ­
jazdu do E sp in to  Santo udzielają pla 
ców k: Syt dykatu ih n :? ’ acyjnego.

.MMFLORkrem i puder eaantf 
V/firmie p olsk iej loyrabiartip  
Jćip i •'& kupi ten ni tra n . 

Sam zysku je -  kraj óoga ct /

iUTRZ-YMUJC UELIKATIii » CERĘ
HENRYK ŻAK • ROŻNA 1*

Cudowne dziecko" z RadonestS
Zbrodnia cygana rumuńskiego.

(xy) W  rum uńskiej gm inie R adoncsti 
po jaw ił się w tych dniach obóz w ędrow ­
nych cyganów . W  obozie 

znajdow ała się 10-letnia dziewczynka, 
która posiadała podobno zdolność „p o ­

cenia się krw ią1'.
W ieść o endownem dziecku obiegła szybko 
okoliczne wsie i chłopi rum uńscy w ędro­
wali calem i masami do obozu cygańskiego,

Newy ogród zoologiczny w Paryżu.

(xy) W  Paryżu otwarto onegdaj now y ogród zoologiczny w lasku Vincennes. Ogród 
ten urządzony jest ca ły  na wolnem powietrzu, w edług najnow szych metod, które 
każą stwarzać każdemu zwierzęciu jego oryginaine otoczenie. —  Rycina nasza przed­

stawia ogólny w idok now ego ogrodu zoologicznego w  Yincennes.

aby zobaczyć cudow ne iziecko. W ładze 
nie troszczyły się początkow o o tę osob li­
wą pielgrzym kę,

lecz gd y  dwie chłopki dostały  szalu 
relig ijn ego, za jęły  się tą tajem niczą 

sprawą.
W końcu lekarz obw odow y kazał zbadać 
chem icznie kilka kropel „krw aw ego potu11. 

A naliza  w ykazała, że chodzi o nad­
m anganian potasu.

W obec tego aresztowano przewódeę obozu 
cygańskiego, który rob ił doskonale inte­
resy na „endownem  dziecku11 i poddano 
go szczegółow em u przesłuchaniu.

Bandyta przyznał sie wkrótce, że u- 
kradł dziecko, gdy  liczy ło  cztery lata, w 
Siedm iogrodzie. Potem przyszło mu na 
m yśl, aby dla celów  zarobkow ych 

karmić dziecko najpierjy słabetni, po­
tem coraz silniejszem i dawkam i roz- 

ezynu nadm anganianu potasu. 
Trucizna ta zniszczyła silę wzrokową oczu: 
dziecko żyło w pewnego rodzaju  stanie 
,,trwa lego zatrucia11, które pow odow ało 
często silne pocenia się, 

a wskutek zatrucia ciała  nadmangania­
nem potasu, pot zabarw iony b y ł na 

czerwono.
Nieszczęśliwe dziecko oddane do k lin i­

ki uniw ersyteckiej w Bukareszcie. 
A resztow ano pięciu  cyganów  z ich żo­

nami.
W ypadek ten w yw ołał olbrzym ie oburzenie 
w Ruruunji i tłum aczy akty lynczu na c y ­
ganach, jak ie  się tam  często zdarzają.

Tm jhnrinu zamach na żonę
(K  D.) P^zed sędzią drem  Lisow skim  

stanął w czoraj dwukrotnie karany za o- 
b laoie sw ojej żony kwasem solnym m agi­
ster filozof,ii ze Stanisłow ow a W o lf Cet- 
ner, 12 kwietnia ub. roku chciał w ykonać 
trzeci zamach, lecz żona kazała go  na czas 
aresztować. Cetner twierdzi, że kwas solny 
m iał w tedy przy sobie w celach nauko­
wych R ozpraw ę odroczono celem poddania 
oskarżonego badaniom  psych jatrycznym .

ANTONI MARCZYŃSKI. 113 \

Z E G A R  ŚMIERCI.
(TRYLOGJA).

CTĘŚC TRZECIA.

‘— Z  bykaś spadł, czy jak ?! Baron?! 
I  baron je ch a łb y  na gapę?! E j, Harry, 
H arry. Takiś duży, a taki jeszcze głupi,

— Czy ja  panu każę w ierzyć Nie! Ja 
ty lk o  powtarzam , co mi pan baron opow ia­
daj prze/, dziurkę w ścianie. M ówił, że za­
łoży ł się o ileś tam tysięcy dolarów , że za- 
kradnie się na statek i będzie udaw ał pa 
sażera na gaipę. A le  pan w to nie musi 
w ierzyć. P o co! U w ierzycie ju tro  w szyscy 
w L e H avre, gd y  pan baron zrobi pie­
kiełko. A  zroibi! P refek t P o lcji w Paryżu 
to je g o  w uj! N o? I  z ozem pan do gościa 
teraz?

Sm arow nik uwierzył, zadał H arry^m u 
kilka pytań  w sprawie je g 0 rozm ow y z 
„panem  baronem 11, poczem popędził nagó- 
rę, by sensacyjną wiadom ością podzielić 
się z asystentem  m aszynow ym . A systent 
kąpał się właśnie po odbycm  sw oje j w ach­
ty, a kąpaf się zawsze ponad pół godziny. 
Skutkiem tej zw łoki „pan  baron11 awaniso- 
,wał na hrabiego, a je g o  w uj na mi ństra.

A systen t pognał do oficerskiej messy, 
a le  sw ojego  zw ierzchnika tu raź nie za­
stał; trzeci m echanik skończył jeść obi ad 
przed chw ilą i wyisizRdł, dokąd, niew ia de­
mo. Zanim  go  asystent odnalazł, upłynęło 
dalsze pół godziDy, dzięki eserru hrabiow- 
slki pasażer na gapę stał się ju ż markizem, 
ia je g o  w uj francuskim  prem jerem .

— A leż to będzie cudna kompromita 
c ja  naszych pokładow ych łazuków! Zaraz 
zam elduję starszemu koledze.

Dla zwiększenia efektu, trzeci mech a 
nik zrobił z m arkiza księcia, pozostaw ia­
ją c  jeg o  w uja  na dotychezasowem  stano­
wisku premjera. D rugi m echanik był jed ­
nak człowiekiem  rozsądnym . Wysłuichaw- 
szy z uwaga opowiadania o poturbow aniu 
w ysoko urodzonego pasażera na gapę o- 
rzekł. że ca la  ta h istorja  wygląda trochę 
niepraw dopodobnie i należy wprzód stwier 
dizńe, czy ów  książę jest naprawdę księ­
ciem,

— J a  go  sam wy egzam inuję — oświad­
czył wkońcu. Że jednak właśnie odbyw ał 
wachtę, egzam in m usiał być odłożony do 
godziny 4-tej.

— A  teraz jest dopiero druga!
— N ie szkodzi. Im  dłużej ów  arysto­

krata posiedzi pod kluczem , tern g ó rz e 1 
wsiąkną cń z pokładu,

, W  parę minut Po 4-tej dragi m echanik 
wezwał bosmana.

— M ussę sobie coś w ystrugać z A~'" 
wa. Czy m acie klucze od warsztatu cieśli?

— Mann, panie poruczniku, ale... ale 
tam siedzi pasażer na gapę.

— A cóż mnie to obchodzi. N ie w y p u s z ­
czę go. bądźcie spokojn i.

* W ob ec tego .bosman w ręczył mu klu­

cze i obydw aj m echanicy pospieszyli na I 
dziók statku, zeszli po w ąziutkiej schodni 
do kubrylk.u z którym sąsiadow ał warsztat 
okrętow ego cieśli. Tutaj na stercie w iór 
leżał niski, szczupły mężczyzna, zarośnię­
ty, rozczochrany, w postreępionem ubra­
niu, krótko m ów iąc R a fa ł K rólik .

M echanik d rag ’ spojrza ł na trzeciego 
mechanika wzrokiem, który m ów ił: „I  to 
ma być książę? A leż on raczej na zawodo­
wego w łóczęgę w ygląda !11 N iem niej zapy­
tał R afa ła  uprzejm ie po francusku:

— Ozy tc prawda, że pan jest księciem ?
— Lekka przesiada — brzm iała odno- 

wiedź — Jestem  zaledwie barouen Pan 
pozwoli, że się przedstawię: Tytus Wespa- 
zjan  M ayer Rothischild jestem , z fran cu ­
skiej lin ji Rothischildów.

— L ebabaron  Rothischild?!
— M oże pan spocznie, baronie.
— Ozy wolno służyć papierosilkiemi
— P an  baron napewno w oli cygarko.
— W ole  — przynał sie R afa ł, p rzy jm u ­

ją c  cygaro.
— P anie baronie, jak  to sie stało, na 

B oga, że parna tutaj uwieziono...
— I  nobito! — w trąci! „pan baron11 

smątui e.
— P obito?! M eż to skandal! N atych ­

miast zamelduję z tern m ojem u zw ierzchni­
kowi, k tóry  beizwłocznie paw iadom i kapi­
tana okrętu ■ w inni zostana. jak  na jsu ro­
w iej ukarani. Lecz w jalki sposób...

—  O pow iem  panu w k ilka słow ach, bo 
gadulstw em  się brzydzę.

W brew  temu oświadczeniu, w ym ow ny 
R a fa ł K ró lik  przez dobrą godzinę m ieli! 
językiem  bez nrzerw y, przedstaw iając 
ugraecznionym  słuchaczom dzieje sw ojego 
zakładu z „przy jacielem  lordem R epinal- 
dem o f Cundelbury11, którego to zakłada

treścią było, iż on, baron Tytus Wasipa 
zjan  M eyer R othschild wślizgnie się n ie­
postrzeżenie na jakikolw iek okrę^ odcho­
dzący z A ntw erp ii do N ow ego Jorku  i 
przez pełne dwie doby bedzie udaw ał pasa>- 
żera na gape.

— Zakład wygrałem  — kończy i R a fa ł 
K rólik  sw oją  im prow izację  — w ygrałem  
10.000 funtów  szterlingów , niemniej jednak 
zostałem tu tan brutalnie pobity i potrak­
tow ano mnie. jak  jak iego  zbrodm arza. Te­
go płazem  nie puszczę!

— Słusznie, panie baronie, ca łkiem  sin 
sznie. M oglibyśm y pana barona w ypuścić 
stąd na własną odpowiedzialność i zapro­
wadzić wprost do kapitana, ale to sam ało. 
P a  musi otrzym ać należną mu satysfak ­
cję ! Ten oficer, k tóry  pana kazał uwięzić, 
będzie musiał przy jść tutaj i b łagać pana
0 przebaczenie...

— B yle przyszedł wnet — warknął R a­
fa ł — bo jestem  niepraw dopodobnie g ło ­
dny. Od dwóch dni nie jadłem  nic...

W yszedłszy z kubryku ns pokład, 
w aj m echanicy uścisnęli sobie dłonie w y­
lewnie.

— A le  sie stary bedzie ciskał, co!
— A le  im  da wcierę!
To „im 11 odnosiło sie oczyw iście do „ła ­

zików pok ładow ych11. Od niepam iętnych 
czasów na wszystkich statkach parow ych 
świata toczy się w< jn a  pom iędzy „m aszy­
nam i11 a „pokładem 1* M echanicy m r ją  w ię­
ksze pobory, oficerow ie pokładow i przy­
jem niejszą służbę, lecz to nie jest koś na 
niezgody, W ojn ę  toczy się poprostu  dla 
zabicia nudów, dla w yładow ania  en erg ii
1 dla zasady.

( a  d. n.)
I [



* WIEK NOWY* z dnia 6 czerwca 1934. 5

Wystawa 
..Stulecia Pana Tadeusza*

Zakładow i Narodowem u Ossolińskich 
i  Towarzystw u literackiem u im. A dam a 
Micka ew'cz£- mamy do zawdzięczenia pięk­
n ą  i niezmiernie interesująca wystawę 
..Stulecia Pana Tadeusza", k tórej u roczy ­
ste otw arcie odbyło się w ubiegłą niedzielę. 
W ystaw a m ieści się w G a lerji obrazów 
Zakładu iim. Ossolińskich i obejm u je  obok 
zbioru  w ydań „Pana Tadeusza", nietylko 
polskich, ale także tłómaozeń zagranicz­
n ych  w rozlicznych  językach oraz licznie 
zgrom adzonych pamiątek, związanych z ży­
ciem  i tw órczością wieszcza — także bar­
dzo ciekaw y pokaz druków i litog ra fji, 
które w r. 1834 stały się przyczyną zam­
kn ięcia  Zakładu Naród. im. Ossolińskich 
przez rząd austr lacki i spow odow ały a- 
Tesztowanie dyrektora instytutu, K onstan 
tego Slotwiński ego wraz z w spółpracow ni­
kami pod zarzutem zdrady etanu.

W  uroczystem otw arciu  w ystawy wzię­
ło  udz^ai liczne grono zaproszonych gości, 
w śród których  znaleźli się: przedstawiciel 
w ojew ództw a radca Frankow ski, im. mia 
eta prezydent D rojanow ski i wiceprez. 
C hajcs, konsul czecho-slow acki dr. Ozech, 
profesorow ie wyższych uczelni dr. Bruch- 
nalski. dr. Piniński, dr. Starzyński, dr. 
C hyliński, dr. M or a c ze wek i. dr. Hartleb, 
kustorz Ossolineum Biernaek", prezes Syn­
dykatu D ziennikarzy lwowskich red. Las- 
kownicki, im. P racy  Obywat. K obiet panie 
B cgdanow iczow a i Zgóreka, r. Poratyński, 
red. W ysłouch, Jedlicz, airt. mai. A lbinow - 
eka-M inkicw iczow a i w. in.

O tw arcia w ystaw y dokonał kurator 
Zakładu N aród. im. Ossolińskich A ndrzej 
ks. L ubom irsk i’ w ygłasza jąc dłuższe prze 
m ów ienie o stosunku Zakładu do dzieł 
M ickiewicza, a w szczególności do „Pana 
Tadeusza" w czasach ’ kiedy dzieła te by ły  
ścigane przez rządy zaborcze, które dopa­
tryw ały  się w nich zarzewia buntu i pod­
żegania do zbrodni stanu, za jaka  uważa­
no wszelką m yśl o odzyskaniu niepodle­
g łości narodow ej. P o  pięknej mowie Inau­
g u ra cy jn e j prezesa Tow arzystw a liter, 
im. Adam a M ickiew icza, prof. K leinera, 
nastąpiło w yczerpu jące om ów ienie ekspo­
natów przez p. A leksandra Sem kowicza 
ora z przez kustosza W isłock iego — poczem 
rozpoczęło się zwiedzanie wystaw y, która 
n iew ątpliw ie w szerokich rzeczach kultu­
ra ln ej publiczności Lw ow a obudzi żywe 
a  ze wszech miar zasłiiżone zaciekawienie.

Rezolucji! .ilwiiov/a
w sprawie stałej konferencji pokojowej.

Genewa. vPAT). K om . L itw inow  u ją ł w 
form ę rezolucji sw ój program  nadania 
K on feren cji R ozbrojen iow ej charakteru 
stałej kon ferencji pok o jow ej i przedłożył 
odnośny tekst, prezydjum  konferencji, któ­
re zebrało się w czoraj popołudniu.

Na wstępie rezolucja  stwierdza na p od ­
stawie raportu przew odniczącego kon fe­
rencji, że rokow ania, prowadzone pomię­
dzy kilku mocarstwami nie w yelim inow ały 
przeszkód, uniem ożliw iających opracow a­
nie konw encji. D alej rezolucja  uznaje 
ogrom ną doniosłość redukcji zbrojeń, jed 
nakowoż stwierdza, że w chw ili obecnej 
kontynuow anie dyskusji nie roku je nadziei 
osiągnięcia w tej dziedzinie jakichkolw iek 
istotnych rezultatów.

R ezolucja  w yraża dalej pogląd, że obe­
cna sy tu acja  polityczna jest pełna groź­
nych ob jaw ów  wzrostn niebezpieczeństwa 
w ojn y  i żc narody zaalarm owane tem nie­
bezpieczeństwem oczekują od K on feren cji 
przy jęcia  zarządzeń dla zabezpieczenia 
pokoju. W stęp do rezolucji kończy się w y­
sunięciem tezy, że kon ferencja  rozbro je ­
niowa została zwołana nie tyle dla opraco­
wania konw encji rozbrojen iow ej, ale i dla 
ustalenia innych srodkow bezpieczeństwa 
dla wszystkich państw i że bezskuteczne 
prace nad rozbrojeniem  czynią konieezuem 
powzięcie obecnie zarządzeń w dziedzinie 
bezpieczeństwa.

B e z c e l o w a  d e b a t i'
o berpiercećstwie i rozbrofenlu.

Genewa. (P A T). Prezydjum  K on feren ­
c ji  R ozbrojen iow ej zebrało się w czoraj na 
poufne posiedzenie, by  sform ułow ać pro ­
p ozycje  co Jo dalszych losów konferencji.

Posiedzenie otw orzył Henderson, k tó­
rego zdaniem propozycja  sowiecka prze­
kształcenia kon ferencji w kon ferencję po­
koju , w ym aga dla przy jęcia  jednom yślno­
ści, a na to się nie zanosi. Henderson dal 
do zrozumienia, że uważa za bezcelowe kon 
tyim ow anie dyskusji o bezpieczeństwie i 
rozbrojen iu  i że za głów ne zadanie uważa 
rokowania o ponow ny udział N iem iec w 
konferencji.

M in. Bartfnou imieniem 14 państw obsta 
wał przy idei bezpieczeństwa.

Norm an Daviis zgłosił am erykańskie de-

O ILtrzym ii d e fic y t.
W aszyngton. (P A T ) W edług ostatnich 

danych, deficyt budżetowy Stanów Zjedn. 
na 11 miesięcy bież. roku budżetowego w y ­
nosi 3,547,(XK).000 dolarów. Prezydent Roose- 
vell przew idyw ał, że deficyt za 12 m iesięcy 
osiągnie 7 m iliardów . W  kołach finanso­
w ych liczą sie iż całkow ity niedobór w nad­
chodzącym roku budź., wynosić będzie 4 
m ilj, dolarów

Trzy za ma cny samobófcre.
(mo) W  dniu w czorajszym  kronika 

p olicy jn a  zanotowała kilka zamaehów sa­
m obójczych . Z Łłahych powrodów usiłow a­
ła  ę-*pełmć sam obójstw o 23-letnia Emilja 
Aartoszowa, żona robotnika, zam. przy ul. 
K rasick ich  12, która dziś około godziny 9. 
rano napiła się większej ilości jodyn y , dla­
tego, że mąż zabronił jej wyjść z przyja­
ciółką. K aretka Pogotow ia odwiozła de- 
speratkę do szpitala, skąd po wypom powa-

Jakie ogłoszenia lekarzy i leków  
są zakazane 7

W  specjalnem  zarządzeniu, wydanem 
przez ministra opieki społeczmej w związku 
z w ejściem  w- życie ustaw y o w ykonyw a­
niu praktyki lekarskiej w yszczególnione 
eą rodzaje ogłoszeń lekarzy i środków lecz 
n iczych, na które urzędy w ojew ódzkie nie 
będą udzielały zezwoleń.

D o kategorji tej należą og loszer 'a , li­
sty dziękczynne, druki i reklam y, które:
1) dotyczą środków leczniczych, które nie 
uzyskały zezwolenia na ich obrót; 2) k tó­
rych  treść lub forma zawiera in form acje 
lecznicze, m ogące w prow adzić w błąd pi’ 
blicztność; 3) zaw ierają  wskazania leczni­
cze nieprawdziwe, nie odpow iadające dzia­
łaniom danego środka leczniczego lub 
przypisu jące mu niezgodnie z prawdą ce­
ch y  w yłącznej lub przesadnej skuteczno­
ści: 4) proponują nadesłanie wskazówek, 
j  k należy się leczyć; 5) op isn ią  objaw y 
chorobow e lub ilustru ją  choroby i ich 
skutki; G) w skazują ja ą o  źródło nabyw a­
nia zakłady, przedsiębiorstw a lub osofcy 
nieuprawnione do detalicznej sprzedaży 
danego środka; 7) opisują skuteczność da­
nego środka lub m etod - leczniczej we 
wszystkich lub różnorodnych chorobach: 
8) reklamują preparaty odżywcze i przed­
m ioty użytku w form ie zaw ierającej w ska­
zania lecznicze.

Zezwolenia na ogłaszanie listów  dzięk­
czynnych  w ydaw ane będą tylko po uprzed- 
niem zasięgnięciu npin ji w łaściw ej izby 
lekarskiej i ty lko jednorazow o.

niu żołądka odsiawion.o ją  z powrotem  do 
domu.

W  godzinach popołudniowych targnę­
ła się na własne życie z powodu niesnasek 
lodzinnyeh 23-letnia M arja  Dreszer (Na 
Błonie 44), która napiła się spirytusu de­
naturowanego Rów nież Dreszcrową. od­
wieziono do szpitala.

W ieczorem  50 letni L. Orenko (Bton- 
na 72) w zamiarze sam obójczym  skoczył 
z ganku pierw szego piętra na podwórze. 
Desperata, który doznał złamania nogi, 
karetka Pogotowia ratunkowego odwiozła 
do szpitala.

simteressement do kw estji bezpieczeństwa’ 
o ile nie łączy siię ona z rozbrojeniem .

L itw inow  w yraził opin ję, że najllepszym 
sposobem uzyskania pow rotu Niem iec jest 
kontynuowanie konferencji bez Niemiec i 
zaproponow ał też utworzenie komitetu re ­
dakcyjnego. Ta propozycja  dała okazję do 
d ługiej, ja łow ej dyskusji, oo do składu tej 
kom isji. W reszcie Henderson postanowił 
zaniechać utworzenia komitetu redakcyj­
nego i odroczył posiedzenie na jeden dzień.

Wójt I sekretarz gminy dostali 
po roku bexwzglądn. wiezienia.

(K . D.) Na w znow iorej w czoraj roz­
prawie przeciw w ójtow i w Grzybow icach 
Mi chałow i W ąsow iczow i, bratu jego  se­
kretarzow i gm iny Szczepanowi W ąsow i­
czow i i posłańcow i P iotrow i W asytyiłow i, 
oskarżonym  o sprzeniewierzenie 3.71.3 zł. 
podatków i opłat gm innych — sąd karny 
we Lw ow ie uznał wszystkich trzech w i n ­
nymi i skazał obu W ąsow iczów  po roku 
bez  w zględnego więzienia. W asyłyna  zaś 
na 7 m iesięcy z zawieszeniem kary na 5 
lat. —

Chore kobiety  osiągają przez użycie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa  
lekkie wypróżnienie, przyezem połączone to 
jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem dzia­
łaniem na chore organy. Zał. przez iek. 17£5

P a n a  k o n k u r s
strze  an ia .

(xy )) Na pansowieckLm konkursie 
strzelania pierwszą nagrodę otrzym ała 
robotnica K rasnow a (nasza rycina) z o- 
kręgn przem ysłow ego Iwanowo.

D&ch shazautj no U lot.
(K D ) M orderca i oszczerca, P iotr 

Duch z Łoposzyna, którego proces toczył 
się w czoraj przed sądem przysięgłych  zo­
stał skazany na 11 lat więzienia

Jubileusz uczonego.
W span ia ły  rozkw it nauk filo log icz ­

nych w Polsce, a zwłaszcza filo lo g ji kla­
sycznej, datu jącej się od końca X I X . w. 
jest dziełem kiJku ludzi. W  rzędzie tych, 
którzy studjom  klasycznym  w Polsce o- 
tw orzyli nowe perspektyw y, ważną pozy­
c j ę  zdobyło sobie nazwisko prof. Leona 
Sternbaeha, uczonego ze wszech miar o ry ­
g inalnego i twórczego.

Jako uczony, prof. Sternbach sięgnął 
w imało zbadaną epokę cesarstwa, da jąc 
szereg prac z dziedziny poezji poklasycz- 
nej i b izantynologji, odznaczającyeh się 
fenom enalną eru dycją  i sumieńoością. One 
zn-newnily nra ominie doskonałego znawcy 
literatury schyłku  starożytności. Jako pro 
fesor - pedagog, wykształcił prof. Stern­
bach w ciągu przeszło 40-łetniej pracy pe 
d <i gag i az n ej na U niw ersytecie Jagieł, w 
K rakow i? setki m łodzieży i szereg adep­
tów nauki. Ze szkoły prof. Sternbaeha w y­
szli uczeni tej m iary, co Sinko, Przyeho- 
oki, K um anieoki i inni.

Celem uczczenia 70-lecia urodzin i ca ­
łokształtu działalności proo. Sternbaeha 
Pol. Tow. F ilologiczne we Lwow ie urządzą 
w dniu 5 czerwca uroczystą Akadem ję, — 
która będzie hołdem  uznania świata nau­
kow ego lw ow skiego dla zasług Jubilata.

Strzały demonstrantów do policji.
Ekscesy „młodych*

T°ruń. (PA T). Grupa m łodych stron­
nictw a narodow ego w R ajkow iczach, pow. 
Tczew, usiłowała w czoraj urządzić niele­
galny pochód, ściągając gru py  młodzieży 
z okolicznych wsi P o lic ja  wezwała cło ro ­
zejścia się. Gdy wezwania te pozostały bez 
rezultatu, a poszczególni demonstranci sta­
wiali czynny Qpór, władze bezpieczeństwa 
zmuszone by ły  rozprószyć tłum pałkam i

Stronnictwa Nai/odowego w Rajkowczach.
W krótce spokój został przy^

f i Królcwa Szkocji" 
i policjanci.

(xy) Angielska aktorka Gre- 
vilłe-Ałlan (nasza rycina), która 
grała do filmu rolę królowej 
Joanny szkockiej, wraca po pró­
bie w towarzystwie dwóch po­
licjantów do swego mieszkania. 
Dlaczego jest w kostjumie, tru­
dno zrozumieć.

gumowem u 
wrócony.

W czasie rozpraszania tłumu dw aj 
funkcjonarjusze p o lic ji odnieśli rany.
Ze słrony demonstrantów pa llo  kilka 

strzałów  w kieruku polic ji.
Tegoż dnia w poblisk iej wsi Garez 

w ydarzyło się zajście z czionkam i Zw. 
Strzeleckiego. Grupa młodych stronnictwa 
narodow ego usiłowała napaść na strzelców  
odbyw ających  ćwiczenia. Napadnięci od­
parli napastników. W  związku z zajściem 
aresztowano 5 osób. Dalsze dochodzenia 
w toku.

Za zniewagę rządu.
(K D ) Sąd grodzki skazał za rozrzucanie 

w dniu 19 m arca br. ulotek w sprawie rent 
dla inw alidów  ukraińskich i uposażeń u- 
rzędniczych studentów: H appacha i Am- 
stera po 200 zł. grzyw ny za zniewagę rzą­
du. Studenta D unajew skiego uwolniono.

Zabójstwo w Jaraczowie.
(mo) Powiat, komenda P P . otrzymała 

w czoraj wiadom ość z Jaryczow a Starego 
o zabójstw ie dokonanem  na osobie 25-let- 
n iego A dolfa  D ejnaka, k tóry  przebity zo­
stał śm iertelnie w pierś. Spraw ców  zbrod­
ni, braci M ichała i W ojciech a  Szpunarów 
aresztowano

Uwolnienie sHazannctn za ulothl
(K . D.) Sad apelacyjny  uw olnił w czo­

ra j skazanycli przez pierwszą instancję 
za rozrzucania ulotek w dniu 16 m arca 
1933 r.: siud. R adeckiego, ślusarza Kaluż- 
uego, stud. M ajkę i Asmana.
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K^iastrory samochodowe.
Berlin. (PAT.) W  niedziele w ydarzyły 

się w Niemczech dwie poważne katastrofy  
sam ochodowe. W Biiaselheim 

uległ rozbiciu samochód, wiozący ii! 
robotników. Trzech robotników zostało 
zabitych, reszta zaś odniosła ciężkie o* 

brazenia cielesne.
W  Munster najechał na dom samochód 

ciężarow y, w iozący ‘25 osób z m iędzynaro­
dowych w yścigów  na torze w Niirberg,

4 osoby poniosły śmierć na miescu Re­
szta pasażerów odniosła ciąższe i lżej­

sze pokaleczenia.

f i l is t e r  Pieracki na inspekcji 
woje w. stanisławowsKiego.

W czoraj przedpołudniem przybył do 
Stanisławowa p. minisler spraw wewnętrz­
nych Pieracki w towarzystwie dyr. K a­
weckiego, naez. Suchenka - Sucheckiego 
i sekr. Stawickiego. P. min. dokonał popo­
łudniu inspekcji Urządru w ojew ódzkiego 
i odbył tam konferencje służbowe, w któ­
rych wziął udział także p. w ojew oda lw ow­
ski Belina - Prażm owski. D zisiaj udał się 
p. min. na teren województwa.

AKUSZER-OPERATOR
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Przejazd bohaterskiego uczonego, 
prof. Schmidta —  przez Warszawę.

Warszawa, (telef.) W czora j rano prze­
jechali przez W arszawą pociągiem  Paryż 
— M oskwa dowódca ekspedycji polarnej 
na okręcie „C zeluskin1*, prof. Schmidt 
i k ierow nik ekspedycji ratunkowej Usza- 
szakow. Na dworcu powitał ich ambasador 
sow jecki Dawtion w otoczeniu członków 
poselstwa, przedstawiciele nauki polskiej 
i dziennikarze. Prof. Sehmidt nakreślił w 
rozmowne z dziennikarzami doniosłość re­
zultatów naukowych swojej wyprawy i za­
znaczył, że członkowie jej o ca* ci i dzięki 
łączności radjowej ze światem. Uozony u- 
porzą/likuje w M oskwie zebrany m nterjał 
naukowy i podreperuje sw oje zdrowie. — 
W  niedługim czasie przybędzie do W a r­
szawy, aby podzielić się swemi wrażenia­
mi i doświadczeniami z wyprawy arkty- 
cznej.

■ *  *  •

Warszawa, fe. — telef.) P rof. Schmidt i 
Ce żako w przybyli wczui a j do N iogołeroje, 
witani honoram i w ojskowym i przez od­
działy graniczne. Grono uczonych z prof. 
Sam ojłowiczem  na czele w yjechało  na p o ­
witanie na granice. Prof- btfbmidt i Usza- 
kow przybyw ają  dzisiaj w południe do 
Moskwy, gdzie przygotow yw ane są w związ 
ku z tern wielkie uroczystości.

Z.10WU cUf! <„«a <ty
pokoju, czy woiry!

mięocy b. prez^Jitt Sąd* a Apeftcylhti«o 
a „królem1* kieszonkowców.

(mo) „K ró l!< lw ow skich  kieszonkow­
ców, Michał Buczek stanął przed sędzią 
grodzkim  Drem Olchawą, obw iniony o do­
konanie szeregu kradzieży kieszonkowych 
M. in. akt oskarżenia zarzuca mu, że w 
pierwszym dniu Zielonyeh Świąt, jadąc 
tramwajem Nr. 10 w kierunku placu Tar­
gów Wschodnich okradł tam dwóch pasa­
żerów, a to b. prezesa Sądu Apelacyjnego 
we Lwowie Czerwińskiego, oraz Dawiua 
Barama, dyrektora jednego z większych 
przedsiębi°rslw. Buczek jest w ysokim  męż­
czyzną, ubrany bardzo elegancko, odpo­
wiada on jasno na postawione mu pytania 
i jest pewnym siebie.

Sędzia: (do osk.) Oskarżony pan jest 
o to, że skradł pan panu prezesowi Czer­
wińskiem u złoty zegarek antyczny, a panu 
dyr. Baram owi portfel, zaw ierający 390 zł. 
Gsk.: Nie poczuwam sie do winy. Zresztą 
niech mi dostarczą dowodów, że to ja  do­
konałem tych kradzieży. Zaznaczam że 20 
m aja w ogóle nie jechałem  tram wajem .

O baj św iadkowie prez. Czerwiński oraz 
dyr. Baram  nie m ogli stanow czo rozpoznać i 
w oskarżonym  spraw cy kradzieży. W  cza- i

sie k on fron tacji toa&yła sie między nrez. 
Czerwińskim  a złodziejem sensacyjna ro ­
zm owa :

Osk.; Ja pana prezes i bardzo dobrze 
znam i dlatego nigdy bym go nie 
.obrobił'1. Św.: A  skąd pan mnie zna ? 
Osk-: Przecież p. prezes niejednokrot­

nie wizytował wiezienia. Wszyscy zło­
dzieje znają pana prezesa. Każdy z nas 
bardzo dobrze wie, że jeżeli taka oso- 
b.stość, jak pan prezes, pada ofiara 
kra zieży, policja nastaje na piąty 
..doliniarzom1* i każdego takiego zło­
dzieja czeka surowy wy~*ok Wyklu­
czam, ażeby lwowski złodziej mógł w 
tym wypadku „zar ihić“. To zrobi* ja ­
kiś z prowincji albo z Warszawy. — 
Gdyby to „obrobił*1* jakiś nasz czło­
wiek pi zez pomyłką, to napewno zwró­
ciłby natychmiast skradziony przed­

miot poszkodowanemu.
P o  przeprow adzonej rozpraw ie Bucz 

ka uw olniono z braku wszelkich dowodów 
w iuy. Oskarżenie popierał st. przód. N: 
kel, bronił adw. dr. R oller.

K r w a w e  a w a n tu r y
międzu naiodowtjml radykałami a socjalistami i 2ydami.

Warszawa. (telef.) W  genewekieh ko­
łach dyplom atycznych słychać, że obecnie 
są w przygotow aniu dwa nowe pakty m ię­
dzynarodow e na wzór paktu bałkańskiego. 
P ierw szy pakt miałby obejm ować państwa 
'wschodniej Europy, kraje bałtyckie, oraz 
Rosją sowiecka, dalej zaś Polskę i N iem ­
cy. Drugi pakt obejm ow ałby kraje śród­
ziem nom orskie. F rancje, W łoch y  i ewen­
tualnie też Jugosław ją, P u łgarję  oraz 
T urcj ę.

Niewątpliwie oba pakty maja opierać 
sią podobnie, jak. pakt bałkański, na 

zasadzie przymusowego rozjemstwa w 
wypadku konfliktu pomiędzy poszcze-

gólnemi państwami sygnatarnemi, 
dałej na definicji przeciwnika, oraz 
na wypadek zaatakowania jednego z 

państw sygnatarnych.
P akty te nie m iałyby jednak charak­

teru sojuszów  zaw ierałyby natomiast pe­
wne klauzule wojskow e natury defensyw ­
nej. — W edług dalszych wiadomości, krą­
żących w Genewie, Benderson miał otrzy­
m ać od swego rządu polecenie przeprowa­
dzenia rokowań z Niemcami w sprawie ich 
powrotu do L igi Narodów. N iem cy stoją 
jednak na. stanowisku, że naprzód trzeba 
odroczyć d'o października konferencją roz­
brojeniow ą.

Warszawa (a. — telef.). P o  kilkudnio­
w ym  w zględnym  spokoju  doszło znowu 
w czoraj w W arszaw ie w ll-tu  punktach 
miasta do krw aw ych awantur miądzy na­
rodow ym i radykałam i a socjalistam i i Ży ­
dami. Na rogu ulie Żelaznej i Krochm al 
nei grupa członków Bu.nrtu napadła na 
kolportera Szym ona Igłą i zniszczyła mu 
kilkanaście egzemplarzy „Sztafety** Ni ul. 
M iodow ej poraniono i pobito Czesława Ga- 
siuka. Na ul. E lektoralnej pobito M ieczy 
sława Czerwińskiego. W  tych samych oko 
1 much poturbow ano dalej Kurkiewieza, 
Błaszkiewicza. Przybyłow skiego, Segałą, 
Sizulima M iodow nika i Icka  Liw era

D o pow ażniejszych za jść doszło w ie­
czorem na targow isku przy ul. Stawskiej. 
Żydzi, w łaściciele straganów, zacząli 0 g o ­
dzinie S-tej w ieczór zam ykać sw oje sklepy 
na znak protestu przeciwko ograniczeniom  
im igracji żydow skiej do P alestyny. U lica

Uroczystość poświęcenia 
sztandaru.

W  niedzielą odbyła sią w Powszechnej 
Szkole K ole jow e j Im. Marszałka Piłsuds­
k iego we Lwowie przy ul. M arszalka F o ­
cha, podn.osla uroczystość poświecenia ' 
sztandaru. W  uroczystości wziął i ndizial 
przedstawiciele władz szkolnych i m iej- ( 
skich, a z D yrekcji K olei pp. wicedyrektor 
Dr. bwigost oraz naczelnicy W ydzia łów : 
Inż. Janas, Mączka, Górski, Szulc. K rysz- 
czukajtis. P isarski, Kohlhepp, Cza,mer i Ci­
sek- pozatem zaś s fery  rodzicielskie i dzie­
c i szkolne

W  kap licy  szkolnej odprawił uroczystą 
inszą św. katecheta ks. kanonik P izap, a w 
czasie mszy św. śpiewał obór m łodzieży 
sżkoinej i przygryw ała cn kiestra k o le jo ­
wa. Po poświeceniu sztandaru, kis. P izar 
w yg łosił aktualne przem ówienie, po nim 
zaś przemówił nr boisku w silnych stówach 
prezes K oła  Rodzicielskiego, kierownik 
działu D yrekcji kole jow ej p. Bańkowski 
na tem at wychow ania państwowego, po- 
czem w ręczył sztandar dyrektorowi szkoły 
p, M artyniakow i wśród okrzyków na cześć 
R zplitej, Prezydenta M ościckiego i M ar­
szałka Piłsudskiego.

Po odśpiewaniu hymnu narodowego 
orzez chór młodzieży i przem ówieniu oko- 
licznościowem dyrektora szkoły nastąpiło 
odebranie ślubow ania od chorążego i od­
śpiewanie kantaty z towarzyszeniem  or 
kietstry kolejow ej, a zakończyła uroczy­
stość defilada m łodzieży szkolnej i w b ija ­
nie gwoździ dc sztandaru.

N iezw ykły w yp a d e k .
W arszawa, (s. — telef.) Podcaais zabawy 

kilku chłopców na Górze Trzykrzyskiej w 
W ilnie osunęła s<ią ziemia, przysypująe 9- 
letniego chłopca Sław ka Ottowicza. P o od­
kopaniu chłopca nie zdołano ju ż przywró­
cić mu przytom ności. Tuż przed pogrzebem 
matka zaczęła dowodzie, że dziecko znaj­
duje sią w letargu.

Lekarze nie mogli stanowczo wypowie­
dzieć sią- czy dziecko żyje. W ygląd  
zwłok wskazywał na to, że dziecko już 
nie żyje, natomiast temperatura zdawa­
ła sie potwierdzać raczej teze matki.

Wskuteik tego pogrzeb odroczono.

Skład Miejskiego Komitetu 
P. W. i W. F.

Lwów. (P A T ) Na zasadzie reskryptu wo 
jew ódzkiego z dnia 9 lutego bit powołał p. 
w ojew odo lwowski w skład M iejsk iego K o 
mitetu P W . i \VF, na okres lat 1934-35 pp. 
prezyd. Drojanow-sfciego, jako  przewodni­
czącego, wicepr. dr. W . Kubalą jako zastąp 
cą przew., m gr. M. Bieżenia, jako  sekr., kpt. 
,1. Groszka, kom. obw. P W . 40 pp., insp, M. 
K uchciaka jako delegata M. Rady Szkoln., 
iipłk. O. Dżulyńskiego, dowócą 26 pp. jako 
delegata garnizonu dr. A . N ow ak-Przygodz 
kiego, Fr. K irschnern za«t. starosty grodz., 
St. Zalew skiego, intendenta miejskiego, 
dyr. inż. A . Olszewskiego, prez. Zw Rezer­
wistów, dr. J. Pischa, del. K uratorjum  O. 
S. L., dr. L. Czarnika, prez. Zw. Harc. Pol., 
prof. T. Drągiewieża- prof. J. K apałkę, 
nrez. Sokola, inż. M. Krykiewicaa, prez. 
T -wa O gródków Działkowyeh, red. F. K oe­
niga, mjr. J. K leina, kier. Okr. Urz. P W  
i W F . DOK VI., dr. J. W eryńiskiego, naez. 
wydz. K uratorjum  O. S. L. i p. G. K ijow ską, 
komendantką koła m iejscow ego P W K .

Wstrząsająca tragedia
Berlin. (PA T). W  dzielnicy Friedenau i 

rozegrała się uhiegłej nocy straszna tra- 
gedja  rodzinna. 60-leini W endt

podciął swej żonie i 2 synom gardła,

poczem sam popełnij samobójstwo. 
Przyczyna mordu j sam obójstw a nie­

znana.

ŻYDZI PROTESiUJĄ.
Warszawa, (s. —telef.) Na w czoraj za­

powiedziany był w W arszaw ie dzień pro 
testu żydowskiego przeciw ko pobtyee imi- 
g ra cy jn e i rządu angielr-kicgo w P alesty­
nie. W południe odbyi sią wiec m łodzieży, 
potem zaś ogólny  wiec protestacyjny żydo- 
stwa warszawskiego. M ów cy w ostrych 
siowach występowali przeciw polityce rzą 
du angielskiego. Z chw ilą rozpoczęcia w ie­
cu sklepy i warsztaty żydowskie w dziel­
n icy żydow skiej zostały zamknięte na 
znak protestu. W ieczorem  odbyło się po­
siedzenie zarządu gm iny żydow skiej, na 
którem  powziąto odpowiednie rezolucje 
protestacyjne.

Stawską przechodzili w tym czasie pod; 
chm ieleni robotnicy H enryk Zalew ski i  
W ładysław  Rnciński.

Miedzy robotnikami a właścicielami 
straganów wynikła sprzeczka, która, 
przerodziła sie w bójkę. Zalewskiego 
z kilka ranami zaoanenit nożem oraz 
Kucińskiego z pokłuta klatka piersio­

wa przewieziono do sizpitala.
Na miejsce przybyły  dwa sam ochody z po 
licją , która no dłuższych wysiłkach przy­
w róciła  porządek. Pozatem  doszło do star­
cia miądzy narodow ym i radykałam i a bo­
jów ka Bundu na Annopolu. W  godzinach 
wieczornych władze bezpieczeństwa wysła­
ły  na miasto specjalne patrole policy jne, 
które zatrzym ały kilkanaście osób za za­
kłócanie porządku publicznego.

Członkowie obozu narodowo-radykal- 
nege rozwinęli w ostatnich dniach akcjó 
bojkotu  sikl-mów żydowskich w m i e j s c o ­
wościach podwarszawskich. N ocy  ubiegłej 
narodowi radykali blokow ali w Starej M i­
łośnie sklepy żydowskie, co w yw ołało licz­
ne awantury, podczas których kilka osób 
odniosło rany. A resztowano dwóch prow o­
dyrów  zajścia.

REW IZJE I AR ESZTO W AN IA  
W  KŁA JPEDZIE.

_ B erlin. (PAT). Z K ow na donoszą o re­
wizjach, przeprowadzonych w ciągu  ostat- 
nion dni przez litewską policją państwowa 
w kolach urządników władz autonom icz­
nych K łajpedy. M. in. dokonano rew izji "w 
m ieszkaniu inspektora p o lic ji krym inalnej 
kłajpedzkiej, oraz jeg o  sekretarza. Dwaj 
urzędnicy policji krym inalnej zostali are­
sztowani. W ładze litewskie zakazały roz­
powszechniania na Litw ie śpiewnika par­
tii narodowo - socja listycznej.

NADUŻYCIA SKARBOW E.
K atow ice, (tel.) W  I I I  Urzędzie Skar­

bowym w ykryto w ielkie nadużycia, w zwia 
zku z którem i zawieszono w u r z ę d o w a n i u  
naczelnika urzędu Herza i sekwestratora 
Motyką, którego aresztowano i osadzono 
w więzieniu. W  związku z ta afera  zosta­
nie przeniesiony w stan spoczynku naczel 
nik działu podatkowego w wydziale skar­
bowym w ojewództw a śląskiego D z i u b i ń s k i .

Spadła z drzewa i zabiła sią.
Nieszczęśliwy wypadek w Żubrzy.

Grozą przejm u jący  wyp«,dek wydarzył 
sią w czoraj popołudniu w Żubrzy (powiat 
Lwów). Oto 39-letnia Rozalja Nejner, żo­
na furmana z Żubrzy, chcąc zebrać tro- 
ohą drzewa na podpałką, wlazła na sosnę, 
aby zerwać kilka gałęzi.

K ilku przechodzących robotników zw ró­
ciło  N ejnerow ej uwagą na grożące jej 
iiiehezpieczciistwo, wzywając ją, by zeszła 
r drzewa. K obieta jednak nie usłuchała.

W  ptswncj chwili Jedna z gałęzi, na

której stała żona furmana, załamała 
sią. Ncjnerowa spadła a drzewa, do­

znając ogólnych obrażeń cielesnych.
Nieszczęśliwą kobietę przywieziono do szpi 
tala powszechnego w e Lwow ie, gdzie 
stwiei dzouo, że doznała ona połamania kil­
ku żeber.

W szelka pom oc lekarska okazała sią 
zbyteczną, gdyż d^iś nad ranem Nejnero- 
wa zmaria. Zwłoki odstawiono do Instytu­
tu m edycyny sądowej.
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Chłodzeni w Me$u.

(x) W  czasie zawodów w biegu na sta­
d ion ie  W hite  City w Londynie, jeden 
z m anagerów  ch łodził w czasie biegu sw e­
go pupila  szprychą z zimną wodą (nasza 
rycina).

RUCH GIEŁDOWY.
Lwów, 5 czerwca.

Giełda pieniężna.
D olar poza giełdą 5.28 i trzy czw arte —

p ó ł.
Marki niem. 2.03—2.06. Franki fr. 34.80 

—35: Franki szw. 171.60— 172.00. Funty szt. 
26.85—26.95. Szylingi austr. 98— 100. K oron y  
cz. 21.60—22. Leje 37.50—39.

Z łoto; D olary 8.91—8.93. Ruble 45.50— 
46—50. Franki fr. 34.70—35.20. K orony 36.50 
—37.20. D ukatj 82.20—83.

Srebro; R uble 1.20. F loreny 0.70. K oro 
ny 0.28-

Akcje j papiery wartościowe.
Bank Polsk i 87, 86.75.
3 proc. poż. budowlana 44 i trzy czw ar­

te: 4 proc poż. inw estycyjna 113; 4 proc.
poż. inwest. sery jna  116; 5 proc. poż. kon 
w ersyjna  64.90; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
67.88, 67.38.

Giełda zbożowa.
O broty prawie we wszystkich artyku­

łach. Pszenica, żyto, owies, jęczmień, bu- 
kurudaa, hreozka i kasza, proso, kasiza 
jęczm ienna, pęcak, mąka żytnia, otręby 
zw yżkują w cenie. N atom iast łubin, m aku­
chy- lniane nieco potaniały. Tendencja na- 
og ó ł zwyżkowa, usposobienie ożywione.

Ceny par. Podw ołoczyska I. wag. Lwów 
od do od do 
18.— 18.25 19.50 19.75

18.50 18 75 
15.25 15.50 
14 75 15.—

14.— 14.25

15.50 16.— 
14.75 15.—

Pszenica dworska 
Pszenica zbiorowa 
Żvfco jednolite 
Żyto zbiorow e 
Jęczm ień dworski 
J eez-mie ń przemiał.
Jęczm ień pasiewny 
Owies dworski 
Owies zbiorow y 
Kukurudza kraj.
Hreozka przemiał.
Łubin niebieski 
Kasza hreczana 
P roso kra jow e 
M akuchy lniane 
M ąka pszen. luks.

do 40 proc.
M ąka psz. 50 proc.
M ąka żytn. I. kat.

do 55 proe.
M ąka żyt. II  k a t  sltk.

do 70 proc. 12.50 13.—
Mąka żytn razowa 

do 95 proc.
O tręby żytnie 7.zł 7.30
Otręby pszenne 7.25 7.50

Nabiał.
4 bm. płacono we Lw ow ie za: mleko 

pełne lt. gi 18; śmietanę lt. gr. 80; tw aróg 
kg. gr. 25; ja ja  Kopa zł. 2.70.

Ż  pow odu słabej tendencji i wahań cen 
za m asło ni,; n o tu je  się.

17.— 17.25
13.50 13.75 
13.— 13.25
13.50 14.—
12.75 13.—
11.50 11.75
13.50 14.—
12.75 13.--
18.— 19.—
17.75 18.75 
6.— 7.—

34.50 35.50
19.50 20.50
16.50 17.—

32— 33.— 
29,— 30.--

21— 22.— 25— 25.50

15.— 15.50

18.50 19.— 
7.25 7.50

Kto docenlo warnośC rozwoju
hulturu polshte! — 

len popiera telt T S I '

Udział młodzieży sikolnej
w uroczystościach publicznych został ograniczony.

Warszawa. (Telet). M inisterstw o ośw ia 
ty wydało okólnik, 

normujący uaział młodzieży szkolnej w 
uroczystościach publicznych, rewjacli 

i pochodach.
Okólnik poleca zabraniać udziału m ło­
dzieży w uroczystościach, odbyw ających  
się w niekorzystnych warunkach atm osfe­
rycznych  oraz ograniczać udział w uroczy­
stościach publicznych, w których młodzież 
uczestniczy w znaczeniu raczej dekoracyj- 
nem, niż pedagogicznem .

K uratorzy m ają  
rie dopuszczać do zbyt częstych

i masowych zbiórek, przy których 
młodzież narażona jest na długie, nie­
raz wielogodzinne stanie i wyczeki­

wanie w szeregach, 
doprow adzające do wyczerpania fizyczne­
go i zobojętnienia m oralnego dla samej 
uroczystości.

Udział młodzieży w zbiórkach i pocho­
dach wieczornych, nie związanych z 

pracami szkoły, jest wzbroniony.
Z program ów  długich pochodów , defilad 
i rew ij należy

wyłączyć udział dziatwy szkół po­
wszechnych poniżej 10-ciu lat.

Straszne skutki zderzenia się
dwóch samochodów.

WYJAZD KURACYJNY 
CO PISZCZANI

Reumatyzm, ischias, wysięki. Informacyj o ku­
racjach ryczałtowych i paszportach ulgowych  
u d ziela : u stn ie : A p t e k a  P . M ikoiascuaj 
Lwów, K opern ika  1, tei. 16-71, pisemnie : 
Biuro  Piszczany, Cseszyr;, Śrutarska 18.
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K atow ice. (Telof.) Na szosie pod K a to ­
w icam i zdarzyła się wstrząsająca katastro­
fa  samochodowa, w kł ' -oj zginął krakow ­
ski lekarz dr. Bogdan r ija łek , a śm iertel­
na rany odniósł jeg o  tow arzysz inż. Naza- 
rewiez. Sam ochód, kierow any przez inż. 'Na- 
zare wieża, zderzył się na zakręcie szosy z

W yrok śm ierci
w Stanisfawowra.

STANISŁAWÓW. (H. J.) W poniedzia­
łek rozpoczęła się przed sądem stanisła­
wowskim kadencja czerwcowa sędziów przy­
sięgłych. W pierwszym dniu kadencji od­
powiadał przed sadem Karol Łeszczak, któ 
ry w r. 1932, opuściwszy więzienie stani­
sławowskie, spotkał na targu swego znajo­
mego z Sołotwiny, Teodora Kniaziewirza i 
prosił go, by zaorał go ze sobą na furę i 
dowiózł do Sołotwiny. Po drodze Kniazie- 
wicz i Łeszczak wstąpili dwukrotnie do 
karczmy i popijali. —  W drodze powrot­
nej posprzeczali się i Łeszczuk, chwy­
ciwszy kół, kilkakrotnie uderzył nim Knia- 
ziewicza po głowie, tak. że ten zmarł. Po 
dokonaniu czynu, Łeszczak obrabował Kma- 
ziewicza, zabrał mu 5 zł. i 50 gr. i uciek! 
do Stanisławowa, gdzie ukrywał się aż do 
lutego 1934 r. kiedyto po dwóch latach uję­
to gu w Stanisławowie. W wyniku rozpra­
wy sędziowie przysięgli potwierdzili głów­
ne pytanie odnośnie winy Łeszczaka, a trv 
hunał Dod przewodnictwem wiceprezesa Dr 
Cysarza skazał go na karę śmierci przez 
powieszenie. Oorońca wniósł apelację.

jadącym  naprzeciw ko samochodem, prow a­
dzonym przez Jana Gorylę z W elnow a.
Skutki zderzenia by ły  straszne.

Samochód inż. Nazarewiesza przewrócił 
się, a kawałki szkła z rozbitej szyby, 
przecięły arterję na szyj i dr. Fijałka, 
który z gwałtownego upływu krwi zmarł 
na miejscu. Inż. Nazarewicz ze, zgnie­
ciona klatka piersiowa, połamanemi no­
gami i ciężkiemi obrażeniami głowy 
leżał pod szczątkami samochodu- nie da­

jąc znaków życia.
P rzybyłe  pogotow ie z K atow ic przewiozło 
go w agon ji do szpitala. Pasażerow ie dru­
giego samochodu w yszli bez szwanku.

Ćwierćwiecze narodzin 
polskiego skaotsngu.

Upływa 25 lat od czasu, gdy „Zarze- 
wie“ zaczęto przeszczepiać na polski g i unt 
ideę angielskiego skautingu, który w kil 
ka lat później dostarczył Polsce pierw ­
szych polskich żołnierzy.

Tajne „odzia ły  ćw iczebne” rozwinęły 
się wśród m łodzieży szkót średnich w szyst­
kich trzech zaborów, albowiem organ izacja  
zarzewiackiej m łodzieży niepodległościo­
wej. posiadająca, rozgałęzioną sieć placó­
wek. wym agała od swych członków obo­
wiązkowego udziału w ćwiczeniach fizycz­
nych. Oczywiście, aż do wybuchu w ojn y  
skauting w b. zaborze rosyjskim  i pru ­
skim pozostał ta jny. Jedynie w b. zaborze 
austrjackim  korzystał ze w zględnej swo­
body.

Z okazji 25-lecia pracy ri,epodlegto- 
śeiowej odbędzie się w dniach 9 i 19 czerw ­
ca br. w W arszaw ie ogólno - polsk ' z.azd 
b. Zarzewiaków, Skautów i Drużyniaków. 
W  dniach tych członkow ie tych organiza- 
cy j oderwą się od warsztatów pracy co ­
dziennej, by wspom nieniam i przeżyć tę 
„wiosnę w sw ojem  życiu” , okres gorących  
i dumnych przygotow ań do walki o w ol­
ność.

Aresztowanie łaoówkarzy.
„urzędują" kontrolerzy miejscy w Warszawie.

Przeprowadzone dochodzenia
Jak

w arszawm. (s. — ielef.) Od dłuższego 
cza.su wśród w łaścicieli sklepów spożyw ­
czych w W arszaw ie krążyła w ersja, iż 
wśród kontrolerów  m iejsk iego Instytutu 
H ig jeny jest kilku takich, którzy

za odpowiednią opłatą przymykają o- 
czy na r°zmaite braki, a także z? od­
powiednią opłatą uprzedzają o mają­
cych nastąpić rewizjach komisji sa­

nitarnej.
W obec właścicieli sklepów, którzy uchy­
lali się od uiszczania optat kontrolerzy ci 
by li nieubłagani P ogłoski te dotaidy do 
biura dochodzeń dyscyplinarnych  zarządu

O b e r i  Mnie się chmury.
Berlin. (PAT) Z Wrocławia donoszą Warty na Śląsku niemieckim. Woda za- 

o strasznych spustoszeniach, jakie wyrzą- lała wiele gospodarstw i zerwała wszystkie 
dziło oberwanie się chmury w okolicach I mosty. Straty są olbrzymie.

W ykipcie sprawców bestial­
skiego mordu.

Koł°m yja. (—) Gtośną była w swoim 
czasie sprawa bestialskiego m ordu, które­
go ofiarą  padli 75-letni Nuchim Hersch 
i jego 70-le(nia żona Matka Feingoulowie 
w PotOezYskach. w pow iecie liorodeńskim. 
Zbrodniarze napadłszy ich w celach rabun 
kowych pastwili się nad nimi w okropny 
sposób, tak. że zwłoki ich znaleziono zu­
pełnie zmasakrowane. Pomim o wdrożonych 
energicznych poszukiwań nie można było 
przez długi czas sprawców zbrodni odna- 
leść. D opiero obecnie zostali oni przypad­
kowo w ykryci. Przyczynił się do tego p e ­
wien parobezak m iejscow y, który zeznał, 
że krytycznej nocy  widział braci Fedora 
i Piotra M ariańskich, oraz M ichała M a­
tejkę. wyehodząeyeh z domu Feingoldów . 
Na tej podstawie wszystkich trzech are­
sztowano. P rzyznali się oni do zbrodni, 
oświadczając, że popchnęła ich do niej chęć 
obrabow ania Feingoldów .

ZA RATO W AN IE GINĄCYCH.
W arszawa, (s. — telef.) M inisterstwo 

Spraw W ewnętrznych nadało medal za 
ratow anie ginących  uezenicy 6-tej klasy 
gim n. w B iałej Podlaskiej, S tefan ji Sobo­
lew skiej, która z narażeniem wiasnego ży­
cia uratow ała tonącą kobietę. Taki ram 
medal nadano rolnikow i W ojciechów 1 H oj- 
zlerowi z m iejscow ości Dakowe M okre w 
W ielkopolsce za uratowanie dw ojga  dzieci 
z płonącego domu.

m iejskiego, 
w ykazały

prawdziwość zarzutów'.
K ontrolerów  Edwarda Prokopow icza i Ja­
na M ołkow icza  oddano do dyspozycji p ro ­
kuratora.

ZJAZD KRÓLÓW CYGAŃSKICH NA W E  
S E IE  KRÓLEW ICZA POLSKIEGO.

Katowice. (Telef.) W  H ajdukach W ie l­
kich odbyła się pod golem  niebem wT og ro ­
dzie uroczystość weselna „następcy tronu, 
królew icza cygańsk iego w Polsce. -.Michał 
ła“ . Panna młoda pochodzi ze znanego ro­
du cygańskiego w H iszpaiiji. Na uroczy­
stość tą przybył obóz cygański króla M i­
chała K w ieka w liczbie około 150 cyganów , 
oraz dostojn icy  cygańscy  z zagranicy. M. 
in zjednali król cyganów  hiszpańskich z 
B arcelony, król cyganów  brazylijskich  z 
R io de Janeiro i król cyganów  argentyń­
skich z Buenos A ires P o uroczystościach 
weselnych odbyła sie koronacja  króla c y ­
ganów  polskich M ichała I\wnęka, który by ł 
dotychczas królem zw yczajow ym . nieko- 
ronWwanym. Podczas uroczystości >dśpie- 
wano szereg pieśni cygańskich i odtańczo­
no wiele oryginalnych  tańców. U roczysto­
ści te zgrom adziły w ielkie rzesze eiekav'ych.

Należy dodać, że król K w i ek za prosił 
o fic ja ln ie  fta uroczystości ślubu sw ojego  
syna przedstawiciela władz państwrovTyeh. 
Zaproszenia podpisane były „K w iek R ex” . 
Jednakże wiadze polskie nie skorzystały z 
tego zaproszenia.

Wielki pożar w Stanisławowie.
Stanisławów. (H,T. — telef.). D zisiejszej 

nocy o godz. 1.40 w ybuchł pożar w domu 
Leona H ackera przy ul. R ejtana  52. Ogień 
powstał na strychu i m om entalnie ob ją ł 
całe zabudowanie, a w spom agany wiatrem 
przerzucał sią na sąsiednie dom y, W  w y­
niku szalejącego pożaru spłonął dom

Walki ulcnne kolporterów
komunistycznych i prawicowych w Paryżu.

WARSZAWA (tcl.) Na kilku przedmie­
ściach Paryża doszło wczoraj dc ostrych 
starć między kolporterami gazet komunis­
tycznych i prawicowych. Kotporterzv ko­
munistyczni. uzbrojeni w kastety i pałki gu­
mowe, napidali na swoich kolegów, sprze­
dających gazety orawicowe. W kilku miej­
scach doszło do zaciętych walk ulicznych.

Policję, która usiłowała zlikwidować 
zajścia, obrzucono kamieniami, wyrwsnemi 
z bruku. Dopiero po użyciu romb łzawią­
cych i strzałach na postrach, udało się u- 
spokoić awanturników, z pośród których 
kilkunastu odniosło poważne obrażenia, 20 
kolporterów aresztowano.

Hackera i sąsiedni dom Gusty Korn. —•
W  domu Hackera znajdował się warsztat 
stolarski, oraz m aterjały meblowe. (Szkoda, 
wynosi około 30.000 zł. Straty, poniesione 
przez Gu.ste K orn , wynoszą 6.000 zł. Istn ie­
je  silne nod ej rżenie. że pożar powstał skut­
kiem poapalenia, gdyż na strychu domu 
Hackera znaleziono ślady benzyny

W  czasie ak cji ratunkow ej odniósł ra­
ny naczelnik stanisławowslkiej straży po­
żarnej, p. Yolpel, który pracow ał przy g a ­
szeniu ognia razem ze strażakam i. W y d a ­
rzył sie drugi jeszc-e  wypadek, gdyż spadł 
z lo-metrowej drabiny strażak Kazimierz 
Łóżny, doznając obrażeń cielesnych. Na 
m iejscu pożaru był obecny starosta Pa 
jączkow ski.

Luna, pochodząca od ognia, była tak 
silna, ze całe śródm ieście było nią ośw ie­
cone i widno było pomimo nocy. Pożar uga 
szonc dziś o godz. 6.15 rano.
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W ładze brytyjskie sparaliżowały 
przewrotowa akcje komunistów  

w indjach.
Warszawa. (Telef.) Z  B om baju donoszą: 

P o lic ja  indyjska w ytropiła  i zlikw idow ała 
ostatnio

szoroko rozgałęzioną agitacje strajko­
wą wśród szerokich warstw Hindusów, 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach 

brytyjskich.
U  aresztowanych prow odyrów , których  l i ­
czba przekracza 500 osób, znaleziono do- 
"wody, że

ostatnie wielkie strajki w przemyśle 
tkackim były dziełem agitatorów ko­

munistycznych.
N adto znaleziono rew elacy jn e  dokumenty, 
2 k tórych  w ynika, że

komuniści zorganizowali zbrojny za­
mach przeciwko władzom brytyjskiu 

przyczem  przygotow ania  do tego planu by­
ły ju ż daleko posunięte. Obecnie policja  

prowadzi poszukiwania licznych taj­
nych składów broni, 

rozsianych po wszystkich północnych pro­
w incjach , które miały służyć d)o uzbroje­
nia rozagitow anych  m iljonow ych  rzesz Hin 
dusów.

Jedna osoba zmarła. — Cudowne ocalenie4 osoby ranne 
palacza.

Stanisławów. (H J). W  poniedziałek w Na moście znajdow ali sie Iw an i Paraska 
godzinach przedpołudniow ych w ydarzyła Staszyniec, którzy wieźli drzewo do Stani- 
sie w naszem mieście wielka katastrofa. Na  ̂ slaw owa, M aksym  H rynkiew icz z Pasiecz- 
gran icy  miasta, na B ystrzycy  Solotw iń-
skiej,

załamał się na przestrzeni 25 metrów 
most.

Szczegóły katastrofy  przedstaw iają się na­
stępująco:

Przez most, budowany system em  R ych- 
niew skiego, przejeżdżał walec m otorow y 
Pow iatow ego Zarządu D rogow ego, w agi 
10 ton. Do walca przyczepiony byl wóz 
rekw izytow y. W alec ten miaj w ałow ać ko­
ło Jam nicy  drogę. W  chw ili, kiedy walec 
znajdow ał się w środku mostu, nadjechała 
ze strony Jam nicy fura która zamierzała 
w alc m inąć. Nagle, z, niezbadanej dotych ­
czas przyczyny, załam ał się w połow ie 

Im ost wskutek pęknięcia dolnych pasów. —

• g

Sensacujnij pościg na ulicach Lwowa.
(mo.) Przed kilku  dniam i ukazały się 

w  pismach lw owskich ogłoszenia R ózi 
Perim au (św. A nny 5), że ma do sprzedania 
film ow y  aparat fo togra ficzn y  za 400 zł. 
W  związku z tem zgłosili się do niej dw aj 
nieznani osobnicy, którzy wyrazili chęć 
kupna tego aparatu. P o pierw szcm  ogląd­
nięciu aparatu reflektanci ośw iadczyli, że 
przyjdą na drugi dzień z pioniądzmi.

Nazajutrz obaj rzeczywiście zjawili 
się w mieszkaniu Perlmanowej. Jeden z 
nieh poprosił, ażeby pozwoliła mu dokonać 
próby zdjęć na ganku, gdyż w pokoju bra 
kowalo odpowiedniego światła. W łaścicie l­
ka. nie przeczuw ając żadnego podstępu —  
zgodziła się na to, w ychodząc za osobni­
kami na ganek.

W  pewnej chw ili jeden z reflektantów  
na aparat powiedział, że musi zejść r a  po- 

^trjńrze. gdyż chce się przekonać, jak w y- 
" m i *  zd jęcia  przy ruchu aparatu.

Zamiast na podwórze osobnik mający 
w reku aparat, zaczai uciekać na ulicę, 
wywracając przytem koziołki. Perl-

Samobójstwo
w Br jucho wicach.

(m o) Dziś rano przwieziono autem z 
Brzucliowic na stację ratunkową do Lwo­
wa 19-Iefniego Marka Heissera, który miał 
ranę postrzałową brzucha. Po zaopatrze­
niu karetka P ogotow ia  R atunkow ego od­
w iozła  rannego do szpitala powszechnego.

Jak s ię  okazuje, Heisser w zamiarze 
samobójczym postrzelił się z rewolweru. —  
Powodu desperackiego kroku naiazie nie 
ustalono. Prawdopodobnie przyczyną za* 
maebn były nieporozumienia rodzinne.

Tajemnicze zagniecie
studenta Politechniki Iwowsk.

(mo) M arjan  Zienkiew icz (K urkow a 15) 
zaw iadom ił polic ję , żt jeszcze 25 maja br. 
wydalił się z ukraińskiego domu akademic­
kiego, w którym mieszkał — Tadeusz 
Dusiło,, student politechniki lwowskiej i do
tąd nin p ow róc ił.

Wszelkie poszukiwania jego kolegow i 
członków  zarządu Dom u akademickiego 
nie dały żadnego rezultatu. Policja wszczę 
ła energiczne dochodzenia w sprawie usta­
lenia okoliczności, wśród których zaginął 
student Politechniki.

man, która zorientowała ste. że ma 
przed soba złodziei zaczęła krzyczeć: 
„łapajcie złodziei". Uciekający, aby od­
wrócić od siebie uwagę uciękając trzy­
mał nastawiony aparat jakby do ztHęć, 
a jego towarzysz przytrzymawszy po­
szkodowaną starał oię ja uspokoić. że 
nikt z nich niema bynajmniej żadnego 
zamiaru strudzenia aparatu i tylko dla 
próby działania kolega jego biega po 

ulicy z aparatem w reku.
Perlm an nie dala jednak za wygraną, wzy 
w ająe pom ocy p o lic ji. W idząc to, również 
i drugi osobnik uciekł. W szelki pościg, w 
którym  brało udział kilkunastu przechod 
niów. nie dał żadnego rezultatu.

Zaw iadom iony o w ypadku w ydział 
śledczy na podstawie rysopisu  obu spraw ­
ców , skierow ał s\ye podejrzenia na W i. Ka- 
litowskiego i jeg o  sastada Włrnlz. Cioncic- 
ruka (K ordeckiego 3a). u których przepro­
wadzono rewizje. Znaleziono tam skradzio­
ny aparat. Obu sprawców, którymi okaza­
li sic znani kombinatorzy uliczni, areszto­
wano. a skradziony aparat zw rócono po­
szkodowanej.

nej, który również wiózł drzewo, oraz idą­
ca pieszo A nna Różańska z U hrynow a. 

W  chwili, kiedy most sie zawalił, walc 
z rekwizytornia potoczył się do wody, 
obie fury wpadły z łoskoter do By­
strzycy. Maszynista walcu, Edw^ra Gó­
ra wski, w ostatniej jeszcze chwili zdo­
łał wytrącić swego pomocnika Kazimie­
rza Buczaka, który dzięki tema nie 
wpadł pod koła walca, gdzie byłby po­

niósł nieuniknioną śmierć.
Na m iejscu katastrofy  pow stał n ieopi­

sany zamęt. Ranni poczęli w zyw ać pom ocy 
z którą pospieszyli im  będący w pobliżu 
wieśniacy, P rzyb y ła  też po kilku m inutach 
policja. R ów nocześnie zaalarm owano ka­
retkę P ogotow ia .

Bardzo poważne rany odniosła Pąraska 
Staszyniec, która doznała obrażeń cie­
lesnych, krwotoku wewnętrznego i roz­
bicia głowy, skutkiem ezi-go w kilka 
godzin później (o godz. TT-t.ki popoł.) 
zmarła. Maksym Hrynkiewicz uoznał 
złamania lewej nogi, oraj? ogólnych 
kontuzyj. Pozostał; doznali lekkich 

kontuzyj.
W szystkich  odwieziono natychm iast do 
szpitala powszechnego, gdzie ich zaopa­
trzono. Na m iejsce katastrofy, o któimj 
wieść rozniosła się natychm iast po m ie­
ście, p rzybyli przedstaw iciele władz, naez. 
wojew ództw a inż. T yrała , starosta Pa- 
jączkow ski, kierow nik Urzędu D rogow ego 
inż. M ikuła, k tóry  za ją ł się akcją rntow 
niczą, prezydent Chowaniec, kom. PP. insp. 
K onopka, nacz. V ólpel, prok. M atkowski, 
naez. Suchanek, koni. pow. PP. nadkom. 
Hanus i inni.

Przygotowania rewolucyjne.
Warszawa, (s. — telef.) Rzymski dzien­

nik „T evere“ podaje w iadom ość 
o rzekomych przygotowaniach do wybu­
chu rewolucji we Francji, Iłelgji i Au- 
strji Organizacją akeji rewolucyjnej w 
tych krajach ma zajmować się druga 

Międzynarodówka.

LEGITYM IŚCI W ĘG IERSCY ZŁOflĄ 
HOLD AR CYK S. EUGEN JUSZOW I.

Warszawa, (s. — telef.) Grupa leg ity - 
mistów węgierskich zamierza uciąć się do 
W iednia celem złożenia tam hołdu arey- 
księciu E ugenjuszow i. D o kroku tego Je- 
gitym iści w idzieli się zmuszeni z pow odu 
odwołania w izyty areyksięcia E ugenjusza 
w stolicy  W ęgier.

asta.
(mo) NAJŚCIE NA M IESZKANIE. Dr.

S. K ozak (H eninga 8) zawiadomi polic ję , 
że jeg o  lokator \V1. Zabłocki napadł na je ­
go  m ieszkanie i D o b i ł  dotkliw ie służącą do­
noszącego. P o lic ja  wszczęła dochodzenia.

(mo) Z A M A C H  M O R D E R C ZY . Edm. 
F ischer (Strzelecka 5) doniósł w ydziałow i 
śledczemu- że w czoraj napadł na n iego I- 
zio Schall, pobił go po g łow ie a następnie 
dobył noża, usiłu jąc go nim przebić. F i­
scher zaczął uciekać i dzięki temu uniknął 
n iechybnej śm ierci.

(hb) A R E SZT Ó W 'A N I A . Dziś areszto­
wano J. Spiegla i M. O /inkę, w chw ili, gdy  
7, narzędziam i do włamania w ybierali się 
na jak iś „skok" do jedn ej z .ea lności przy 
ul. Zyblikiew icza. Ponadto oddano do iresz 
tów p o licy jn ych  W . Dominika ze Zniesie­
nia za kupno skradzionej blachy. Fr. Ł y- 
szaka (Zam ojsk iego 7) za czynne targnięcie 
sie a posterunkow ego, P. Czerkas.t i Sta 
nisławę M azurkiewicz (W olność 9) za w y­
wołanie awantury.

Anglja wstrzymuje
diusów a  Siennych.

spłatę
Londyn. (PA T.) N ota b ryty jska  w I p łacić pełną sumę 262 m iljon y  

sm aw io  długów  w ojennych , doręczona | tytułu raty przypadającej w' 
w czoraj w W aszyngtonie sekretarzowi sta 
mu HuHowi, stwierdza, że rząd bryty jsk i 
ma przed sobą dwie alternatyw y. A lbo za-

Za transakcję kradzionemi skórami
czwórka winnych czeka na wyrok.

(K D ) 9. marca br. n iew ykryci dotych ­
czas w łam yw acze skradli z m agazynu skór 
,T. Landaua i D ra B. K a h a m go  w Pasażu 
Hausmana większą partię skór. wartości 
10.001) zł. W spółw łaściciel firm y Dr. Knha- 
ne postanowił na własną rękę odzyskać to­
w ar i zw rócił się o pomoc do spedytora Si- 
gala. Ten nawiązał kontakt ze znanym 
handlarzem  skór Seheinem, k tóry  podjął 
się m isji odebrania towaru.

Na pl. Solskich Schein przystąpił <3o 
pasera, zwanego popularnie „Szm ilk iem " 
i wyluszczyl mu, o co chodzi. „Szm ilko ‘ ‘ 
oddalił się na chwile i w rócił z ośw iadcze­
niem. że za 3.60(1 zł. można m ieć skóry  z 
powrotem. Schein w rócił do firm y, otrzy­
m ał od dra Kohane 3.600 zł. i uda! się z 
Seheinem na um ówione ze „Szm ilkiem " 
miejsce

Wszyscy trzej udali się razem do mie­
szkania Saszy Scheer przy ul. Krakow­
skiej 5 i tam nastąpiło sfinalizowanie 
transakcji. Schein wezwał wóz, na

Zabójcze upar;
Pomoc dla gospodarstw rolnych, dotkniętych suszą.

Waszyngton. (PAT). W  wielu sta­
nach Ameryki Północnej panują w dal­
szym ciągu silne upały. Według danych 
„New York Post"

upały spowodowały dotychczas śmierć 
154 osób.

W aszyngt°n . (PA T). Prezydent Roo- 
Revelt zwołał na wtorek k on ferencję  sena­
torów  i posłów 15 stanów, dotkniętych k lę­
ską suszy, celem om ów ienia ak cji pom ocy. 
Izba reprezentantów przy jęła  ustawę, przy 
znającą  kredyt w sumie

1 miliarda, 178 miljonów dola.-ow, na 
cele ogólno - narodowe akcji pomo­
cy dla gosp°darstw rolnych, dotknię­

tych suszą. Ustawa przewiduje, że o 
ile prezydent Roosevelt uzna za sto­
sowne, kredyty na ten rei będą mogły 
być podwyższone do 6 miliardów doi.

UCIECZK A B. KANCLERZA BRUENIN­
GA Z NIEMIEC.

„Jou rn a l" donosi, że b. kanclerz niemiec­
ki Briin ing przebyw a obecnie w Dondynie, 
dokąd przybył onegda.i, chroniąc się przed 
prześladowaniam i hitlerow ców . Podobno w 
ostatnich dniach groziło  Bnlniugnwi aresz­
tow anie ze strony ta jnej p o lic ji niem ieckiej

który załadowano 3 kosze i 1 worek ze 
skóra, a .,Szniilko‘‘ dostał pieniądze.
W ydzia ł śledczy dowiedziawszy się o 

tym „interesie", wszczął dochodzenia. P rze­
słuchany woźnica K anak wskazał m iesz­
kanie Sary Scheer i poznał w albumie prze 
stępców pasera, którym  okazał się Samu­
el A cker. W łaścicielka  mieszkania zaprze­
czyła  ca łe j spraw ie, ale córki je j zeznały, 
że tow ar złożył u nich Izydor Scheer z dw o­
ma osobnikam i. Tym  drugim osobnikiem  
poza Ackerem był M os es Donn. Przesłu­
chany Schoin zeznał, że działał na poleceni^ 
okradzionego magazynu i wskazał na wniie 
szanych w aferę A ckera, D onna i Schee- 
rowa.

W szyscy tro je  i Tzydor Scheer w ypar­
li się jak oby  wiedzieli o pochodzeniu to ­
waru. ale plątali się w śledztwie i obcią ­
żali się wzajem nie.

Prokuratura wygotowała przeciw nim 
akt oskarżenia, zarzucający AckerOwi 
i Donnowi nabycie, ukrycie i sprzeda­
nie skradzionych skór. Izydorowi 
Sclieerowi wskazanie kryjówki, a Sa­
rze Scheer o przechowywanie kradzio­
nego t°waru. Dziś zaczął się proces 
eałej czwórki przed sędzią okręgowym 

Niementowskim •

dolarów  z 
dniu 15-go

czerwca, oraz dwóch poprzednich rat. a lbo 
tez wstrzym ać wszelkie w ypłaty i dążyć 
do rew izji traktatów długów  w ojennych, 

lłzad brytyjski czuje się zmuszony 
orzyjąć tę drugą alternatywę.

Przeciw wędrownym rzemieśl­
nikom.

Warszawa (Telef.). Z  Lodzi donoszą: 
Izba rzemieślnicza 

występuje do władz ministerialnych 
z memoriałem przeciw wędrownym rze­

mieślnikom.
Izba wskazuje, że c o r a z  częściej zda­

rzają się w ypadki wędrówek rzemieślni­
ków, którzy odw iedzają miasteczka i wio­
ski. przyjm ując najrozm aitsze roboty  na 
m iejscu  i w ten sposób 

stwarzają groźną konkurencję dla miej­
scowego rzemiosła.

Z tych względów Izba rzem ieślnicza doma­
ga się w ydania 

zakazu prowadzenia rzemiosła przez 
wędrownych rzemieślników.

Łap&wkarze na 5 lat za kratami.
Warszawa, (telef.) B. podkom isarz 

więzienny D ąbrow ski i b. dozorca K ania  
zostali w czoraj uznani za w innych podra­
biania świadectw szkolnych i brania ła­
pówek za umieszczanie na posadach w w ię­
ziennictwie. D ąbrow skiego sąd skazał na 
5 lat więzienia i pozbawienia praw hono­
rowe ch i obywatelskich na 8 lat, Kanię 
zaś łącznie na tę samą krrę. W  m otyw ach  
podano, żo oskarżeni os.ągnęli z łapówek 
kwotę 15.000 zł. i w ysazali silne napięcie 
z łej woli.

Zmiany w dotychczasowych przepisach
siły zbrojnej Rzeszy niemieckiej.

Berlin. (PAT). Prezydent Ilindenburg 
zatwierdził nowy regulam in o obow iąz­
kach służbow ych arm ji niem ieckiej, wpro­
w adzający szerokie zm iany w dotychcza­
sowych przepisach służbow ych siły  zb ro j­
ne; Rzeszy Niemieckiej.

Nowy regulamin skreśla postanowie­
nie. że Rzesza Niemiecka jest republi- 

‘  ką, oraz że żołnierz składa przysięgę

wierności na konstytucję. Odnośny 
artykuł brzmi, że armja je-st reprezen­
tacją siły zbrojnej narodu niemiec­
kiego i że jej zadaniem jest ochrona 

Rzeszy niemieckiej i zjednoczonego w 
narodowym socjalizmie Indu. Służba 
w szeregach armji określona została 
jako służba honoroiva w interesie na« 

rndu niemieckiego.
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Pokaz mebli
I511 Stefana E ogdancuicza
(w Miejsklem Muzeum Przem. Art)

D ziałalność M iejsk iego Muzeum Prze­
myślu A rt w ykazała w tym roku niezw y­
kłe ożywienie. U iządzono ni mniej ni w ię­
ce j, tylko 54 odczytów  i 16 wystaw -Jest to 
liczba im ponująca, tem w ięcej jeżeli się 
weźm ie pod uwagę bardzo ograniczone 
środki m aterjalne, jakiem i na ten cel Za 
rząd rozporządza.

Obecnie w murach Muzeum mieszczą 
się trzy wystawy..
Jedną z nioh jest bardzo interesu jący po­
kaz m ebli projektu  inż. S. Bogdanow icza, 
k tóry  z dużem powiedzeniem rozw iązuje 
ciąg le  aktualny problem nowoez mego 
m ieszkania, w ykazu jąc się n iezw ykłą in ­
w encją  i pomysłowością.

Uw zględnia on w sw ych m odelach w 
najszerszym pojęciu  problem praktycznej 
użytkow ości eksponatów.

P rojektodaw ca ze specjalnem  arozu 
mieniem konstruuje urządzenia dla ludzi 
średniozam ożnych, którzy na jczęściej o- 
gran icza ją  się do 1-no lub 2-u pokojow ego 
mieszkania, i w niem muszą spać, jeść, 
*>raoiwać, przy jrwować gości eto.

Na w ystaw ie oglądamy taką nowocze 
siną sypialnię (jasion  kra jow y), która przez 
ca ły  dzień spełnia z powodzeniem  role sa­
lonu, pokoju  pani lub gabinetu. Dw a tap 
czany złączone, obejm ujące róg  pokoju 
(zręczny schowek przy nich w form ie sza f­
ki na pościel) ładnie polstrow ane gobeli 
nem, stolik, kilka wygodnych foteli, niska 
szafa, w której każda część garderoby, 
łącznie z bucikami na oddzielne przedzi. ił- 
ki, czy poleczki — oto model dzisiejszej sy ­
pialni, w której w dzień możemy praco­
wać, przyjm ow ać gości, podać herbatę- 
g ra ć  w karty  — a w nocy mamy wygodne 
łóżka z po-mysłowo w oparem kanap po- 
n r  e.-zezom ei ni szalkami nocnem 1 la m p a ­
m i itp.

Również jadalnia w aawnem pojęciu  
pow oli chowa się do lamusa. Na wystawie 
ogladam y piękną jadaln ię  - gab net, która 
przekonuje w ielu  praktyuznemi zaletami.

Szczególne zainteresow anie budzi pa­
tent fotela  składanego, skonstruow any 
niezmiernie prosto z dwóch ścianek drew ­
nianych i kilim ku ozy m aterji rozpiętej 
m iędzy niemi. W małej 1 m. skrzyni można 
w ygodnie przewieść 4 takie fo ie le  i stolik 
na letnisko.

K ażdy sprzęt na w ystaw ie poza kon­
strukcją  zawsze celową, niekiedy budzącą 
praw dziw y podziw dla projektodaw cy, 
zwraca jeszcze uwagę precyzją  wykona 
nia, tak zewnętrznego (art. zestawianie 
fmirnierów, rytm ika słojow ania), jak  i w e­
wnętrznego. W szystkie szafy, szafki we­
wnątrz politurow ane i najstaranniej w y­
kończone- stw arzają m ilą atm osferę ładu 
i piękna.

Tnż. S. B ogdanow icz jest nietylko zdol­
nym konstruktorem, który doskonale umie 
w yzyskać "wszystkie w łaściw ości drzewa (a 
podkreślić należy, że ze spoejaluem  umiło­
waniem  w ykorzystu je drzewo krajow e), 
ale jest w ielkim  entuzjastą sw ej pracy, a 
takich nam trzeba jak  n a jw ięce j, by 
rodzime sprzętarstwo nowoczesne unieza­
leżnić oid obcyoli wzorów, 
i M. K . M.

Kronika bieżącą.
6 ■ ŚRODA
w rz.-kat: Noroerta b.

C Z E R W C A ■ g-r.-kat.: 24 Symf ona pr.

TEATR W IELK I.
W torek, g. 7‘30: Dziewczęta w mundur­

kach
Środa, g. 7*30: Dziewczęta w  m undur­

kach.
t e a t r  r o z m a i t o ś c i .

W torek, g. 7.30: Kochanek, to ja  
Środa, g. 7 30: K ochanek, to  ja .

KINOTEATRY I REW JE.
A P O L L O : Zam a-łe echo.
A T L A N T IC : O rły na uwięzi (M ałygin) 
C ASIN O : P latynow a blondynka. 
C H IM E R A  Byłem szpiegiem .
( JLOSSEUM: nieczynny.
G R A Ż Y N A : P ieśniarz W arszawy.
F (  PE PN  rK  Csibi (czyta j: ,,Czibi“ ). 
M A R Y S IE Ń K A  Zła dziewczyna (i rew ja). 
M IR A Ż : Student z P rag i (i dodatek). 
M U Z A : A . L. 14 zatonęła.
P A Ł A C E : Cesarskie łowy
P A N : M iłostk i baletnicy (Eliesa Landi).

N A JB L IŻ S Z E  Z A W O D Y  L IG O W E :
Sobota- 9 czerwca: L eg ia  — Ruch w 

W arszaw ie.
W  niedzielę, 10 czerw ca w Poznaniu: 

W arta — P ogoń ;
w W arszaw ie: W arszaw ianka — P o­

lon ja ;
w K rakow ia : Craaovia — W isła ; 
w- Siedlcach: Strzelec — Ruch,
W  mistrzostwach ligi okręgow ej na­

stąpi losowanie dodatkowe zawodów 
Ogniska i H asm onei z resztą przeciw ni­
ków, przyczem jako pierwsze spotkanie 
w niedzielę rozeigrany zieistunie mecz Has- 
monea — O gnisko w Lwowie.

Ponadto w lidze okręgow ej gra ją : we 
L w ow ie: P ogoń  J B—Leclija, U kraina—

R esoyia, D rugi Sokół—Świteź; w P rzem y­
ślu: P o io n ja -  Czarni.

W  m istrzostwach klasy A . odbędą się 
nast. spotk an ia : R K S . - B ia ły  Orzeł, Re­
kord—Strzelec, Jutrzenka—Jehuda. Lwo- 
wianka—Janina; w Rzeszowie: R esoyia LI 
—Sian

U L E G LI PO  Z A C IĘ T E J W A LC E .
Lille. (PĄ T). W  Lens odbył się mecz 

piłkarski między reprezentacją polskiej 
em igracji a najlepszą drużyną B elg ji Da- 
ring. zasiloną 5 graczam i reprezentacyj­
nym i B elg ji. P o  bardzo ciężkiej walce, 
zw yciężyło drużyna 1 "lg ijsk a  5:2 (3:1). — 
P olacy  gra li doskonale i mieli w pewnych 
momentach przewagę, O zwycięstwie B el­
gów  zdecydow ała lepsza dyspozycja  strza­
łowa.

P A S A Ż : B ia ły  mustang, i P ałac na kółkach 
R A J : Serca wiecznie młode.
S T Y L O W Y : Czarowna noc (i rew ja). 
Ś W IT : Je j królewska mość i B iała odaliska 
U C IE C H A ; Kobieta-kam eleon. (i rew ja)

W  T E A T R Z E  W IE L K IM  dzisiaj i w 
dni następne ciosząca się wielkiern powodze 
niem, świetna now ość Ch. W insloe „D ziew ­
częta w mundurkach".

W  T E A T R Z E  R O ZM A ITO ŚC I święci 
codziennie sukcesy „K ochanek, to ja ‘‘, 
świetna kom edja R. N iew iarow skiego w 
reźyserji i z współudziałem autora. Dosko­
nała kom edja grana będzie dz.i,ś, oraz w 
dni następne. W  rolach głów nych  pp. Ni 
czewska i B iałoszczyński.

N A BO ŻEŃ STW O  DLA C H O R YC H
>dbędzie się w kościele św. M arji M agda­

leny w czwartek, 14 czerwca. Zgłoszenia 
chorych  pisemne należy przesyłać do kan- 
celarji parafialnej do 10 czerwca, podając 
dokładny adres chorego. Pierwszeństwo 
mają chorzy z p a ra fji św. M. M agdaleny, 
chorzy zaś z innych parafij lw owskich bę­
dą przyjm ow ani w miarę w olnych m iejsc.

P IE L G R Z Y M K Ę  DO K O C H A  W IN Y  
urządza w niedzielę. 17 czerwca K on grega­
cja  męska Dobrej śm ierci przy K ościele 
OO- Jezuitów. P ociąg  nadzw yczajny w y ­
ruszy z głów nego dworca o godz. 15 rano, 
w yjazd z K ochaw iny tego samego dnia o 
godz. 18.55 wieczór. Cena biletu w obie 
strony 5 zł. B ilety  do nabycia w kościele
OO. Jezuitów (pi. TrybunaisikY). P ie l­
grzym ka odbędzie się bez względu na po­
godę

L E K A R Z E  N A  IIUOULSZGZY ZN IE
Zjazd Lekarsko - H igien iczny Tow. P rzy­
jaciół H uculszczyzny, odbędzie się v 
dniach 9—11 czerwca br, w Wreroeheie. 
Uczestnicy m ają  zapewnioną 50 proc. zniż­
kę w obie strony. Z gaszen ia  należy kiero­
wać do doc. d i. G. Szulca- W arszawa, Cho- 
cimska 24, rów nocześnie w płacając 50 zł. 
na konto PK O , 22310 na koszty pobytu 
i wycieczek w W oroehcie.

W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  „P A T R O . 
N A T U " Tow. Opieki nad więźniami i ich 
rodzinam i we Lwowie- które odbyło się o- 
negdaj w sali Sadu Okręgowego. Obrady 
zagaił prezes Tow arzystw a A ntoni Star 
kiewicz. D o now ego zarzadu w ybrani zo­
stali w miejsca ustępujących członków 
pp.: Starkiewucz, Drojanow ska, Dr. De- 
cowski, ks. Komander, Dr. Jarzyna. P oli- 
szewski i Garlicki, jako zsfetępcy pp. Dii- 
ringow a. Dr. Dworzak, Leniarzowa, dyr. 
Szm igielski. Dr. Freund. Marsów-na La­
chow icz i Dr. Schorr. W yboru  prezydjum  
dokona za-zad w własnym  zakresie.

YV ŁO N IE  Z W IĄ Z K U  R E Z E R W I­
STÓ W  D ZIE L N IC Y  II  we Lwowie, utw o­
rzone ZUS tato K o ło  zawodow ych artystów 
plastyków , w skład którego wchodzą art. 
malarze: Stohl K arol, K ara  Antoni, Erb 
Erno, Lubow iecki Leon, K lar Artur, oraz 
art. nzeźbiarz M a a j Józef Zadaniem K oła  
jest skupienie artystów  malarzy i rzeźbia­
rzy niezrzeszonych — celem um ożliwienia 
im pracy na polu sztuki przez w ystawy 
w ykonanych prac oraz ułatwienia warun­
ków pracy i zogniskowanie życia  artystyez- 
no-tow arzyskiego. — Zgłoszenia członków 
nrzyjm uje sekretarz Koła, ZA P. art. mai. 
K ara Ant. w lokalu Zw. Rezerw. II Dz., 
Lwów , Gródecka 50, od godz. 18—20 tej.

Dziś Kupon zniżkowy
„W ieku Nowego"

do kina A T L A N T I C
na str. 12-tej

D A R  N A R O D O W Y  3-GO M A JA . Za
rząd G łów ny Tow. Szkoły L udow ej, Sek 
cja  W schodnia, Komunikuje- że na Dar 
N arodow y 3-go M aja  wpłynęła do kasy 
Zarządu Głównego T. S. L. we L w ow ie po 
dzień 1 czerwca kwota zł. 40.971.58 gr

S Z U K A  P R A C Y  W  D W O R ZE  O B Y ­
W A T E L S K IM  lub w poważnym  domu na 
wsi uzdolniona i godną najgorętszego po 
lecenia krawozyni. Łaskawe listy eto A d ­
m inistracji „W ieku" pod — „Skromne wa­
runki".
W  chorobach z ę b ó w  Dr. Lew andow ski 

plac Halicki 7. 2210

(hb) N O W E OSZU STW O. W  związku 
z notatką pod tym tytułem  w numerze z 
dnia 3-go czerwca, prosi p. A. Bieli o w y ja ­
śnienie. że wcale nie wyłudził o p. Ra 
czyńskiej 50 z ł, lecz otrzym ał od niej 15 zł. 
na wniesienie je j imieniem odpowiedzi na 
pozew do Sądu P racy  i uczynił to za p o ­
średnictwem adwokata, którem u wręczył 
20 zł. Przeciw ko p. R aczyńskiej p. Bich 
w niósł doniesienie karne o oszczerstwo i 
wprowadzenie władzy w błąd.

lironiha poi!cii£na.
(hb) O F IA R A  K IESZO N K O W C O M 7

W  jednym  z wozów tram w ajow ych skra­
dziono w czoraj Dr. E ngelkreisow i złoty 
zegarek wartości 400 zł.

(hb) A R E SZ T O W A N IA . Do aresztów 
p olicy jnych  oddano w czoraj L. H aglera 
i M aurycego K laftena  za paserstwo oraz 
Iaalia W aldm ana (Kuszewicza 10) za a- 
wanturę i rozbicie lustra w restauracji 
Mozesa Fisnha przy ul. Żółkiewskiej.

(bb.) M IŁ Y  S Ą S M l) . R udolf T erlec­
ki, zam, w K o lon ji Ku-zywczyckiej do­
niósł policji, że Stan. Bryś. zamieszkały 
w tej samej realności w ybił mu szybę i 
rozlał samowar, w A utek czego ukrop po 
parzył jeg o  córkę Stanisławę.

(mo) ECH A T R A G E D JI P R Z Y  UL. 
P IA S K O W E J. W czora j popołudniu zmarł 
funkcjonarjiisz szpita.la powszechnego R o ­
siek. którego onegdaj zranił ciężko podczas 
b o jk i przy ulicy P iaskow ej szwagier jego 
Góral.

(mo.) Z A G A D K O W Y  W Y P A D E K
W czora j dopiero doniósł p o lic ji Zygm unt 
Gutman (Tarnowskiego 23), iż jeszcze 7-go 
ma^a dr. Józef P iolita z D oliny  potrącił 
na ul. S łow ackiego siostrzeńca je g o  Kun 
zera H enryka, jadącego  wówczas rowe­
rem.

(mo.) O SZU ST G R A S U JE  Od pewne­
go czasu grasu je na terenie województwa 
lw ow skiego n iejak i N. Frankowski, przed­
staw iając się jako przedstawiciel firm y 
w ydaw niczej Gutenberg w K rakow ie, ul. 
D unajew skiego. F. inkasuje pieniądze, a 
zam ówienia są fikcyjne, gdyż — jak  się 
o k a z a ło — nie jest on wspoIpiaoovnnikiem 
wspom nianego wydawnictwa.

(mo) PO B IŁY  SIE . W czora j w ieczo­
rem zjaw iła  się w P ogotow iu  Ratunkowem 
Helena M alinowska, zam. w Dom ach m ie j­
skich przy ul. S try jsk ie j i ośw iadczyła, że 
jedna z je j sąsiadek napadła i dotkliw ie 
pobiła  ją  jakim ś tępem narzędziem. Po za­
opatrzeniu ran M alinowską pozostawiono 
opiece dom ow ej. P o lic ja  wszczęła docho­
dzenia.

(mo) N IE SZC ZĘ ŚLIW Y  W Y T A D E K
D o szpitala powszechnego we Lwowie przy­
wieziono M Szajew ieza. robotnika leśne­
go  z Brzuchowic, który podczas pracy od­
rąbał so tń e  siekierą lewą nogę.

(mo) W Y P A D E K  N A  D W O R C U  KO - 
T E JO W Y M  Przetokow y kolejow y Andrzej 
Maszews-ki, dostał się na dworcu Podzam ­
cze wskutek w łasnej nieostrożności między 
zderzaki parowozu i tendra, które zmiaż­
dżyły mu lew ą nogę. Odwieziono go  do 
szpitala-

Program radiowy.
W T O R E K , 5 C ZE R W C A , 1934

13‘00 Urocz, otw arcia Centr. telefon, w 
K atow icach  14*00 Z  rynków  p racy ; 14‘10 
W iad. gospod.; 16'UO K oncert lekki; 17‘00 
Skrzynka PK O . 17*15 Recit. foriep.; 18‘00 
Odczyt. 38*15 R eed. śpiew.; 18‘4ó Pogadanka 
lotnicza; 18*55 K ącik  harcerski; 19‘00 Rozm. 
19‘1| P rogr. na dzień nast-; 19T3 P ły ty ; 19*50 
W iad sport.; 20*00 M yśli w ybrane; 20*02 
K ..radrans poetyck i; 20*12 O operze; 20*25 
„M arja " opera, w przerwie drugiej: M inu­
ty luerack ie ; po operze K om unikaty; 23 05 
Muz. lekka i taneczna.

ŚRO D A, 6 C ZE R W C A , 1934
6*30 Aud. poranna; 11*50 P rogr. na dzień 

bież.. 11*57 Sygnał czasu; 12*03 YVia<d. met.; 
12*05 P rzgl. prasy; 12*10 Muz. sym f. z p łyt;

13*05 K oncert orkiestry salonow ej; 14*00 
Giełda i W iad. gospodarcze; 14*15 — 16*00 
Przerw a; 16*00 Godzina muzyki lekkiej, 
17'00 Skrzynka dla dzieci; 17*15 Sonata K reu 
tzerowska; 18*00 Nasz św iatopogląd m orski; 
18*15 M elcdeklam acje; 18*30 M uzyka lekka 
z p łyt; 18*45 P ogadanka; 18*55 Rozmait.: 
19*10 Progr. na dzień nast.: 19*15 K oncert 
„E ch a"; 19*50 W iad. sport.; 20*02 F elj. akt.* 
20*12 Urocz, audycja z okazji Święta N aro­
dow ego Szwrecji. 21*12 R a d jo  — dzieciom ; 
21*22 W ieczór M ickiew iczow ski: 22*15 K w a­
drans literacki; 22*30 M uzyka lekka i  tanecz 
na: 23*00 K-omunikaty.

1 srebrnego ekranu.
K inoteatr A pollo : „Zamarłe echo'4.
Tatrzański ten film  polski może śmia­

ło konkurowmć z zagranicznem i filmami 
sportowymi pod względem piękności obra­
zów'. P o raz pierwszy okazane są T atry  
polskie vr caie.i sw ej okazałości i g iozie . 
Zd jęcia  Tatr w chm urach, , z Czarnego 
stawni GąsienicowTego, z M orskiego Oka, a 
6ZC7,ogólniej budząca grozę scena wspina­
nia się na karkołom ny szczyt Zam arłej 
Turni, należą do pierw szorzędnych. Na tle 
t jc h  wspaniałych zd jęć rozgryw a się inte­
resującą akcja  ponurego dram atu miłos­
nego, odegranego z m ocnym  realizmem 
przez K . Akwucz. Al. B alcerkiew iczów nę, Z. 
Staniew icza 1 T. M ullera, (b)

itecih Dumorusiuâ u

— Dziękuję, tutaj czuję 8ię bezpiecz­
niejszy.

W  K A W IA R N I P R Z Y  STO LIK U .
U rzędnik: — Niema pan p o jęcia  — jak  

bardzo znudziło mię życie w ielkom iejskie! 
C hciałbym  w yjech ać do jak iegoś zapadłe­
g o  zakątka- gdzie nie w idyw ałoym  zupeł­
nie ludzi.

K u p .ec : — Niech pan w stąpi jak o  
spólnik do mego interesu, a spełn i" się ma­
rzenia pana. U m nie w sklepie nie zobaczy 
pan człow ieka całemi tygodniam i.

OG ŁOSZEN IE.
„Che- odbyć podróż piechotą dookoła 

Polski. Szukam inteligentnej, energicznej 
osoby, która m i odradzi".

W R A Ż E N IA  Z  POD RÓ ŻY.
Oliwjttez W T Ó c i ł  w ł a ś n i e  z d a l e k i e j  p o­

d r ó ż y .  Siedząc w  kawiarni, o p o w i a d f  M a­
riuszow i sw oje  wrażenia z N ew -Jorku.

— Co? — przeryw a mu M ariusz — 
mówisz, że w N ew -Y orku tali dużo kurzu 
na uFcaok? GdyDyś ty  by ł w Chicago!... 
Ra« m o lem tam dziwa Przygodę przez ten 
'kurz: idąc ulicą, spost-zeg łem cy lindei, 
leżący a drodze. K -pnałem go  — spadł... 
pod nim łysina. Odgrzebałem — st irczy 
głow a. — Co się stało? Głowa mówi: — Za­
sy p  ło m nie kurzem. — A  to  ładne po­
rządki! mówię. A  na to tamten: — to jeszcze 
nic, ale ja  s to ję  na dachu sam oct oduł
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Jffl W I E K
B E k P Ł

2K d z ie d z in y  m o d y .
Suknie d o  pranie.

U pały , jaikie nas zaskoczyły  w pierw­
szych dniach maja, spraw iły , że zaczyna­
łyśm y w yciągać z szaf suknie, które wła­
ściw ie nosi sią dopiero w lipcu. N agle na­
stąpiło oziębienia powietrza i je st tak, jak 
w zeszłym roku o tej porze, nosim y we? 
niane kostjum y i płaszcze, przeznaczone 
na dni przedwiośsnla.

Lecz upały w rócą i znowu uka§ą się 
panie w suk m ach z krótkiem i rękawam i.

A  właśnie te krótkie rękaw y chara­
k teryzu ją  „letnie*4 suknie roku 1934. I  nie 
m aterja ły  lekkie, przeźroczyste, należą te 
raz dn szyku letnich sukien, lecz p łócien ­
na,- w yroby  bawełniane i lekka wełna.

F orm a tych letnich sukien jest teka, 
że każdą taką sukienkę można w domu 
uprać w ba lji. N a jlep ie j p iorą sie ołóeien 
ka i specja lne w oale wełniane. Są także 
bardzo tanie w oaliny o tak ładnych w zo­
rach, żc nawet w ybredna m odnisia może 
się ubrać w taką sukienkę, czy to z A 'y- 
cieezką przy końcu tygodnia, czy też na 
letnisku, lub w uzdrowisku, a wreszcie i w 
mieście, podczas spaceru przedpołudniow e­
go, lub do gTy w tenisa

B ardzo ładnem zestawieniem  będzie 
też spódniczka płócienna w kolorze ty to­
niowym (może być w krateczkę biało-bron- 
zowąi) a do tego trzy ćw ierci paltocik  z 
vistra - płótna w k o b rz e  beige. D 0 tego 
zaś nosi sie bluzkę z białego batystu.

(W  takiej „toa lecie" można już pó jść 
na spacer popołudniow y).

Inny m odel, podobnie uszyty, jest z 
naturalnego płótna; (spódnica i paltocik) 
do tego nosi się bluzkę z czarnej tafty.

Pozatem  m am y całe mnóstwo bardtzo 
ładnych  w zorzystych jedwabji_ sztucznych, 
a w zorzyste m aterja ły  bawełniane nie u- 
stępu ją  w kolorze i wzorach „praw dziw ym  
jedw abjom ".

P rzy  m ateriałach  w pasy, w kratki lub 
bwilaty, duże znaczenie ma Jobry k ró j i 
staranne uszycie. Tutaj bowiem każdy 
błąd w ystępuje z poczw órną w yrazistością.

B atystow a, lub rokowa duża kokarda, 
przypięta u gorsu, lub pod szy ją ,_ może 
stanow ić woale pożądane przybranie p łó ­
ciennej sukni.

Objaśnienia do ryciny.
1) Suknia z p łócienka w  kratkę bron- 

tow o  - białą.
2) Suknia o zupełnie now ej lin ji, k tó­

ra jest bardzo elegancka. Suknia ta na­
daje się do prania.

3) Suknia w pasy w no-wej form ie. 
K ołn ierz m ożna zdjąć, a wówczas suknia 
w ygląda „skromniej** i można ją  nosić po 
domu.

4) Suknia z  w zorzystego m aterjału  
(pika lub kreton).

5) Suknia do podróży, lub na w yciecz­
ki. Może być z m aterji w ełnianej i z płó- 
oienka. Garnitur z białej p ik i

B A D Y  PRAKTYCZNE.
Wypróbowany trick gospodarski.

N iebardzo miłą robotą  dla pani do­
mu, zm uszonej obyw ać się bez pom ocnicy 
gospodarskiej, jest oczyszczenie blachy 
Kuchennej po odnotowaniu obmdu. N a jle ­
p ie j czyści się p ły ty  ogniska kucnennego 
szm irglowym  papierem . (N ajpierw  zw y­
kłym , gazetowym  papierem przetrzeć). — 
Aby przv czyszczeniu nie ow alać rąk, m o­
żna kawałek szm yrglow ego papieru zało­
żyć na stary, n ieużyw any bibularz i m o­
cno trzym ając za guzik b ibuła ’-za, szoro­
wać p ły ty  pieca aż do skutku.

OBIADY N A CA ŁY TYDZIEŃ.
Środa Z u p a  szparagow a z łanem cia ­

stem; puree kartoflane ze szpinakiem  i 
„oczka" z ja j ;  strudel z kaszą.

Czwartek. Zupa grochow a, lub fa so lo  
wa; gulasz z kartoflam i i sałata głow ia­
sta; legumina grysikow a.

Piątek. Barszcz zaoielany, kartofle  w y  
piekane z ja ja m i; szparagi.

Sobota. Zupa K m in k ó w -a, 
czany z -sokiem m alinowym , 
szany.

Niedziela. Zupa ryżow a 
k-otlety cielęce z kartoflam i i sałatą 
wia.sc.ą; placek kruchy z czereśniami.

Poniedziałek. R osół, sztuka mięsa, kar­
tofle, saiata głow iasta, ryż w ypiekany 
z jabłkam i.

W torek. Zupa ik a rto fa ra ; za ją c  fa ł­
szywy z buraczkami i kartoflam i; kompot 
m ieszany.

budyń buł- 
kom pot m io

(cytrynow a): 
g ło

ODPOW IEDZI REDAKCJI
E. G. 33. Białą, wełnianą m aterję pie­

rze się w letniej wodzie, w  której rozpu­
ści pani kawałek m ydła, specja ln ie kupio­
nego w d rogerji do prania jedw abiu  i w eł­
nianych m aterja łów . N ależy dobrze p ło- 
kać w letniej wodzie kilka razy. dodając 
do ostatniej w ody d< płukania 4 łyżki octu 
i 3 łyżeczki cukru. Tak samo prać b ia ły  
petite reine.

Praktyezna. N ajm niej kłopotu m iała­
by oam^ oddając kołdry cło chem icznej 
pralm . Jeśli w  domu elioe je  pani w yprać, 
to trzeba spruć wierzch i w yprać, wy praso 
w ać; watę, też puch odczyścic, w yw ietrzyć 
p^-zetrzepać. a potem po śladach ze ściegów  
pierw otnych, naszyć wierzch ćużemi ścię- 
gami. Żmudna i „ryzykow n a" robota, U> 
może się nie udać.

Matka. Niech pani cierp liw ie czeka; —  
może, gdy  córka pan: sama zostanie mat­
ką, odczuje potrzebę zbliżenia sio do pani. 
Teraz zacisnąć zęby i cierpieć cicho. N ie 
żalić się przed znajom ym i, bo powstać mo­
gą plotki, które pogłębią  jeszcze urazę zię­
cia i córki. Gdy zaś które z nich spróbu je  
w yciągnąć rękę do zgody, przj ją ć  skwa­
pliw ie, a o tem, eo kiedyś było, zapom nieć.

Naczelny redaktor: 
BRONISŁAW  LASK O W N ICK ł  

Odpowiedzialny redaktor: 
JOZEF KRZYSZTOFOW ICZ.
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80-05 i zabezpieczyć swe mienie przed włamaniem. Minimalny koszt — spokojny urlop.

Kupno-Sptzedaż
W I E L K A  

O K A ZJA ! K upić można: 
Chrysler 6-cio cy l, lim u­
zyna, Studebaker 6-cio 
cy l. limuzyna, Fiat 509 
limuzyna. Fiat 503 z na- 
■adką, Chevrolet 6-cio 
cy l. otwarty. A riel 500 
•c. now y. W anderer 500 
cc, Royal Enfield 500 co. 
i  przyezepką. — Rudge 
W hitworth 350 cc,., Nev 
Hudson 350 cc. - Autopo- 
radni a, Lwów, Zielona 51. 
Telefon 57-77. 25829

TANIO ODSTĄPIĘ
kom pletny model trzy­
osobow ego hydrocykla — 
nadającego się do dale­
kich w ycieczek, zanurze­
nie 20 cm. Kamiński — 
Złoczów , Sienkiewicza 50.

2208:

N A U K A
NIEM IECKIEGO, 

francuskiego, hiszpańskie 
go, wyucza łatwą metodą 
pom ocy do egzaminów — 
korepetycji — udziela 
Rutkowski, Hofmana 6.

25651
PIĘ K N IE  PISAĆ 

•zybko wyucza ł popra­
wia brzydki charakter 
pisma Rutkowski, ulica 
Hofmana 6. 25652

FRANCUZKA 
młoda prowadzi konwer 
sację. Godzina 1.50 zł. Li 
sty ,,de Roediu" Adm in: 
W ieku, 25571

STENOGRAFJI,
pisania na maszynach *— 
buchalterji. — wyucza 
gruntownie Rutkowski,
Hofmana i .  Zam iejsco­
wym korespondencyjnie.

25660

KURSA P ISA N IA  
NA M ASZYNACH. Opła­
ta m iesięczna 5 zł. Prze­
pisywanie i powielanie 
przyjm uje Romańska, ul. 
Zybllklew leza 5. 25796

PEŁCZYŃSKA 28, 
Szkoła im. Dra Niemca. 
W pisy od 13.30—14 i od 
15—17. 25806

M A T U R A
(niższe klasy) pełna gw a­
rancja. Zgłosić: Lenarto­
wicza 16, I. p., m. 5.

25967
W A K A C Y JN Y

dwum iesięczny kurs kra­
wiecki w Szkole Ks. K o­
narskiego, Sapiehy 91. — 
W pisy: wtorek, czwartek, 
sobota od 3 do 6. 25943

ZG iU Ł y
UNIEW AŻNIAM  

książkę wojskową, w y ja ­
daną przez P. K .  ̂U. — 
Lwów, dowód osobisty — 
M arian Hałas. 25890

UNIEW AŻNIAM  
zgubioną książeczkę w o j­
skową P. K. U. Stryj. 
Dawid Rothenberg. 2167

UNIEW AŻNIAM
zgubioną książeczko w oj­
skową, Henryk Paucer — 
P. K. U. Lwów. 25924: 
Nr. 20(1 urzędu drog, wo-

ZAŚWIADC7-ENIE
jewództwa Stanisławów, 
na prowadzenie pojazdów 
m echanicznych, unieważ­
niam. Salo Borak, S tryj.

2201 :

KOT BURY,
chory, uciekł z W etery­
narii. Oddać za w ynagro­
dzeniem dozorcy, K ocha­
nowskiego 15. 26091:

MOZES ROKACH
Lubaczów, unieważnia — 
zgubioną książeczkę w oj­
skową wydan,ą P» K . U. 
Jarosław , *205 A

Mauetetwa
CHCESZ SIĘ 

bogato i szczęśliwie oże­
nić, spiesz do „Źródła 
Szczęścia** Lwów, ulica 
Kościuszki 16. 26061:

N IE M IR Ó W -ZD R Ó J
słynne kąpielisko siar- 
czano — borowinowe — 
wśród przepięknych la 
sów szpilkowych. PEN­
SJONAT POCZTOWY — 
„GWIAZDA** we w ła­
snym zarządzie, kuchnia 
dietetyczna, ceny nizkie. 
Kom unikacja autobusowa 
ze Lwowa lub Raw y R u­
skiej. 25711

M O B S Z Y N ,  
Pensjonat „Polonia**, po­
leca pokoje słoneczne, — 
kom fortowe. W yborowa 
kuchnia djetetyczna. Ce­
ny niskie. Lencznerowa.

25653

GÓRZYSTA
okolica nI Dniestrem, s?o 
neczne pokoje, z balko­
nem, 4 razowy w ykw in­
tny wikt, 4 zł. dziennie, 
od lipca do w ynajęcia. — 
81 aeja kolejow a, poczta, 
doktór w m iejscu. Ką- 
oiel hlizko. Kurkowa — 
Strzylkl. 2170

ZdroiowisKa
M O R S Z Y N  

nowo wybudowany Pen­
sjonat „Lotos**, śliczne 
położenie w centrum, peł 
ny kom fort, ceny kry­
zysowe. _________ 2194

PODLEŚNIÓW
nad Prutem, w illa ume­
blowana, dwa mieszkania 
dw upokojow e, kuchnie — 
Lwów, Łąckiego dwa — 
mioszk. 5. 26051:

DLA LETNIKÓW
wynajm ę mioszkanie ume 
blowane wraz z utrzym a­
niem w najpiękniejszej 
okolicy  W schodnich Gor­
ganów. Okolica obfita w 
świerkowe lasy, kąpiel 
w św icy . Zgłoszenia — 
Piotr Osoba, kierownik 
szkoły w Ludwikówce, 
poczta W ełdzirz, — 2209;

NIEM IRÓW  ZDRÓJ, 
Pensjonat „Zofjówka** po
Ieca pokoje z całcm  u- 
trzyraaniem. Ceny niskie.

25692

NA LETNISKU,
blisko Lwowa, są różne 
mieszkania od 1 do 5-ciu 
pokoi um eblowanych z  
kuchniami, do w ynajęcia. 
W iadom ość Biuro Dzien­
ników, Chorążczyzna 7.

26041 :

NIEM IRÓW  -  ZDRÓJ 
Pensjonat „Zofiówka** — 
poleca pokoje z calodzien 
nem utrzymaniem oraz 
kuchnie z pokojam i. Ce 
ny niskie, £192

L E T N I K Ó W
przyjm uję w na jp iękniej­
szej okolicy  górskiej. Są 
lasy, rzeka, miód górski. 
Cena 2.5Ó—-4 zł. dziennie. 
Szkoła w N iagrynle, po­
czta W ełdzirz, powiat 
Dolina. 2207:

B O Z Ł U C Z ,
Pensjonat „Lwowlanka**,
prześlicznie położony, co ­
dziennie dancing, cukier­
nia, kort tenisowy, w yk ­
wintna kuchnia. Zgłosze­
nia: Lwów, Syksiuska 4,
„Ekonomat**. Telef. 43-92, 

26027

PE W N A  LOKATA 
K A P IT A Ł U ! Oddam w 
dzierżawę na przeciąg 
trzech lat w illę w Tru- 
skawcu w centrum zdro­
ju , w zamian za w yko­
nanie rozbudowy. Potrze­
bny kapitał zł. 25.000. — 
Listowne zgłoszenia Ba­
jer, Chodkiewicza 5/T.

25893

m m n t
POŻYCZĘ 9.191 ZŁ.

dam 12 procent zabez­
pieczenie czynszu roczne­
go 9.000 zł. i hipoteka. 
Listy Adm. W ieku uod 
„B lisko Centrum**. 25965

SPECJALISTA 
CHÓRÓW ZĘBÓW 1 JA . 
MY USTNEJ Lekarz Den 
tyfita Pass, ordynuje u l .  
Leona Sapiehy 87, na 
przeciw Kina „Grażyna**. 
Laboratorium  zębów B z t u  
cznych. Ceny zniżone.

23321
NIEW IDOM A

W RÓŻKA przyjm uje co­
dziennie Długosza 37 — 
oficyny , II. p „  m 8.

25989:
R O Z W Ó D

1 unieważnienie małżeń 
etwa według obecnych 
ustaw polskich w oprą 
cowanlu dr. El kona Mar 
guliesa — adwokata we 
Lwowie — Księgarnia dr 
Bodcka, Lwów, Batorego
1. 12. 2337"

SMACZNE OBIADY
za 1 zł. w ydaje Jadło­
dajnia, Rynek 45. Abo 
nament 10 proc. zniżki.

S6003

A K U SZERKA
przyjm ie Panie. K ról. 
Jadw igi 27, 3 p., ganek.

24797
SPÓDNICZKĘ

do prowadzenia kuchni, 
poszukuję. L isty Adm in: 
W ieku pod „300 zł.“  26004.

SZYJĘ ELEGANCKIE
suknie od 5 zł. Sapiehy
I. 18, II. p „  na lewo.

26075:
ZEGAREK TWÓJ

zepsuty! Tanio, szybko i 
solidnie naprawia firm a 
Steinbaeh, Batorego 28.

26028

PIĘĆ TYSIĘCY
do spółki Przedsiębior­
stwa restauracyjnego po­
szukuję. Telefon 13-15.

25705
AKU SZERKA

przyjm uje Panie. W ało­
wa 27, parter prawy — 
przez podwórze. 25812

MAM ARKUSZ
trafikow y do wydzierża­
wienia. L isty do W ieku 
pod „M. K .“  25407

A KU SZERKA 
poleca się Paniom, ulica 
Zybllklew leza 39, I. p., 
telefon 97-16. 23325

AKU SZERKA
przyjm uje Panie. Z^bli- 
kiewicza 41, drzwi dwa, 
{dawniej Asnyka 9) 25761

AKU SZERKA 
Stasiów, przyjm uje P a­
nie. Samotna. Szeptyc­
kich 25, 85753

NOWO OTWORZONA 
F IR M A  PRZEW OZOW A 
STEFAN F R Ą C Z E K  
1 SPÓŁKA W E LW OW IE 
BIURO UL. A K A D E M I­
CKA 24, TELEFON 86-79, 
wykonuje przewozy, do­
stawy, przeprowadzki mie 
szkań, biur, składów, ma 
gazynów etc. solidnie i 
tanio. Poleca się łaska­
wej pam ięci I 25694
ŁATAM , PR ZE R A B IA M

bieliznę bardzo tanio. L i­
si y ood „Przeróbka** do 
W ieku. 25962:

P I A N I N O
wiedeńskie używane dam 
w najem  lub sprzedam — 
Sapiohy 9, m. 1. 25948:

K I O S K —
trafika, dobre m iejsce — 
zaraz do w ynajęcia. W ia­
domość: P ijarów  42, m. 3.

26042:

FR YZJER A (K Ę)
damskiego, ondulacja wd 
dnn, żełazkowa, siłę pier 
wszorzędną, przyjm ie ja ­
ko spólnika na sezon do 
kompletnie urządzonego 
interesu na 7 obsług. iL, 
K iełła, Jarem cze. 2206:

S O L I D N A
rodzina w yjeżdżając na 
letnisko (Brzuchowice) —» 
zabierze chłopczyka lub 
dziewczynkę pod przy­
stępnymi warunkami. L! 
sty „Troskliw a opiekp** 
do W ieku. 25974

P L U S K W Y ,
karaluchy, mole wraz z i m  
rodkami, wytępisz bezpo­
wrotnie świeca gazową 
Fum igatore — CImex — 
przeprowadzamy de— 
fekcje mieszkań pod gwą 
rano ją . Zgłoszenia Pasa* 
Hausmana 7. Tel. 107-59.

25 « £ :

Najszczęśliwsze losu
d o  I k la s y  3 0 - - '  L o t e r j l  E L s o w '  | 
są do nabycia w  I OM U BANKI. !YYM — 
J U K Ó D  U Ł A M  Lw ów, - l a Ja 12. |

POSZUKUJE
spólniczki do prowadze­
nia m leczarni jarskiej — 
lokal i m iejsce odpowie­
dni. L isty pod „Jarska** 
do Adm. W ieku. 26044:

W ENTYLATOR
elektryczny, stojący 220 
wolt, zamienię na 110 
wolt lub sprzedam. Listy 
pod „Napoleon** Adm in: 
Wieku. 25918:

C H O R O B Y
SEKSUALNE — W ENE­
RYCZNE 1 skórne, leczy 
specjalista Dr. Frisch — 
W ałowa 11, I BZe piętro, 
telefon 55-21, £069 ,

DO P. T. W ŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI! Dachy bla­
szane uszczelnia i konser 
wuje preparatem „W O* 
DOCHRON** „SZC ZEL- 
NIT** pod gwarancją pra­
cownia blacharska K , 
W ogórka, Lwów, Cnn- 
rążczyzny 11 a, tel. 49-48 

2548*
W IECZNE PIÓRA 

naprawia tanio „Preey-j 
z.ia“ , Rutowskiego 12 —« 
Rynek ?9. 25800
PLAN Y, KOSZTORYSY,
Przeróbki mieszkań, por«< 
tali, wykonuje sumienni® 
arch. Yeltze, telef. 34-14, 

<15521
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2090

L O K . I Ł
(b. restauracyjny) 4 ubi­
kacjo, kom fort, ora* 2 po 
ko,je frontowe z  kuchnią, 
pólkom fort, w ynajm ie go 
spmlarz. M ikołaja 20 (róg 
&y bJikiewieza). 252.%

C E N T R U M !
Pokój elegancki, umeblo­
wany, łazienka, fortepian 
telefon, do w ynajęcia ul. 
Sienkiewicza trzy, mie­
szkanie sześć. 25*) 15

ma dzieci
do lat 14-tu

fiinSitly
rzymsKic-greckie

Opa n hi
od 6-50 i 7-50 zł.

od 4 '—  5 '—  zł. 
we wielkim w y b o r z e
1 p o  z a c h ę c a ją cy c h  c e ­

nach —  poleca

AI-Sa-Do
2 7' 1 4  a
S Y r f S T U s K A  l S P

E M F R  V T
wojskowy, biuraliata z re 
ferencjatni, poszukuj© ja ­
kiegokolwiek za jęcia : in­
kasenta, rejestratora. w© 
żnego lub posłańca. Ofer 
ty pod „R egestra lor" rlo 
W ieku. 25832

SKROMNA,
rutynowana, szuka po­
sady do dzieci m ałych 
lub niemowląt. Listy pod 
„D obre polecenia0 Adra: 
Wieku. 25863

POSZUKUJĘ
posady jako kucharka — 
ul. Pziałyńskicb 12, u do­
zorcy, 2560

SKROMNA
kucharka % dobremi ćwia 
riectwami, poszukuje po­
sady do wszystkiego. —. 
W iadomość ul. Klenam w- 
ska 9. o  dozorcy, 251X18:

R /  I I K A M
dozorcówkj. kaucja we- 
rUue um owy. Hnmeneoki. 
Zakład. Paulinów 1. 5.

25971

INTELIGENTNA
młoda i przystojna, umie 
jąca pisać na maszynie, 
poszukuje posady w ja ­
kim kolwiek badi charak­
terze od zaraz. Listy do 
W ieku „Zam iejscow a0.

25930:

M Ł O D A
osoba, lat 23, poszukuje 
posady, dom katolicki w 
charakterze kucharki lub 
do wszystkiego, dobrze 
gotuj© 3 dobremi polece­
niami. T i*fy do 
pod „S te fa ". 25939:

S I E R O T A
po lekarzu, żyd., 7, ukoń­
czoną piątą gim nazjalną 
I jednoroczna szkoła han 
dłową, kochająca dzieci, 
a niem ieckim , poszukuje 
posady na wyjazd loko 
wychowaw czyni do dzieci 
od lat 3—6, ewentualnie 
jako towarzyszka do star 
szej nani. albo może za­
stąpić panią domu. Li­
fty  do Adm. W icku pod 
„W ychow aw czyni C ."

9145

P A N N A
średniego wieku, infoł.. 
3 dobrej rodziny z do- 
hremi poleceniam i, za j­
mie pis u sam otnej oso­
by gospodarstwem i ku­
chnia W iodoni'"***£: TT. M. 
Łyczakowska 15. TTT-eie 
aohoćw d-PT-iri 99, 9146:

W D O W A
PP leśniczym  w średnim 
wieku, pnszukpie posady 
do dworu, zna sie na ku­
chni. .T. N iodzw iecko. ul 
Kubali 3. I. p. 0147;

INTELIGENTNA
sympatyczna, muzykalna, 
wiek średni, obejm ie zn- 
rzad domu samodzielnie: 
m iejscowość obojętna. — 
w-mairrodzeine nodtng n- 
znania. TJ«ty do W i»ku 
pod „W ik i" . 95956:

URZĘDNICZKA
korespondentka samodziel 
na, z kilkunastuletnią 
praktyką bankową, po­
szukuje posady lub za­
stępstwa. Skromne w y­
magalna Obejmie pracy 
gdziekolwiek. Listy pod 
uRiegła m aszynistka" do 
W ieku. 25D88

LEPSZA SLUŻACA 
młoda, zwinna, ezysta — 
zajm ie się domem, n a j­
chętniej u samotnej oso­
by. L isty do W ieku pod 
„M a ry la ". 25951

POSZUKUJE
posady kasjerki do kina, 
złożą kaucję. Listy pod 
„P rzysto jna" do Adrnin: 
W ieku. 25.000

BIUROW IEC—
kupiec, księgowy, bilan- 
sista, katolik, uczciwy — 
dobra prezencja, poszu­
kuje jakiejkolw iek p o­
sady. Przyjm ie prace ja ­
ko siła dochodząca. Ła­
skawe listy do W ieku — 
pod „Trzydziestoletni".

25961

Z D O L N A
fryzjerka poszukuje po­
sadą w m iejscu lub na 
w yjazd. Listy pod „45" 
do W ieku. 25921:

SZYJE PR YW ATN IE
2.511 zł. dziennic. Listy 
pod „L u dw ika" do Adm: 
W ieku. 25932

M Ł O D A
uczciwa dziewczyna umie 
jąca gotować, poszukuje 
pracy, chętnie na w y ­
jazd. Listy pod „S tefa41 
do Wieku. 25986:

KTO DA
jakąkolwiek pracę 24 
letniej inlel. paunie, do­
brze się prezentującej do 
dzieci, prowadzenia go­
spodarstwa lub sklepu 
i t, p. Łaskawe listy pod 
„K rytyczne położenie" — 
do W ieku, 25987

P A N N A
inteL, pracowita, z ukoń­
czonym kursem pisania 
na tnaszynie, poeznknje 
posady do towarzystwa 
lub do sklepu, najchę­
tniej na w yjazd. Łaskawe 
listy pod „L u fia "  Adm: 
W icku. 25990— — — —  —

S Y M P A T T C /N a  
panienka z świadectwami 
poszukuje posady do dzie 
ci z szyciem . Listy pod 

Uczciwa sierota" Adm: 
Wieku. 25992:

M Ł O D A
dochodząca poszukuje po 
sługi do wszystkiego. Li­
sty pod „T osia" Ad min: 
Wieku. 26096;

F R Y Z J E R
męski z damskiem strzy­
żeniem, poszukuje posa­
dę na wyjazd z eałem 
utrzymaniem. — Warunki 
pod „Ż y d " do Admin. 
W ieko. 26071:

SŁUŻĄCĄ
starszą do wszystkiego, 
polecają pp. Lersey — 
Lwów, Gliniauska 1. 21.

36089

K U C H A R K A
poszukuje posady. Listy 
pod „M . O ." do Admin: 
Wieku. 26010:

Ś L U S A R Z ,
lat, 27, poszukuje ja k ie j­
kolwiek pracy, może ob­
ją ć  dozorcówkę. wykona 
wszelkie repe,racje w za- 
kresio ślusarstwa, wodo­
ciągów, centr. ogrzew a­
nia i światła. Listy pod 
„ś lu sa rz" do Ad mi ni s ir : 
Wieku. 26018:

O S O B A
bardzo dobra, łagodna — 
inteligentna, włada,inca
njem.. frane., wy jodzie 
% chorym i za skromne 
utrzymanie. Zajm ie się 
domem, z gol uje. Oferty 
„M a ry la" Adm. Wieku.

26037:

M Ł O D A ,
intęl. panienka, szuka po 
sady u lekarza po pom o­
cy  w ordynacji ewent, 
poprowadzi dom u sam o­
tnej osoby. L istv  Adm in: 
W iekn pod „.Tanka" *26938,

1333333
P O K Ó J

umeblowany, kom fort, —
teleron, S łow a ck iego  16. 
m iee/.k. 1. 25575

W I Ę K S Z Y
pokój kawalerski, w e j­
ście  z klatki, elektryka, 
pierwsze piętro, zł. 37,20. 
Szeptyokich 5. 25831

P O K Ó J  
piękny, H alicka 21, I. p., 
111. 2, na biuro, ordynację 
do w ynajęcia. 25699

DW U rOK OJOW E
mieszkanie pełnokomfor- 
towe, zaraz wynajm ę, ul. 
K rólow ej Jadwigi 47.

256C4

TRZY i CZTERY
pokoje z kuchnią, pełny 
kom fort, dc w ynajęcia  — 
Tarnowskiego 9. 9142

DW A POKOJE
kuchnia, kom fort, do w y­
najęcia. Hcnlnga 1. 29, —
Moroz. 25632

S K L E  P
i kuchnia, 2 pokoje i ku 
chnia, w parterze do wy 
najęcia. Gródecka i. 51.

25875

NIEUMEBLOWANY
pokój, kom fort, tuż K o­
sza Ułanów Jazłowiee- 
kieh 14 Płk dla pp. O fi­
cerów zaraz do w ynaję­
cia. L isty do Wieku pod 
„Ł yczaków ". 25699

P O K Ó J
u samotnej z wykwin- 
tnem utrzym aniem , pra­
niem. eleklryka. za 80 zł. 
mieś. Gipsowa 4, drzwi 4.

26045;

P O K Ó J
umeblowany, pani, panu, 
wynajm ę. Listopada 28 — 
parter prawy. 2G022'

POKOIK
mały z meblami lub bez
może być w tem kuch­
nia, poszukuję w śród min 
ściu. Listy „P a n i" Adm; 
Wieku. 26023:

P O K O J U
n i eu meldowanego, przy: 

A kadem ickiej. pL Marja- 
ckirii, w centrum, poszu­
kuje solidna firm a, ftglo- 
szenin pod „B iu ro "  do 
„P a r"  Akadem icka 14.

26050:

P O K Ó J
kawalerski zaraz do w y­
najęcia. Głowińskiego 27, 
ITT. p., drzwi 13. 26054:

S K L E P
spożywczy w śródmieściu 
do odstąpienia. W iado­
mość adwokat Tcndler, 
Jagiellońska 8, 26036:

TRZY POKOJE,
i kuchnia, z pdnem  kom 
fortem, słoneczny, z hal 
konem. L  piętro, ulica 
Szeptyckich 40. 26039

P O K Ó J
i kuchnia od 15-go do 
wynajęcia. Goldmana 6, 
boczna Janowska. 26040:

W Y N A J M Ę
dom. 3 pokoje, kuchnia, 
weranda, elektryka, przy 
należności, ogródek. w v- 
płacałnym. Czynsz mie­
sięczny. Kleparów. ulica 
Jordanska 29 26057

P O K ó  J
oddzielny, kom fort, tele­
fon. przyjezdnym , Kocha 
newskiego 26, m. 12 a.

26058:
S O L I D N A

szuka skromnego pokoiku 
ew cot. zamieszka z drutrą 
osobą, w okolicy kościo­
ła ś;w. Elżbiety. Listy z 
podaniem ceny do Adm. 
Wieku pod „TTnef" 26059.

P O K Ó J
klatka schodowa, dwom, 
zaraz wynajm ę. P iekar­
ska 39, parter. 26069:

DO WYBORU
pokoje umeblowane kom ­
fort, śródmieście. Doma­
ga! iczów 4. parler 26074:

TRZY POKOJE,
kuchnia, komfort, do wy 
najęcia. Okólskiego *ześć. 
Telefon 2-85. 26077

P O K Ó J
kuchnia, pńłkomfort — 
Lwów, St a eh i ew i cza 8. — 
(koniec Grochowskiej) — 
rzadowcom zaraz do wy 
najęcia. 25238

L O K A L
sklepowy, odpowiedni na 
fryzjernię, pralnię — do 
wynajęcia. Listopada 51 

26082
PIĘĆ POKOI.

kuchnia, pełny komfort, 
do wynajęcia. Listopada 
t. 51. 26083

ELEGANCKO
umeblowane jeden, dwa 
pokoje, przedpokoi, ła ­

zienka, vichant. Dąbe/ań- 
skiej 7, drzwi 14. 26072:

P O K Ó J
um eblowany, osobne w ej 
śoie, dwom osobom do 
wynajęcia. Oglądać mię­
dzy 2—4, Kopernika trzy 
III. schody, drzwi 17.

26025:

P O K Ó J
um eblowany z klatki 
schodow ej, zaraz, Lenar­
towicza 11 a, 1. piętro, 
mioszk. 9. 260S1:

DO W YN AJĘC IA
3 pokoje, kuchnia, pełny 
kom fort, oraz stancja — 
GłowiĄskiegeo 12, dnsorea 
wskaże. 26032:

M U RARSKA 25,
3 pokoje z kuchnią — do 
wynajęcia. W iadom ość — 
Dr. Taube, Sykstuska 2.

26033:

P O K Ó J
frontowy, umeblowany, 
osobne wejście. Zyblikie- 
wicza 15, parter prawy.

26016:

V  O K ó  J
piękny, luksusowo urzą­
dzony, ni©krępujący, z 
klatki, dojeżdżającem u — 
Friodrichów 8, drzwi 1.

25985

DW A SŁONECZNE
kom fortowe pokoje, kuch 
uia, do w ynajęcia, ulica 
P ijarów  11 a. 25998:

DO W YN AJĘC IA
4 pokoje, kom fort, ulica 
Potockiego 49. 26000

TRZY POKOJE,
III. piętro, pełny kom ­
fort, czynsz miesięczny. 
Murarska 7, mieszkanie 3, 
Od 2—4. 26002

DLA LE K ARZA ,
adwokata ewent. na biu­
ra, 5 pokojowe mieszka­
nie, komfort, winda, do 
w ynajęcia. Ul, Halicka 
1, 21, dozorca. 26003

DW A POKOJE
frontowe, kuchnia, kom ­
fort. z balkonem oraz 
pokój z przedpokojem  — 
przy ulicy Tarnowskiego
I, 92, do w ynajęcia  od 1. 
lipca. W iadom ość tamże,
II. piętro, drzwi 5, od 
12—4. 26007:

P O K Ó J
kuchnia, 40 złotych, dla 
rzadowea. Pokój kawaler 
ski, kom fortow y, próżny 
40 złotych. W iadom ość —j 
K rzyw a 2, plac M arjacki.

26011:

II. P, 7 POKOI 
i III. p. 5 pokoi, pełny 
kom fort, zaraz do wyna­
jęcia, ul. Butowskicgo 7, 
naprzeciw Katedry, do- 
zoi*ea wskaże, 25933

DO W YN AJĘCIA
3 pokojow e mieszkanie z 
kuchnia, z pełnym kom­
fortom ul. Krasińskiego 
ł. 4. v*iadomośó tel 56-94, 

25937;
DO W YN A JĘ CIA

wolne 2 pokoje, użycie 
kuchni. W iue. Pola dwa, 
piętro 2, drzwi 8. 25940:

DW A POKOJE
kuchnia, śródm ieście, 60 
zł. 3 pokojowe, kom fort, 
85 zł. Słowa(*kiego sześć, 
TMuro, parter. 25946:

JEDNA STANCJA
za kaucja do wynajęcia. 
KotrzY liski ego 34. mie­
szkanie 3. 25952

P O K Ó J
frontowy, um eblowany — 
wynajm ę krawczyni. dam 
maszyno do szycia, ulica 
Sapiehy 9 rn. ł. 25949-

L O K A L
składający sie z dwrmh 
nbjkacyj. o elektrvcznem 
oświetleniu, nądaiooy nie do snrzedsiehioTutw T̂ r̂ e- 
mvsTowvch. Zielona 38.

25956•

Czytajcie 
„W IE  K“

ONDULATORA,
ondulatorkę, manie,urzy- 
stkę i praktykantkę orzy j 
inę od zaraz. F ryzjer
damski „E m ilja ", Rynek 
1. 12. 26013:

POSZUKUJĘ
samodzielną sprzedawczy­
ni, dział spożywczy za 
kaucją. Mleczarnia, ulica 
Czackiego 6. 26014:

JEDEN POKÓJ
z klatki, zaraz do odna­
jęcia, pi. M arjacki pięć, 
in. 58, I . piętro — przez 
Galer ję . 26011):

P O K Ó J
um eblowany, osobne w ej­
ście z utrzymaniem lub 
bez, zaraz wynajm ę. Plac 
M arjacki 5, I. p „  m. 18.

26020:

POTRZEBNE
3 pokoje, kuchnia, pełny 
kom fort, najchętniej oko­
lice: Długosza, Mochnac­
kiego, Jabłonowskich gór 
na. parku Kościuszki, ul. 
Głęboka 6, m. 6, tel. 34-42, 
od 14 do 15. 25993

P R Z Y J M Ę
służąpę do wszystkiego 
natychm iasi, W iadom ość: 
Akademicka 7 u porłjerą

25983:

O K O L I C A
kościoła E lżbiety, do wy 
najęcia pełnokom fortowe, 
dwupokojowe, jednopoko­
jow e mieszkania, sklep 
nowoczesny, nowa budo­
wa. Bartosza G łowackie­
go 19. 25995:

i i
&

E M E R YC I
i zredukowani urzędnicy 
otrzym ają możność za­
robkowania we Lwowie i 
większych miastach M ało­
polski jako przedstawi­
ciele poważnej instytucji. 
Listy pod „Lukratywne 
za jęcie" do Wieku. 25704

A GE NT ÓW
do sprzedaży soków owo­
cowych, poszukuję, ulica 
W agowa 7, II. p. 25332

D O Z O R C A
(bezdzietne małżeństwo), 
obznajom iony b centrai- 
nem ogrzewaniem i ogro­
dnictwem. poszukiwany. 
Ofeęty 7,  referencjam i do 
W ieku pod „K am ienica— 
w illa". 25884

SŁUŻĄCA 1
do wszyst kiego z dobrem 
gotowaniom , przyjm ę. — 
Zgłoszenia Na B łonic 12, 
Fabryka. 25976:

SŁUŻĄCE
do wszystkiego przyjm ie 
zakiari dentystyczny, ul. 
Piłsudskiego 15. 25977:

P O K Ó J
dla 1—3 Panów, utrzym a­
nia, lub bez, łazienka, o- 
sobne w ejście, nd 15-go 
czerwca wynajm ę. Bc i l j  
1. 28, rn. 1. 25963

TRZY POKOJE
kuchnia, kom fort, l. p., 
wynajm ę. Paulinów 7 B. 
w illa. 259fH^

~ P O K Ó J
umeblowany, użycie ła­
zienki, wikt lub be/, — . 
panu, pani na stanowi­
sku. Kopcowa 4, m. 7. — 
boczna Teatyńskiej. 25923

CHŁOPCÓW
z małą kaucją, przyjm ie 
pracownia cukiernicza — 
Słoneczna 31 podwórze.

25978:

FR YZJER A
damskiego (kę). dobrego 
żelnzkowca, przyjm ie za­
raz na stało „Stanisław " 
Kochanowskiego 1. 45.

25944

SAMODZIELNA
mm zynistke do szycia 
wiatrówek i kombincRO- 
nów. poszukiwaną. „Czar 
E legan cji", Pasaż Miko- 
1 a seha._____________ Jł595JR__

POSZUKUJĘ
służącą 7 dobremi refe­
rencjami zaraz. Zgłosze­
nia o godz. 4-tej, Zn mer 
Żółkiewska 66. 25954:

K U CH ARKĘ
do wszystkiego, dobrze 
poleconą, przyjm ę od 15. 
Piłsudskiego 11 a. Rcgcu 
bogenowa. Zgłosić 5 a 6.

25822:
POSZUKUJĘ

lepszą dziewczynę — do 
dw ojga dzieci. W iado­
m ość: Asnyka 11, sklep.

26021:

C H Ł O P A K
do sklepu korzennego zo­
stanie przyjęty , Firma 
P iotr Getz, Łyczakowska 
1. 75. 25984

F R Y Z J E K
Sapiehy 26 poszukuje mo 
delek do bezpłatnej on­
dulacji, 25991

SPRZEDAW CĘ
lub sprzedawczynię, po­
szukuję za małą kaucją 
do węd lin iam i i wyszyn­
ku. Sprzedaż, dzierżawa 
nie wykluczone, mała go 
towka. Persenków ka 178.

25994
KTO POŻYCZY

200 zł., otrzyma posadę 
ekspedientki. Listy Adm: 
W ieku pod „N abiał".

25996:
Z D O L N Y

czeladnik fryzjerski umie 
ją cy  oudulować, zostanio 
przyjęty. Jagiellońska 18 

25999:
POSZUKUJĘ

służącej do wszystkiego, 
m łodej i zwinnej. Ulica 
Kurkowa 23 a, sklep 26001

E K SPED JE NTKĘ
ednlną bufetową, p rzy j­
mie Restauracja Rober i 
Seidel, Jagiellońska 11, 

26029:
POSZUKUJĘ

2 zdolnych pokojówek do 
pensjonatu za kaucją. — 
Inform acjo „Np w a Re.: 
ki a m a" Szajnochy trzy. 

ii \ f .  r  26030;
PR AK TY K A N T

tylko z lepszego domu — 
zostanie przyjęty. Skład 
farb, Fredry 4. 26076:

POMOCNIK
fryzjerski, zdolny, zosta­
nie przyjęty . F ryzjer, ul. 
Sapiehy 85. 26064:

POSZUKUJE
czci ud ni kn szewskiego — 
dobrego na robotę m i fi­
sza uą. Listopada 18. 26065,

DLA M AJĄCEJ
się otw orzyć f ilii  w iel­
kiego domu towarowego, 
poszukiwane sprzeda wozy 
nie, tylko młode, przy­
stojne, inteligentne o d o ­
brej prezentacji, miesz- 

. kąjące przy rodzicach. — 
[Pierwszeństwo mnją z 
• wy kształcę 11 i om gi n 1 ti a z ja 1 
> nem, handlowem. uniwer 
syleckim . Oferty pod 
„Zdolne" do Biura dzień 
mitów. Hetmańska 22.

26068

Z D O L N A
ondulatorka potrzebna do 
Jaremcza. Zgłoszenia —* 
„D istm ction " Kopernika 
1. 42 a. 25966:

DZIEW CZYNKĘ
do nauki przyjm ie Pra­
cownia sukien Dinner uL 
3-go Maja 1. 5. 259*25

POSZUKUJĘ
podręcznego do krnwie- 
otwa męskiego. Gródecka 
1. 147, Peszek. 25930:

C H Ł O P C A
x dobrej rodziny, zdro­
wego przyjm ie do nauki 
zakład elektroinstalacyj­
ny ul. Listopada 3. mie­
dzy 3—5 godz. 25938;

S T A R  S Z Y
praktykant bufetowy po­
trzebny. Zgłoszenia oso 
biste w handlu Kafki — 
Kopernika 3. 25917

DW A POKOJE
kuch na. pełny kom fort, 
niski parter. Listopada
I. 51, korzystnie do w y­
najęciu. 26084;

P O K Ó J
elegnm ko umeblowany, 
w w illi dla pana od za­
raz do wynaiecia . W ia­
domość od godz. 17—19. 
Kochanowskiego 116. nar- 
tor. t elafon 95.12.__25926-

CZTERY POKOJE.
nyżn, kuchnia, kom 'ort, 
Łyczakowska 57. dv*«ri 5 .

25928.

S Ł U Ż Ą C A
do wszystkiego od zaraz 
ul. Zielona 17, drzwi 6. 
____________________  2594):

KUCHARKA
potrzebna do wszystkie 
go , dobrze polecona. Zgło 
szeiiia 2—4, Krasickich 7, 
m ieszkanie 17. 26009:

PRACOW ITA
Służąca zostanie zaraz 
►rzyjela. Piekarska 25

S T K N O P I S ,
Kopernika 5, gwarantuje 
najszybsze wyuczenie — 
stenograf,ii handlowo — 
parlamentarnej. Perfek­
cja biurowa, maszyna.

*6088:
P A N N A  

do nauki krawiectwa dam 
ski ego poszukiwana na­
tychmiast. Skarbkowska
1. 11, mieszk. 5. 26089:

POSZUKIW ANA
przystojna zdolna ekspe­
dientka, samodzielne pro- 
wadzenie, wyręc ze n i n rn i
w wyjazdach. K aucja — 
h ©/.względu i© porządn na. 
Listy „F achow a" Adm : 
Wieku. 26090:

P K A L N l A
Wiedeńska, Koehanow 
skiego 4. poszukuje zdol­
ną eksped jeulkę. 26056:

POTRZEBNA
do haftu i toleda, Gró­
decka 44, rn. 13. 26035:

M A Ł E
gospodarstwo, poszukuje 
zdrową służaeę, Polkę — 
ze świadectwo mi. od 25 
do 40 lat, um iejąca prać 
i gotow ać samodzielnie, 
może być z prow incji. — 
Lwów, Torosie wi ozu 40, 
Ostrowski 26034

POSZUKUJE
sic osoby do dziecka pół­
torarocznego od zaraz. — 
7 0 O ■•s/on i a dziś. od godz.
4 -5. Klepnrowsfca L 10,
II. p d r z w i  15. 26047:

Kupno-Spaecliz
NAJTAŃSZY

skład instrumentów rau- 
tyczuych , przyborów , g ra ­
ni ofonów i p łyt „M uza" 
Lwów, Legjouów 21. 26049

SAMOCHODYr
Fiat 509 i Tatra dwuey- 
1 i l ic o w a , tanio sprzedam 
Grunwuldzka 3, mieszka­
nie 7. 25945:

S Z A F A
trójdzielna do sprzedania 
Zybli kie wieża 27, drzwi 5.

25947

STÓŁ, KREDENS, 
biurko, tanio sprzedam. 
Sapiehy 2. ra. 5. 25942:

F O R D A
nowoczesnego limnzynę, 
w dobrym sta pip kupię. 
Listy 7. opisem i cei,#> do 
W icku „Ford P ". 2203:

S P R Z E D A M
fikus, filodendron, odku­
rzacz „Prot os". Oglądać 
od 2—4. Borkowskich 5, 
drzwi 1(1. 25973

K AM IENICA
jedno piętrowa — blizko 
Rynku, 17.000 złotych — 
sprzeda A jen cja . Krzywa 
dwa, plac Halicki. 25916

ZA ZŁOTO,
srebro. brylanty. płaci 
najw ięcej Gutterman. ul. 
Sykstuska 14. 25826

GOSPODARSTWO
30-morgowe, budynki go ­
spodarcze. dom trzypoko­
jow y. SłO.DfMł złotych. 
Sprzeda Centralna A gen­
cja, Lwów, Kopernika 14.

26079:
W 1 L L A,

4 pokoje 2 ku<dinie, 300 
sążni ogrodu, 28.00(1 zło­
tych, sprzeda: Centralna 
A gencja , Kopernika 14.

26081:

P A R C E L E
7 minut od ataeji Brzu- 
ehowłoe. 2—4 zł. sążeń na 
spłaty sprzedam. K u lczy­
cki, Obertyńska sześć, te­
lefon 8-35. 25959

K U P  I Ę
lub wydzierżawia restau­
rację. U u bacz. Brody.

2592(1
P4 A \O P

włoskie, saksofony, świa-* 
towych marek najtaniej 
Dom m uzyczny Braeb- 
fełda, Kraków, Poselska 
L 13. 2202

F OTO G R A FICZ NY
aparat 6 12X9 kliszowy f 
roi J fi linowy z wyposaże­
niem sprzedam. L istr do 
W ieku pod „Zeiss—Com 
pur". 25970:

K U P I~Ę
handel korzenny w śrd ^  
mieści u. najchętniej ni. 
Akadem icka. Batorego — 
Piłsudskiego, Listy pod 
..Rentowny" do Adm in: 
W ieku. 25919:

Na iZUMJOWSiZY posiiefr dla iurustv
;est ten, który został sporządzony na sprzę­

cie turystycznym z firmy l7t>9
A n d r z e j a  B e r l i ń s k i e g o ,  Słow ackieoo 4.

DOM NOWY
m urowany. 5 ubikacji — 
ogród, za rogatką Łveza 
kow.ską, tanio sprzedam. 
W iadom ość: Stebmcki ul. 
P iotra 9. 25972:

SYPIA LN IA
jasna nowoczesna, oka­
zyjnie do sprzedania. — 
Knmpiana trzy, dozorca 
wskaże. 25981

S K L E P
spożywczy /. urządzeniem 
i mieszkaniem do sprze­
dania. W iadom ość ulicą 
Błonna 4, u fryzjera.

25934
REALNOŚĆ

nową. do sprzedania, do­
chód 329 zł. miesięcznie. 
T^yozakowska 1. 211. 25935:

K U C H N I E
żelazno — szamotowe ta­
nie, trwało, sprzeda ślu­
sarz, Koszarowa 1. 15.

25957:
W IE RTA RK Ę

do żelaza, dużą, nożną —* 
sprzeda ślusarz, Koszaro­
wa 15. 2595S:

k a m i e n i c a
dwupiętrowa nowa ezynsa
10.000 zł*  wkład 45.000 zł. 
W illa piętrowa, nowa —1 
czynsz 4.200 zł., wkład
37.000 zł. Sprzeda Ozarto-i 
ryski. Paulinów 7, I. p.

26055:
SYPIALN IĘ

orzechową całą lub 
sprzedam. Listopada 28 —r , 
parter. 26024:

>i F j  Z E O A R I K  r ę u n y  s z w c j c ,
Mś f *  O  S U  = =  z  a w a r a u c j  ą tylko =  
u B . G R U IS B L R G A . S Y K S T U S K A  U 25454

S P R Z E D A M
duży kios^ spożywczo — 
tytoniowy. Lwów, Boczna 
Bilińskich obok BI oko w 
Z. U. P U. Świeżowa. 
 _______   25929

GABIENT M ĘSKI
mahoniowy zł. 4 .50 . klu­
bowy skórzany zł. 300. — 
Sypialnia wiedeńska — 
„Oppenheim a" oraz me­
ble codziennego użytku 
okazyjn ie sprzeda Lwow­
ska Ił a la L icytacyjna — 
Halicka 19. parter. 25931

P A R C E L A
kom fortowa, słoneczna — 
26 mtr. frontu, piasek 
na m iejscu. < 5 minut od 
tram waju, do sprzedania. 
W iadom ość u gospodarza 
Boczna Dekierta 1®. 85955.

p i a n i n o
zagraniczne, — okazyjn io 
sprzedam. Łyczakowska 
I. 29. Sujkowski. 26008

K U P I  Ę
kamienice lub willę kom 
fort. półkonifort ewentu­
alnie niewykończoną. O- 
forty „C hrześcijan in" do 
Wieku. 25997

OKAZYJN IE
sprzedam piękną parcelę 
oraz ziemię orną, jedna 
stacja od Lwowa. Z g ło ­
szenia ul. Janowska 53. 
Szklą rowie. 26052:

M A S Z Y N Ę
do pisania sprzedam za 
100 złotych. Steyskal ul. 
G łowińskiego 12. 26053

4 OPcilY „GOODYEr
w y m ia r  6-50X 18 9143

wzmocnione —  okazyjn ie  d o  sprzedan ia .

ZA ZŁOTE
zęby. złoto, srebro, biżu- 
tcr.ię, phi ci na jw ięcej — 
W olf, Hetmańska 9 2602G

POWÓZ LEKKI
i wózek, okazyjn ie do na 
bycia. Ryezyszyn, ulica 
Pełezyńsku 9. 260411:

P A K C E L A
przy ul. Kordeckiego oka 
zyjn ie  do sprzedania. — 
W iadom ość telef. 61-28.

26048
FORTEPIANY

praw-ie nowe Beehsteiua, 
Bóftend nr fora, Sehweigho- 
fera. Ociera, pianino For 
stera, okazyjn ie: „Dom
C hopina" Sykstusk* lt.

26073

S P R Z E D A M
samochód rozebrany me­
chanikowi. Oferty pod 
„3<KI złotych" do Admin: 
Wieku, 26062

L A M P  Ę
naftowo — gazową o sile 
SON świec, sprzedam oba 
zyjnie. „L n x ". Akadami 
eka 15. 26063:

W A N N Ę
em aliowaną w dobryi 
stanie kupię. Oferly po 
„W an da" Admin. W ieki 

26066:
K U P I Ę

umywalkę, aparat do m} 
cia g łow y, aparat gaz,o 
wy 5 litrow y. F ryzjer — 
Sapiehy 3. 26070:

p A t t i t r n i  w A i u m A N Y  r iA tA D O P r
i inne wieczne pióra — poleca: 2060

„M A S a C V N O P O L “ , JJ .is  S y k s t u s k a  9 .

P A R C E L E
w Zimnej W odzie, tanio 
sprzeda KoSeiuk. Lwów. 
Szajnochy 2 (sklep) 26078.

P I A N I N O
zagraniczne, czarne, pn 
wie nowe, sprzedam, ni 
Batorego 28, I. p. 26086



12 „^UEK NOWY* z dnia 3 czerwca ly34.

Z r .  b ^ f c e r
Jedwabie i towary letnie
w B abc in i  Magazynie Nowości

Halicka 15.
Dla przykładu kilka cen:

M ongoł w d eseń . 2"80 
„ gładki . 2"65

Marocain w deseń 3'30 
gładki . 3 —  

Georgetta jedw. , 2'50
Lyoński jedwab

w  deseń . . 3'50
Lyoński jedwab

gładk i. . . 2"60

Ryps jedwab. 
Perkal . . .
W oalina « •
Krepon , .
Panama . .
Jedwab do pr. 
Eponge  
Schantung. 
Surowy jedwab

1 30 
0  55  
0  b5 
0 '5 5
0-90  
1 ' -
1- —  

1-50 
1 1 0

U W A G A : Przy zakupnie towarów od zł. 5 '—  
z a  d a r m o  b i l e t y  d o  k in  Pałace, A p o llo ,
Atlantic i innych. 1490

PRZETA1G.
Okr.. Urząd Budownictwa Tw. V I. we 

Lw ow ie ogfa.iza przetarg n ieograniczony 
na:

1) przebudowy instalacji św iatła elek­
trycznego w bud. ujeżdżalni przy ul. G ró­
deckiej we Lwow ie na dzień 11. V I. godz. 
l l -ta ;

2) sprzedaż kilkomobil zna jdu jących  się 
na terenie koszar we Lw ow ie i w S try ju  
na dzień 11. .VI. godz. ll -ta ;

3) remont i przebudowę instalacji św ia­
tła elektrycznego w kosz. gm innych w 
Gródku Jagiellońskim  na dzień 14. V I. 
godz. 10-ta,

4) rozbiórkę budynku by łe j wartowni 
w koszaraob przy ul. K urkow ej 12 we Lw o­
wie na dzień 15. V I. godz. 10-ta;

5) rem ont i przebudowa instalacji świa 
tła elektr. w kosz. rządow ych w Gródku 
Jagiellońskim , na dzień 22. VI. godz. 10-ta;

6) rem ont fasady budynku przy ul. 
Podw ale 5 we Lwow ie na dzień 18. VI. 
godz. 10-ta;

7) instalacja  um ywalek i rem ont stu­
dni w koszarach na Jnrydyce w Brodach, 
na dzień 19. V I. godz. 10-ta;

8) rem ont koszar przy ul. Św. P iotra i 
P aw ia we Lw ow ie na dzień 21. VI. godz. 
10-ta;

9) rem ont i przebudowa instalacji św ia­
tła elektrycznego w koszarach przy ul. 
Św. P iotra  i Paw ła we Lw ow ie na dzień 
21. V I. gouz. 12-ta;

10) rem ont instalacji św iatła elektrycz­
nego w kosz. przy ul. A rciszew skiego we 
Lw ow ie na dzień 28. V I. godz. 12-ta;

11) budowę strzelnicy szkolnej w B ro­
dach na dzień 23. V I. godz. 10-ta;

12) remont i uzupełnienie instalacji wo- 
dociąg.-kanaliz. w koszarach przy ul. A r ­
ciszew skiego we Lw ow ie na dzień 25. V I. 
godz. 10-ta;

13) rem ont budynków  w koszarach przy 
ul Janow skiej i Na B łonie 5—7 we L w o­
wie na dzień 26. VI, godz. 12-ta

14) remont studzien w koszarach przy 
ul. L eg jon ów  w Stanisław ow ie na dzień 
27. V I. godz. 10-ta;

15) przebudowę instalacji w odociąg, ka­
nał. w koszarach na Cytadeli we Lwowie, 
na dz.eń 28. V I. godż. 10-ta-

16) remont koszar rządowych w Gródku 
Jagiellońskim  na dzień 30. VI. godz. 10-ta;

17) remont i przebudowa iustalac. v o- 
dociąg. kanahz. w kosz. rządow ych w Grod­
ku Jagiellońskim  na dzień 2. V II. godz. 
10-ta.,

B liższych in form acy j udziela Okręg. 
Urząd Budownictwa Nr. VI. we Lwow ie, 
W ałow a 16. III. p.. gdzie też można p rze j­
rzeć plany, warunki ogólne i ofertow e oraz 
otrzym ać prz-ediniary ofertowe; 1 za zw ro­
tem kosztów nakładu.

Przedm iary ofertow e można nabyć na 
14 dni przed terminem otw arcia ofert. O fe­
renci winni wykazać się opłatą przypada­
ją ce j Pożyczki N arodow ej.

p. o. K ierow nik O kręgow ęgo Urzędu 
2204 Budow nictwa Nr. VI.

Tuż. (—) C w.v n ars U i T ad eu sz .

KoAtda V ojri
-co £ n

MENALS?“nDEALNY
M i e s i ę c z n y

K 0 5 M E T Y K -  TO
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO

P R A W D Z I W E  
w KRYTYCZNYCH  

ZAPOBIEGA WSZELKIM N I A C  H
PRZYKRYM OBJAWOK P A N I

M E N A L  LWÓW
POTOCKIEGO 11a

2122

C  SYPIALNIE, 
P l K f i & I a S  JADALNIE, 
urządzenia kuchenne, Łóżka 
metalowe, Łyżeczka dziecin­
ne, Tapczany, Otomany, Mate­
race wio denne poleca najta­
niej MA G A Z Y N  ME B L I

S T E I L  i  S k a
Lwów, Kazimierzowska 28. — 
2025 TeL 64-13.

P O K Ó J
kuchnia, stancja, do w y­
najęcia. Parcela do sprze 
dania. Pasieczna 19, Park 
Łyczakowski. 25(135

SIENI A W SK A  15,
do w ynajęcia  pewnym 
płatnikom mieszkanie 2 i 
1 pokojow e z kuchnią. — 
Czynsz przedwojenny. — 
W iadom ość telefon 19-76, 
od 5—7. 257*23

POM IESZKANIE
ez ter opoko j owe z wszyst­
kimi! i przynależności ami, 
kom fortowe, na drugim 
piętrze, słoneczne, zaraz 
tło w ynajęcia  .Inform uje 
właścicielka realności, ul. 
Pełczyńska trzy. 25797

TRZY POKOJE,
kuchnia, kom fort, do w y ­
najęcia. Króla Leszczyń- 

j skiego 33. — Dozorca
wskaże. 25798

P O K Ó J
w ogrodzie, kom fortowy, 
słoneczny — kuchenka 
wstawiona. Mąezna trzy­
dzieści. 25647

POSZUKIW ANY
elegancki pokój um eblo­
wany z łazienką i w ej­
ściem z klatki na dwa 
miesiące letnie. L isty do 
Wieku „Inżynier*1. 25(98

DO W YN AJĘCIA
3 pokoje, kuchnia, pełny 
kom fort, Łyczakowska 32, 
mieszk. 4. 25676

P O K Ó J
lub fiwa, kuchnia, ume­
blowane, wynajm ę. Oglą­
dać 9-11. 3—5, K operni­
ka 29 a, drzwi 7. 15982:

DOCHODZĄCEGO
spółnika, na stanowisku, 
przyjm ę do idcalnei gar­
soniery. J.is1v do W ieku 
snb „N . J. 30‘*. Anonim y 
oil rzucone! 25979:

PEŁCZYŃSKA 4.
frontowe 2 pokoje, kuch­
nia, parter. P okój, kuch­
nia. sutAreny. Pokoi nme 
blowany. 25980:

TRZY POKOJE
na wysokim  parterze, z 
kom fortem , zaraz do wy- 
n n i e o i a. Kochan o wsk i ego 
1. 104, przystanek tram­
waju. 25927

M ATER JA ŁY
elektrotcchniczue, na jta­
niej dostarcza: Panzer — 
Lwów, ul. Kopernika 17.

24331

WÓZKI DZIECINNE,
najnowsze » uajlepsze — 
poleca, zamienia < na­
prawia najtaniej Praco­
wnia wózków, Pasaż Mi­
ko! asc ha. 22281

S P R Z E D A M
trawę w pięeio m orgo­
wym sadzie. W iadom ość: 
Gródecka 13, W rotny — 
między 10—12. 25754

W YTW ÓRNIA
nowoczesnych tapczanów 
oraz siatek do łóżek, po­
leca po cenach kryzyso­
wych; Sand ker, Lwów — 
Panieńska 31. 25740

KAM IENICA 
dwupiętrowa, nowa, kom ­
fort, czynsz roczny 6.200 
złotych, wkład 35.000, po­
życzka 16.000 długoterm i­
nowa. KAM IENICZK V 
nowa, piętrowa, ogród, 
czynsz" roczny 2,300. cena 
20.000, gotówka 15.000. — 

i W ILLA piętrowa, nowa, 
1 komfort, ogród, — cena 
| 30 000. wkład 14.000. wolne 
j mieszkanie cztero poko- 
i jowe. Sprzeda A jencja  
Paczyńskiego, ul. Leona 

( Sapiehy 81. 25791

TANIO SPRZEDAM
realność naprzeciw Zakła 
du Kulparkowskiego, do­
chód roczny 2776 zł. W ia 
dom ość: Bogdanówka 4.
właścicielka. 25649

L A M P Y
elektryczne wiszące i sto­
jące sprzedaje bardzo ta­
nio „ L ut“ , Akadem icka 
l. 15. 25778

FORTEPIANY", 
pianina, krzyżowe, pierw 
szorzędne, okazyjn ie — 
sprzedam. Nowacki, ulica 
Piłsudskiego 17. 25780

A P A R A T
Fotograficzny Goerza — 
kom pletny 13 X  18 tanio 
do sprzedania. B. Jan­
kowski. Czarnieckiego 2.

25735
P I A N I N O

Stingla w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Kubessa 
Rynek dziewięć. 26216

K A R N I S Z E
najbogatszy w ybór — po 
najniższych cenach oraz 
oprawę obrazów, poleca 
D ornberg, Lwów, Piekar­
ska 6. 25270

S P R Z E D A M
Handel Delikatesów, owo 
c.ów, dobre miejsce, z po­
wodu w yjazdu. Listy pod 
„D elikatesy4* do A dm in: 
W ieku. 25611

Z A K Ł A D
dentystyczny w powiato- 
wem m ieście z Kasą Cho 
ryc-h do odstąpienia. Li­
sty do W ieku „Dentysta 
1. czerwice**. 25333

FORTEPIANY,
pianina, używane, najta 
niej sprzedaje. wypoży 
cza Kubessa, Rynek 9.

25214

I R C H E
ze skór sarnich i jele
nich. wyrabia i sprzeda­
je  najta n ici Eigon
mncht. Bolechów. binło- 
skórnik. 25253

KAMIENICE
nową, I. p.. ogródek sad 
boczna Grochowskiej (Li­
stopada) sprzeda w łaści­
ciel (M ikołaja 20. I. p .b .

25237

S P R Z E D A M
parcelę przy ul. Tarnow ­
skiego. W iadom ość: K ra­
sińskiego 11, od 12 do 
14-tej. 25522

S P R Z E D A M
solidnie budowaną willę 
z ogrodem front połu­
dnie, Krasińskiego 31.

25523

■ | » P O M O C  L E K A R S K A
Klara RosenaartenL e k a r z  —

D e n t y s t a

o rd yn u je  obe cn ie  l iS . S W Y M E H Y  5 7  26087

B. L E K A R Z KLINIK P O Ł O Ż N IC Z O  - G IN E K O ­
L O G IC Z N Y C H  we Lwowie, Berlinie i Wiedniu

D r .  ft  L  F  K  E J F I S C h
ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie. 

Diatermja krótkofalowa.
lwów — hooentjha so Teief. 3 — 34. 25135

L E K A R Z  C H O R O  B W E  W N Ę T R Z  N Y C H
Sr. A L F R E D  ® Q * H  25382

przeniósł ordynację na ul. Sykstuską 22 fet 1P-15.

Specjalistka chorób skórnych i wener*
b. Sekund. Państw g j ^
Szpitala Powszech. 
ordynuje dla kobiet od 2-6 gf J. 9
naprzeciw Kawiarni Szkockiej. Tel. 81 -03  25741

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych i wenerycznych

Dr. i. PEMNtF
Asysz.  Państw. Szpitala Pow sz. 25794 

SYKSTUSKA 19, te le f  88-98 —  ord. od 3 — 6

LEKARZ- DENTYSTA 1855

M . J U N C r F E R  B Ę 3 G E R 0 U .  A
(dawniej P o r a d ii  a  D e n t y s t y c z n a ) ,  Lwów  —  
H a lick a  2 0 ,  I. p. C e n y  b a r d z o  n is k ie .  

D la  P . T . U r z ę d n  k ó w  u lg i .

pRYHARJUSZ f , r . SCHWARZ
Choroby skórne, wener. I kosm etyka lek. 
Lwów, S ło w a c k ie g o  4, teł. 16-61, p o w ró c ił.

25754

Dr. fcmil RG5£U3“.R
CHOU. W E W N . i KO BIECE 26067

Lwów, H etm ańska 24. —  T elef. 5 3 —02.

H u p o n  z n i ż k o w y
W '€kn NOWegO* do kina ATLANTIC, w alny d. 5. czerwca br.

^ie!sc@  re z e rw o w eOkaziciel tego kuponu o t iz y m a  
przy kasie kina b i l e t  wstępu

■■■■ za opłatą tylko 75 gr. (zamiast 2*20 Zł.)

K U P I Ę
dom, 3 pokoje, kuchnia, 
ogródek, może być nie 
wykończony, za gotówkę. 
Zgłoszenia: Janowska 18, 
Salon krawiecki. 25833

D O M
murowany ze sklepem — 
nadający się dla rzeźnika 
2 wolnemi mieszkaniami, 
do sprzedania. W iado­
mość: K leparów. W ar­
szawska 16. W ilkow a. — 
Pośrednictwo niew yklu­
czone. 25969:

ZA ZŁOTO,
srebro, biżuterję, płaci 
NAJW IĘCEJ -  BOSO II- 
W ITZ, SYK STUSKA 28.

24519

NOW Y  DOMEK,
cztery ubikacji, ogród — 
gotów ka 7.ono, dług 4.000. 
Sprzeda: W lśnlowieckich
dwa, I. p., ganek. 25626

SYPIALN IE
nowoczesne, solidne, pole­
ca Stolarnia, Potockiego 
1. 38, 25810

PONAD 1W» SĄŻNI
ziemi sprzedam blizko 
Szkoły Snopkowskiej. L i­
sty pod „15.000“  Adm in: 
W ieku. 25524

K U P I Ę  
pianino krzyżowe. Mare­
cki, Batorego 7. 24967

W I L L A
w W innikach, z półmor- 
gowem sadem, bez pośre­
dnictwa. okazyjnie do 
sprzedania. W iadom ość: 
Grzegorz Szwa luk. Brody 
3-go Maja 2. 2145

KARTO TEK I
„K ard ex “  używane, lecz 
w dobrym  stanie, poszu­
kiwane Oferty pod ..130“  
do Biura dzienników „N o 
wa Rektaraa“  Szajnochy 
trzy. 25914

M E B L E
wszelakich pokoi, poleca 
STOLARNIA, K ołłątaja  5
(w podwórzu) Zieliński.

2591*2

LETNIE OWOCE
Jabłka, Gruszki, Śliwki. 
Podr. dla wlaść. sadów 
małych i w ielkich, napi­
sał Stefan M akowiecki. 
Cena 1 zł. z przesyłką 
1 7,1. 29, w Księgarni 
Polskiej we Lwowie. 26046

Ostrzeżenie
Panowie, którzy dbają o swoje zdrowie, powinni kupować 
slale najpewniejsze prezerwatywy tylko w P e r f u m e r ja ch

S E E P R E S U  A  Lwów. u l .  S y k s t u s T a  7 ,  
• r E U C - S f n  lub K o p e r n i k a  1 5 a

UWAGA :4 szt. za 1 zl. 26017 (obol-pałacu hr. Potockiego)

iiiiiprM m
drobnych nsiosieli

w których oferty mają być kierowane do 
naszej Administracji, prosimy o nadsyłanie 
prócz należytości za ogłoszenie —  dodat­
kowej opłaty na pokrycia porta wysyłać się 
mających dla interesanta zgłoszeń szyfrowan.

P R O S Z K I

<K4 WAi.SVŁtNA»l
, ¥ « i c f f i K -  U

'AWH/>c..Ay.KOWAl.SK l*wAAsrA**/>

P08iRY€U HCDIOWE P£*R0T$KAJ J
T A P IC E R SK IE  —  sprzedaje najtaniej F r i i n h € l  
i L l e a e r  Lwów, L e g i o n ó w  2 5 ,  w podwórzu.

9  A R A f l l N l B S  naczynia kuchenne oraz 
l U W l l l C l i  N A R Z Ę D Z IA  ękodziel- 

nicze i techniczne we wielkim wyborze poleca

Henryk Werner, Kopernika 12. tel. 70-50,
21606

czac
t o  listów nadsyłanych

i odiiflwibitłią na
Zwracamy uwagę, że Administracja nie 

przyjmuje odpowiedzialności za ewentualne 
zaginięcie dokumentów osobistych lub tp., 
dołączanych do ofert na ogłoszenia i nad­
syłanych naszej Administracji.

Nie są nam bowiem  znane ani nazwiska, 
ani adresy osób zamieszczających ogłosze­
nia p o d  szy ity .

OGŁOSZENIA SZP A L TO W E  
Za wiersz 1 milim. na pierwsze-i stronie . . .  . z ł .  I -—  

,  ,  . w  tekście na 2. i 3. stronie . . . .  0"80
.  ,  ,  w tekście na dalszych stronach . ,  0*70
.  .  .  1. szpaT. po tekście .  0"18

1 wiersz w tekście ma 70 mm. szerokości 
1 .  po tekście ma 35 mm. szerokości

» C E L N I K  (T G Ł O S Z E Ń .
OGŁOSZENIA DROBNE  

zwykłe za słowo . . . . . .  zł. 0'08
matrymonialne, korespondencje prywatne, za słowo .  0-20
dla poszukujących p-acy — za słowo . . .  ,  0"04
w dzień powszedni najmniei    0 -80
w niedziele najmniei . . . .  . .  l -20
Pierwsze słowo ' słowa podkreślone liczy się nodwdjnie. —

OG ŁO SZENIA STRONICOW E,  
za całą stronę pierwszą pod nagłówkiem ,

, jedną całą stronę w tekście . . .
,  jedną stronę w ogłoszeniach po tekście 
,  */2 strony .  .
.  V*

zł. t.lOO’ —  
.  950 -—
.  470*—
.  250*—
.  135-—

llum ni nnńllir Octoszenm tlrobne przy|mu]emy tylko za gotówkę. — Drobno ogłoszenia inogą oyć óruz^wane tylko czarną larbą. — Zastrzeżeń mieisca dla .tlrooriycli" ogłoszeń nie przyjmuletny. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru- 
fJ W U UI ulSUIIIk. za‘e t n y 'ęst lyiko od Administracji. — Za druk czerwony dolicza się 1011 pre, za każdy następny kolor 50 prc. O^losjenia ' datą nie izieiną kosziuią o id Drc imżej. —Ca ogłoszenia w miejscu strzeżone m doliczeń v

25 prc. — A iministracia nie przyjmuje odpowiedzialności za termin ogłoszenia oraz za zoube lun zniszczenie matryc klisz. -  Omyłki, które zasadniczo nie zmieniała treści nodnazenia a„ ,»a. _ . . . ..... .....  y
1  -------------  tówki, ani leż nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — Uzasadnione reklamaete bedą uwzglę lniane, o ile zostaną wniesione do In' n-mm ,il k,i\ akazania «i, ozmswriin — — — — — «

.Należylosć pocztowa opłacona ryczalt«m. Naklad«m I drukiem Spółki Akc. .Prasa Nowa- Zakłady wyd. i erafioane we Lwowie.


